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Wst^p^

kompetencji 1 metod pracy sztabów artylerii w zakresie 
planowania użj?'Gia artylerii«

• Rozważania te bynajmniej nie ograniczają się do 
planowania jedynie w działaniach zaczepnych na zawczasu 
przygotowaną obronę nieprzyjaciela. Działania zaczepne 
na zawczasu przygotowaną obronę nieprzyjaciela służą jedy­
nie jako tło, gdyż, jak żadne inne, zawierają one olbrzy­
mie bogactwo form działań artylerii*

' "yi.1Termin »kompetencja” oznacza •
Y/ naszej pracy - zakres uprawnień sztabów artylerii w dzie­
dzinie planowania użycia artylerii*

Natomiast termin ”me toda» oznacza »sposób zasto­
sowany ze świadomością możliwości jego zastosowania w__j3rzy- 
padkach takiego typu, którego egzemplarz w danym przypadku
rozpatruje osoba działająca „ X X / Wyjaśniając tę definicję
można stwierdzić, że metoda pracy sztabów artylerii w za­
kresie planowania^, jest to »system postępowania» sztabów 
artylerii w zakresie planowania, »Jest^to_ sposobowykony;- 
w^ia cgypu_złożone^oV jakim jest planov/anie, sposób ”pole-

d o wy c h_2__a__pr zy __ tym_up 1 ^  o wi ony _ i_nada j ̂cy s  ̂ wi e lokr o t-
nego stosowania»

x/ Wielka Encyklopedia Radziecka. 
xx/ T.Kotarbiński ”0 pojęciu metody” str.5. 
xxx/ T.Kotarbiński »Traktat o dobrej robocie» str.88.



Zagadnienie kompetencji sztatów artylerii 
poszczególny’̂ch. szczelli było i jest tematem licznych, dys“* 
kusji. Poglądy w tej dziedzinie bywają łcrańcov/o różne. Na 
różnorodność poglądów wpływają bez W8¿tpienia, obok indyv/i- 
dualnych doświadczeń wojennych, konkretne tematy i wnioski 
z ćwiczeń, w których poszczególni oficerowie biorą udział. 
Wpływ na kształtowanie się poglądów majê  również metody 
pracy poszczególnych sztabów artylerii. Tematy i konkretne 
warunki ćwiczeń, doświadczenia i metody pracy sztaboy/ 
w czasie ćwiczeń, powodują ową różnorodność poglądów na 
dziedzinę kompetencji.

Zagadnieniem dyskusyjnym są róymież metody 
pracy. Pogląd^^ i na to zagadnienie są różnorodne. Y/ynika 
to głównie z odmiennych zapatrywań na zakres kompetencji 
poszczególnych szczebli sztabów. Kompetencje i metody pra­
cy są to bov/iera problemy ściśle ze sobą związane, wzajemnie 
na siebie oddziałyyrujące.

Stwierdzamy brak jednolitości zapatryv/ań 
na te zagadnienia. Nie uważamy tego za złe. W toku pracy 
ścierają się bowiem różne zapatrywania, różne punkty wi­
dzenia, różne propozycje rozwią,zań tych samych zagadnień. 
Ścierają się też ludzkie nawyki takiego lub innego sposo­
bu kieroY/ania pracą lub organizowania jej i y^ykonywania.
Te właśnie różnice i ^metodologiczne” i nawet ’’charakte­
rologiczne” nie są bynajmniej zjawiskami ujemnymi. Przeciw­
nie. W wielu, bardzo wielu v/ypadkach stanowią zaczyn roz- 
v/o^, zaczyn ulepszeń, działający właśnie w wyniku wymiany



myśli, wymiany niekiedy nawet i ostrej. Przeciwdziałają 
one kostnieniu, rutynizowaniu pracy, wprowadzają nowe, 
cenne powiewy. Przecież biorąc pierv/szy z brzegu przykład ; 
pomysł racjonalizatorski, ulepszenie ; - wszystko to są 
przejawy ov/ego ’’innego sposobu myślenia” i formy ”nie zga­
dzania się” z istniejącym, nie zawsze najlepszym, stanem 
rzeczy. Wszystko to są twórcze, dobre formy protestu wobec 
tego co faktycznie przeżyte na rzecz tego co nowe, korzyst­
niejsze i słuszniejsze. V/ydaje się, że nie tylko nie należy 
stosować tu żadnych zabiegów ’’uniformistycznych”, lecz 
przeciv/nie : szukać, szukać bodźców dla pobudzenia ostroś­
ci spojrzenia, wyoip^gania z różnic w poglądach na metody 
i formy pracy najbai^iej trafnych v/niosków*

Aczkolwiek celem niniejszej pracy jest wyciągnięą 
£i£-]ili§ŚBi®-2EZ£t_il§iS^£^_]Ełi2sków_odnośnie__optymalnego 

zakresu kompetencji i najracjonalniejszych metod pracy
aloesie planowania - nie oznacza to 

bynajmniej chęci ustanowienia jakiegoś szablonu, którego 
byó nie powinno, lecz jedynie dążność do określenia zasad, 
którymi należy się kierować, aby w oparciu o nie móc w kon­
kretnych warunkach ustalić najkorzystniejsze zakresy kom­
petencji i najwłaściwszą metodę prac3%

Postawmy sobie jednak pytanie, czy rzeczywiście 
zachodzi konieczność określenia takich zasad, czy nie jest 
rzeczą, obojętną na jakim szczeblu dane zagadnienia użycia 
artylerii zostaną, rozy/iązane. ?/szak chodzi przecież głównie



o jak najlepsze rozwiązanie określonych zagadnień, a nie
0 to, kto je rozwiązuje. Rozpatrują,c to nawet tylko z pun­
ktu widzenia organizacji pracy, należy stv/ierdzió, że zasady 
naukowej organizacji pracy przeczą temu. Planowanie - to 
czynność bardzo skomplikov/ana, czynność złożona, wielopod- 
miotowa, realizowana przez olbrzymi zespół ludzi, zorgani­
zowanych w poszczególne, wzajemnie od siebie zależne komór­
ki - sztaby.

Czynność złożona, wielopodraiotov/a, aby była 
należycie wykonana, wymaga dokładnej organizacji.Iiartez— 
jus z sformułował zasadę : ’’ICażdą trudność trzeba podzielić 
na tyle części, na ile to jest możliwe i potrzebne, aby 
najlepiej je rozwiązać”. Całość planowania trzeba więc 
rozdzielić na określone części o charakterze czynu mniej 
złożonego, bardziej prostego, realizov/anego już przez mniej­
szy zespół podmiotĆY/. Dokonywując jednak podziału całości 
ha części, zasady sprav/nej organizacji zakładają konktetny 
podział obowiązków i kompetencji. Podział bowiem oparty na 
dokładnym sprecyzowaniu zaloresu pracy zapewnia rozwiązanie 
wszystkich jej elementćv/, eliminuje v/szelkie zazębienia
1 tarcia i stanowi podstawę sprawnego współdziałania. Dla­
tego też sprawa zakresu kompetencji nie może być dziełem 
przypadku, gdyż bez właściv/ego podziału obov/ic|zkow nie może 
być należycie v;ykonana żadna czynność złożona, wielopodmio- 
towa. To v/ięc jest pierwszym i czołov;yra warunkiem dćibrej 
pracy yi zakresie planowania użycia artylerii, lecz nie je­
dynym warunkiem. Dopiero odpowiednie metody pracy w zakre­
sie rozwiązywania tych poszczególnych części przez mniejsze



'Stosunkowo zespoły pracovmikóv/ i właściwa metoda współpra­
cy między tymi zespołami decydują o jakości całego przed­
sięwzięcia*

Określiliśmy powyżej cel niniejszej pracy* Jakie 
zagadnienia należy rozpatrzyć, aby go osiągnąć ?

Jakich, zasad należy przestrzegać, aby dokona.ć 
podziału całości planowania na części, to znaczy, aby posz­
czególne szczeble sztabóy/ obarczyć określonymi obowiązkami 
i kompetencjami ?

Zachodzi konieczność wyboru, spośród wielu 
bez wątpienia możliwych, określonej metody badań*

Przyjmujemy metodę polegająca^ na stopniowym 
zawężaniu, a więo coraz większym konkretyzowaniu rozpatry­
wanego zagadnienia*

Na wstępie zbadamy jakiego ciężaru gatunkowego 
ł)roblemarai sztaby artylerii jakiegokolwiek szczebla nie 
powinny się zajmować* Powyższe pozwoli skupić się na zagad­
nieniach istotnych i uniemożliwi rozproszenie uwagi# Otrzy­
mamy pewną sumę problemów, które mogą się mieścić w ramach 
kompetencji# Oznacza to, że zostanie sprecyzov/any maksymal­
ny zakres kompetencji* Zasady maksymalnego zakresu kompeten­
cji określą charakter zagadnień, które nie powinny mieścić 
się w ramach kompetencji jakiegokolwiek sztabu artylerii," 
mimo najbardziej sprzyjających warunków, a tym samym okreś­
lą one charakter zagadnień, które mogą się miśścić w ramach 
kompetencji*

Nie wyczerpuje to jednak treści tematu. Chodzi 
nam przecież głównie nie o to, czym sztab artylerii
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jakiegokolwiek szczekla może się zajmować, ale czym obowiązkoj 
wo powinien się zajmować. Nie maksymalny, -lecz optymalny 
zakres kompetencji, jest treścią naszych badań. Zasady optymal| 
nego zakresu kompetencji sprecyzują charakter zagadnień, 
które powinny być objęte kompetencja,mi mimo najbardziej 
niesprzyjających warunków.

Problem zarówno maksymalnego jak i optymalnego 
zakresu kompetencji tyczy się każdego sztabu artylerii nie­
zależnie od szczebka i niezależnie od konkretnych warunków.

Zakreślone tymi rozważaniami ramy należy zawężać, 
konkretyzować. Interesuje nas bowiem nie ogólnooptymalny 
zakres kompetencji sztabu artylerii wjogóle, ale konkretny 
optymalny zakres kompetencji sztabóy/ artylerii szczebli 
taktycznych i operacyjnego. IConkretyzaxja polega na uczynie­
niu owego optymalnego zakresu kompetencji wymiernym« Wymier- 
ność tę dać mogq. jedynie czynniki v/ymierne.

Jednym z takich czynników jest niewątpliwie charak-| 
ter działań wojennych. Analiza powyższego powinna w konsek- 
v;encji umożliv/ió konkretyzację optymalnego zakresu kompe­
tencji sztabów artylerii różnych szczebli. Jest to jednak 
problem skomplikowany. Istnieje bowiem realna możliwość 
prześledzenia v/pływu charakteru działań na kompetencje 
sztabów w przeszłych wojnach, ale brak pewności, czy prze­
niesienie wnioskÓY/ z nich v/ypływajq.cych na przyszłe dzia­
łania jest dopuszczalne. Nas interesuja^ przecież kompeten­
cje sztabÓY/ artylerii w przyszłych działaniach. Czy v/ystar­
czy więc oprzeć się na doświadczeniach ? Czy można wnioski 
wynikające z analizy działań w poprzednich wojnach przenieść



na przyszłe działania ? Czy dopuszczalna jest taka ekstra - 
polacja ? Biorąc pod uwagę charakter przeszłych i przyszłych 
działań zachodzi konieczność sprawdzenia słuszności owej 
ekstrapolacji. Możliv/ośó sprawdzenia widzimy przez wyszuka­
nie pokrewnych, lecz z innej dziedziny, proDlemÓY/ już w 
pełni względnie częściowo rozwiązanych, aoy w oparciu o nie 
dokonać sprawdzenia.

Dziedziną pokrewną wydaje się hyć problem pla­
nowania gospodarczego w państv/ie socjalistycznym. Stwier­
dzenie więc podobieństwa planov/ania v/ojskowego, a więc 
i artyleryjskiego, do planowania pozawojskowego, y7 ktor̂ jrm 
występują między innymi elementy zbliżone do elementów 
charakteru przyszłych działań, pozwoli wnioskami z tych ostat 
nich zagadnień sprav/dzić realność ov7ej eliirapolacji.

Wnioski z rozważań na temat wpły?ni charakteru 
działań na kompetencje sztabów, sprawdzone czynnikami poza­
wo jskowymi, konkretyzują optymalny zakres kompetencji 
Sztabów artylerii szczebli taktycznych i operacyjnego.

Konkretyzację tę nie uważamy jednak w dalszym 
ciągu za całkowitą, gdyż nie tylko charakter działań wo­
jennych wpłyv;a na kompetencje sztabów.

Poważny wpływ na kompetencje posiada również 
ilość i jakość sprzętu artylerii. Rozpatrzenie tego czyn­
nika pozwoli dopiero w pełni skonkretyzować ramy optymal­
nego zakresu kompetencji.

Następnym zagadnieniem naszego tematu są metody
pracy sztabów v/ zakresie planowania użycia artylerii.
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x/

‘ Dla sprecyzowania najbardziej racjonalnych
metod planowania należy rozpatrzyć elementy składowe owych 
poszczególnych części czynu złożonego oraz zasady współ­
działania podmiotów realizujących te elementy składowe. 
Odpowiedni dobór i układ elementów składowych, najbardziej 
racjonalne zasady współdziałania między podmiotami i zespo 
łami, pozwolą określić najwłaściwszą, metodę pracy w zakre­
sie planowania użycia_artylerii.

W tej części pracy oprzemy się głównie 
na prakseologii «czyli ogólnej teorii sprawnego działania”"̂ ,̂ 
względnie «nauce o racjonalnym działaniu« Prakseologia 
bov/iem, której pierwszym systematycznym traktatem jest 
«Traktat o dobrej robocie« prof. Kotarbińskiego, zajmuje 
się wykryciem tego, co jest wspólne wszystkim dziedzinom 
racjonalnej działalności. Bada ona celo?/ośó i efektywność 
praktycznej działalności ludzkiej. Formułuje ogólne pojęcia, 
powstające w zy/ią-zku z racjonalnym działaniem. Î Iyślą jednak 
przewodnią prakseologii jest głównie preoyzowanie czynni­
ków warunkuja¿cych usprawnienie działalności. Czołowym 
zagadnieniem jest tu zasada ekonomizacji działań, prepara- 
cji, instrumentalizacji i współdziałania. Te zasady uczą 
ulepszania różnorakiego działania. Przez to też prakseolo­
gia daje podstawę organizacji pracy ludzkiej. Prakseologia, 
będą.0 nauką filozoficzną, nie tworzy jakiegoś określonego 
systemu, umożliwiaja^cego bezpośrednie zastosowanie. Prakse­
ologia rozv/aża problemy najogólniejsze. Nie ulega jednak 
żadnej wątpliwości, że ze v/zględu na sv/oje cele, prakseolo-
^ia t jr^e_z\y^^^ związana z teorią organizacji,
~x7~T.Kotarbiński «Traktat o dobrej robocie«str.7 
xx/ Oskar Lange «Ekonomia Polityczna« t.I str.167
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efektywności ekonomicznej każdego ludzkiego działania w 
sferze organizacji pracy. Dlatego też jest rzeczą pewną, 
że szukając rozwiązań odnośnie metod pracy sztabów artylerii, 
znajdziemy pomoc w prakseologii.

Z poY/yższego wynika, że badanie zagadnień 
ujętych w temacie opierać się będzie nie tylko o zdobycze 
myśli wojskowej w tej dziedzinie, lecz również o niektóre 
ogólne, wykraczające poza ramy wojskoY^ości, osiągnięcia 
naukowe•
I Maksymalny i optymalny zakres kompetencji sztabów 

artylerii.
1. Maksj^malny^ zakres kompetencji.

Pracę sztabÓY/ artylerii w pierwszych latach 
powojennych cechowało ścisłe wzorowanie się na dośv/iadcze- 
niach Armii Radzieckiej. W następnych latach pojawiły się 
tendencje do ’’ulepszania” zasad planowania wojennego. 
Tendencje te przejaY/iły się głównie w coraz większym centra­
lizowaniu planowania użycia artylerii.

Pojawienie się w pewnym okresie jakościowo 
noY/ych, technicznych środkÓY/ walki nie spowodowało początko­
wo zmian w. zasadach planowania, a następnie zmiany te 
potoczyły się lawiną. Pojav/iły się różne teorie. Jedne 
z nich głosiły wzrost roli sztabu artylerii armii, inne 
jej kurczenie. Tych ostatnich było więcej. Treścią, ich 
było, że w warunkach istnienia masowych środków rażenia, 
które powodują znane nam zmiany w obrazie pola v/alki, 
rola sztabÓY/ artylerii związkÓY/ operacyjnych zdecydowanie
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zmalała, że sztaby te powinny ograniczać swoje planowanie 
do pewnych ogólnikowych tylko form t.J, wytyczać cele i sta­
wiać bardzo ogólne zadania oraz, że zasadniczym szczeblem 
planowania Jest szczebel taktyczny. Jednym słowem maksymal­
ne zmniejszenie kompetencji sztabów artylerii szczebla 
operacyjnego. ,

Stopień centralizacji planowania /a konieczność 
centralizacji planowania traktujemy Jako pewnik/ i w zwi8¿- 
zku z tym kompetencje sztabów artylerii związkÓYi operacyjnyci 
mogą być różne. Zależy to od szeregu czynników. Trudno tu 
wymienić wszystkie elementy mają.ce wpływ na stopień centra­
lizacji, a więc i na kompetencje.

Jednym z bardzo istotnych elementów Jest Jakość 
kadry. Ona może umożliwiać obniżenie stopnia centralizacji. 
Może ona również spowodov/ac konieczność większej centrali­
zacji.

Poważną rolę odgrywa też sprawa utrzymania Jak 
najdłużej w tajemnicy zamierzeń przyszłej operacji.

Czynnikami wpływającymi na stopień centralizacji 
sq- również indyv/idualne cechy dov/ódców, szefóv/ sztabów, 
i ich metody pracy.

Elementem dużej wagi Jest róvmież dysponowany 
na organizację operacji czas. On w poważnej mierze decy­
duje b stopniu centralizacji planowania i wpłyy^a na posze­
rzenie względnie zawężenie kompetencji sztabu artylerii 
zY/iązku operacyjnego, co wiąże się ściśle ze zmianą kom­
petencji niższych sztabów. Należy Jednak podloreślic, że 
nav/et v/ Y/arunkach dysponowania przez dwa tego samego
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,szczebla sztaby jednakowym czasem, różny może byc sto­
pień centralizacji, gdyż różne byv/ają metod;)̂  pracy posz­
czególnych sztabów. Stykamy się ze sztabami artylerii 
armii, które czas na planov/anie użycia a.rtylerii w opera­
cji dzielê  pewnej proporcji na dwie części - jedną z 
nich przeznaczają dla siebie, drugą dla podwładnych. Byvmją 
też i inne metody, polegające na mniej sztywnym podziale 
czasu* W tym ostatnim wypadku obie części czasu zazębiają 
się i sztab podwładny rozpoczyna planowanie nieznacznie 
tylko później od sztabu nadrzędnego. Mówimy wówczas, że 
jest to planowanie równoległe. 0 ile w pierwszym v/ypadku 
sztab nadrzędny stawia w zasadzie jednorazowo zadania 
po zakończeniu planowania, to w drugim - zadania te stawia­
ne są jak gdyby cza^stkami, v/ miarę ich rozpracowania, a 
każda z nich jest już podstawą pracy podwładnych. Hzecz 
jasna, że w drugim v/ypadku sztab przełożony jest w stanie 
więcej zagadnień rozpracować, gdyż mimo jednakowego czasu 
ha organizację użycia artylerii w operacji, dysponuje 
dłuższym czasem na planowanie. ¥/ydaje się, że druga meto­
da jest lepsza, w pierwszym rzędzie dlatego, że stwarza 
lepsze warunki czasu, zaróvmo dla sztabu nadrzędnego jak 
i podwładnego.

Można było^by więc wyciągnąć wniosek, że w wy­
padku dysponowania znacznym okresem czgcsu i stosujące meto­
dę równoległego planowania, istnieje możliwość dokładnego 
rozpracoY/ania przez sztab artyl*erii związku operacyjnego 
większości zagadnień związanych z użyciem artylerii szcze­
bla zarówno operacyjnego jak i taktycznego.



14

Mielibyśmy do czynienia z olbrzymim stopniem centralizacji. 
Czy słuszny byłby taH vmiosek? Czy rzeczyv/iście można 
stopień centralizacji uzależniać tylko od czynnika czasu? 
Dużo czasu - duży stopień centralizacji; mało czasu ~ mały 
stopień centralizacji. Krótkie zastanowienie się i odrzucamy 
podobną tezę. Czas i inne uprzednio wymienione czynniki bez 
wątpienia wpływają na stopień centralizacji. Mogą one stwa­
rzać warunki większej lub mniejszej centralizacji, ale nie 
mogą byó czynnikami decydującymi.

/Co wobec tego powinno decydować o stopniu ceniia -
lizaćji?

Zanim znajdziemy odpowiedź na to pytanie, musimy 
uzmysłowić sobie istotę i stopnie centralizacji.

Przez centralizację rozumiemy zmiany organi­
zacji zespołu idące w kierunku coraz raniej pośredniego i . 
coraz pełniejszego uzależnienia praktycznego działań wyko­
nawców od wskazań kierov/nikćw, tak iż zespole całkowicie 
scentralizowanym wszystkie działania wszystkich członków 
zespołu, jako takich, były^by całkowicie wyznaczone przez, 
wskazania jedynego kierownika całości. Jest to, rzecz jas­
na, fikcyjna ewentualność. W rzeczywistości spotyka się 
zespoły mniej lub bardziej scentralizowane, nie spotyka się 
zespołów scentralizowanych zupełnie.......  Im większy ze­
spół, tym bardziej jest on narażony na dezorganizację i 
rozpad, tyra v/iększej przeto - jakby się zdawało - domaga 
się centralizacji. Z drugiej strony jednak rozrost zespołu 
musi powodować rosnące spiętrzenie zależności praktycznych 
i hieraihii kierov/nikóv/, co czyni zależność ostatecznych 
wykonawców od najwyższej zwierzctmości coraz bardziej poś­
rednią, a więc osłabia centralizację zespołu, Doświadczeni 
administratorzy utrzymują, że kiero^mik na poszczególnym 
szczeblu nie powinien mieć więcej niż sześciu bezpośrednich
podwładnych o różnych specjalnościach, gdyż przy większej



15

ilości zaczyna działać mniej sprawnie. A oczyv/iście, nie 
powinien on też wtrącać się bezpośrednio w tok działań 
podwładnych tych podwładnych - chyba tytułem prób sprawdza­
jących lub interwencji sporadycznych dla podtrzymania 
czujności. Tu spotykamy, jak się zdaje, psychologiczną 
barierę na drodze do centralizacji zasadniczej. Usiłowanie 
bezpośredniego osobistego v/yznaczenia czynnostek ?/ykonawców 
ostatecznych przez naczelnego kierownika nie dość, że 
zv/alnia tempo działania zespołu, ale przy dość znacznych 
rozmiarach zespołu - staje się usiłowaniem jawnie nieudol­
nym, niejako szalonym...... Otóż zespół jest zbudowany tym
bardziej centralistycznie, im mniej dany kierownik, a więc 
też i kierownik naczelny, pozostawia do rozstrzygnięcia 
kierownikom pośrednim, a im więcej sam rozstrzyga spraw 
z zakresu kierownictwa, bezpośrednio w stosunku do wykonaw­
ców. Np. w ustroju szkół wyższych zatv/ierdzenie rozkładu 
wykładów i ćwiczeń danego wydziału może należeć do dziekana 
Y/ydziału /urządzenie najdalsze od centralizacji/ lub od 
rektora uczelni /urządzenie pośrednie/, lub v/reszeie np. 
od ministra, któremu podlega szkolnictwo wyższe /urządzenie 
z tych trzech najbardziej centralistyczne/”^^

Zacytowane słoY/a trafnie określają istotę i 
stopnie centralizacji i ZY/racają ponadto uwagę na dopusz­
czalne granice centralizacji.

W praktyce sztabowej, w dziedzinie planowania 
użycia artylerii, observ/owaliśmy w latach powojennych nie- 
uzasadnion8¿ obav/ę przed ’’dezorganizacją i rozpadem” dużego 
zespołu jakim są, w sumie kolejne szczeble sztabów artylerii. 
Usiłowano planowanie w maksymalnym stopniu scentralizować. 
Centralizacja doprowadzona była do tego nawet stopnia, 
że ^ztab artylerii Frontu określał iloma dywizjonami zabez­
pieczyć wprowadzenie do walki drugiego rzutu związku
x/ T.Kotarbiński ’’Traktat o dobrej robocie” str .242,243,244,

108.
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taktycznego, względnie w składzie ilu dywizjonów powinny
x/■byó pułkowe grupy artylerii. '

Sztat) artylerii Frontu nie miał jednp,k realnych 
możliwości sprecyzowania iloma dywizjonami zahezpieozyc 
v/prov/adzsnie do walki drugiego rzutu związku taktycznego. 
Zależy to howiem, między innymi, od miejsca wprowadzenia 
drugiego rzutu, charakteru zadań artylerii związku taktycz­
nego poprzedzających v/prowadzenie i następujących po wpro­
wadzeniu i od szeregu innych czynników. Sztaby artylerii 
związków operacyjnych w okresie planowania z reguły nie 
znają dokładnej rubieży wprowadzenia drugiego rzutu zwią­
zku taktycznego, ani też nie są w stanie określić jakimi*
środkami będê  wykonywane inne zadania w czasie zbliżonym 
do czasu wprowadzenia drugiego rzutu.

Brak było również podstaw do określenia ilościo­
wego składu pułkowych grup artylerii. Zależy to bowiem od 
przydziału artylerii do dywizji, co było w bezpośredniej 
kompetencji korpusów, od zadania dywizji i pułków i t.d.

Zastanówmy się jakich błędów dopuszczał się 
w ten sposób działający sztab artylerii Frontu. Usiłował 
rozv/iązywaó pewne zagadnienia, które rozwiązywać jedynie 
mógł i powinien sztab taktyczny. Mie był on w stanie tego 
v/ykonaó, a wykonując utrudniał szczeblowi taktycznemu wyko- 
’nanie zadania, gdyż narzucał mu nierealne v/ymagania.
. . , ........Dostrzegalny staje się dla nas maksymalny stopień

x/ Powyższe przytaczamy na podstawie własnych doświadczeń 
z pracy w Szefostwie Artylerii W.P. v/ latach 1953-55.
Brak dokumentacji większości ćwiczeń /uległy zniszczeniu/ 
uniemożliv/ia załączenie potwierdzenia.



17

centralizacoi* Można więc śmiało stwierdzić, że centra­
li za c osunąć mo do _s t opnia_2___k t or e^ o_pr z e^o o z en i e
czyni wytyczne_^_rozkaz^_i_plany_w^ższego_szczebla_nie_tyl-
2̂ 2i2£22i2£H}^i.-i222_2i22Ś2i2i2;£ZSi~i--2l22i2:2Zi2i-Ei22£i5i2z

nie szczeble niższe_«

Zastanówmy się obecnie nad minimalnym stopniem 
centralizacji. Przez minimalny stopień centralizacji rozu­
miemy maksymalny stopień samoograniczenia kompetencji v/yż- 
szego sztabu na korzyść sztabu podv/ładnego.

Rozpatrzmy to na przykładzie. Załóżmy istnienie 
poglądu, wynikającego z dobrych, intencji usunięcia zbyt­
niego balastu ze szczebla operacyjnego, który we współczes­
nych warunkach dysponuje ograniczonym czasem, że układem 
ogniowego przygotowania natarcia sztab artylerii zv/iązku 
operacyjnego nie powinien się zajmować. Oznaczałoby to, 
że w ramach określoii^go przez sztab artylerii zv/î ¿zku ope­
racyjnego terminu ogniowego przygotov/ania natarcia, posz­
czególne zv/iązki taktyczne i oddziały mogą, posiadać samo­
dzielne, przez siebie ustalone, układj^. Nie byłby to pog­
ląd właściwy. Pod pojęciem ogniowego przygotowania, natarcia 
rozumiemy/pewien ściśle zorganizowany w skali operacyjnej 
system ognia, bazujący się na określonej koncepcji opera­
cyjnej i wyv/ierający olbrzymi wpływ na powodzenie operacji. 
Oznacza to, że układ ogniowego przygotowania natarcia musi 
być rozpracowany przez ten szczebel, który organizuje prze­
łamanie, a nie przez sztab artylerii związku taktycznego 
i oddziału.
Jakiż więc nasuwa się vmiosek odnośnie minimalnego stop­
nia centralizacji?
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Wydaje się, że stopień ten określony jest przez 
element warunkujący realizację planów w ogóle.
Minimalizowaó centralizac ję_można_do_stopniaj^_który_nle

Przekazanie kompetencji w zakresie ustalenia układu ognio­
wego przygotowania natarcia przez szt3.b artylerii związku 
operacyjnego sztabom artylerii związków taktycznych pov/o- 
duje zniekształcenie koncepcji szczebla operacyjnego. Jest 
to niedopuszczalne^ minimalizacja centralizacji*

Mamy więc obie granice centralizacji, nie-jako 
ramy, w którydi mieszczą się kornx)etencje sztabóv/ artylerii 
poszczególnych szczebli* Są to ramy krańcowe* Żadne czyn­
niki maja¿ce bez wątpienia wpłyv/ na stopień centralizacji 
/kadra, czas i t.d*/ nie mogą spowodować poszerzenia tych 
ram* Mogą jedynie skłonie do ich zav?ężenia*

Rozpatrzyliśmy coprawda problem maksymalnych 
ram kompetencji sztabóv/ artylerii na bazie sztabu szczebla 
operacyjnego, lecz wnioski odnoszą się również i do niż­
szych sztabów*

2i Optymalny zakres_kompetencji*_

Sprecyzowaliśmy dotychczas granice zakresu 
problemów rozwiązywanych przez wszystkie sztaby artylerii, 
to znaczy określiliśmy maksymalny zakres kompetencji szta­
bów. ZastanÓY/my się czy óv/ maksymalny zakres jest również 
optymalnym.

Maksymalny zakres kompetencji określonego 
sztabu artylerii w ogóle, v/zględnie maksymalny zakres 
kompetencji przy rozwis^żywaniu konkretnego problemu w



19

r̂amach, planu, można przykładowo oznaczyć symbolami 
”c, d, e, f, g”. Oznacza to, że dany sztab planujący uży­
cie artylerii w operacji zaczepnej względnie planując 
na przykład użycie artylerii w pierv/szym dniu operacji 
lub planując ogniowe przygotov/anie natarcia może rozv/iâ - 
zywać problemy oznaczone powyższymi symbolami# Nie powi­
nien jednak rozY/ią.zywać problemów ”b, h,” gdyż znajdują 
się one poza zakreślonymi ramami maksymalnego zakresu# 
Powstaje jednak pytamie, czy zav/sze powinny być rozwią­
zywane problemy ”c, d, e, f, g Doświadczenia wojenne 
oraz praktyka powojennych ćwiczeń wykazują, że na przykład 
w operacji zaczepnej na zawczasu przygotowana^ obronę nie­
przyjaciela zakres korzystania z kompetencji przez sztab 
artylerii armii był bardzo duży przy planowaniu ogniowego 
przygotowania natarcia, a o wiele mniejszy przy planowaniu 
zadań na następny okres# Można więc stwierdzić, że sztab 
niekiedy rozwia^zuje problemy ”c, d, e, f, g ”, a w innym 
wypadku tylko na przykład ”c, d, e,”. Oznacza to, że nie 
zawsze jest rzeczą^ celową, v/ykorzystywać maksymalny zakres 
kompetencji, a więc, że nie za?/sze maksymalny zakres kom­
petencji jest równocześnie optymalnym zakresem. Uogólnij­
my to zagadnienie# Poszukajmy pewnych prawidłowości. Załćż- 
m;>' dla dalszych rozważań, że symbolami ”c, d, e, f, g, ” 
oznaczamy całokształt problemĆY/ f mieszczących się w ra­
mach maksymalnego zakresu/ użycia artylerii i w operacji 
zaczepnej armii. Jakie, spośród problemów ”c, d, e, f, g” 
powinny być zawsze rozwiązywane, a których to problemóy/
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można nie rozwiązywać? Bez wątpienia nie wszystkie są jed­
nakowej v;agi. Y/szystkie można rozwiązywać, jećli* sprzyjają 
ku temu warunki /na przykład - czas/, gdy istnieje ku temu 
realna przyczyna /na przykład - konieczność utrzymania w 
tajemnicy zamierzeń przyszłych działań/, ale bez wa^tpienia 
niektóre hrohlemy należy rozwi8¿zywać zawsze. Jakie to sa¿ 
problemy? Sięgnijmy do przykładu z życia codziennego.

Oficer /st.pomocnik szefa oddziału oper. OW/ 
opracowuje ćwiczenie taktyczne. Sporza^dza mapę zamiaru 
stron, decyzjiijstron , myśl przewodnią i szereg innych 
dokumentĆY/. Przełożony /szef sztabu/ sprawdza prawidło­
wość i ‘zatwierdza nie wszystkie dokumenty, aczkolwiek może 
to zrobić, gdyż leży to w jego kompetencji /może rozwią­
zywać problemy ’̂c, d, e, f, g” /, lecz z reguły sprawdza 
i ustosunkowuje się do zamiaru stron, decyzji stron i myśli 
przewodniej /rozv/ią,zuje problemy na przykład '̂c, d, e/.
Te bowiem dolmmenty są węzłowymi, one decydują^ o jakości 
całego ćwiczenia. Bez wątpienia pewien wpływ na jakość 
ćwiczenia wywieraĵ¿ również pozostałe dokumenty, lecz nie 
majâ  one wpływu decydującego. Dlatego też zbadaniem jakości 
tych pozostałych dokumentów zajmie się już niższy przeło­
żony danego oficera, /szef oddziału/. Uogólnijmy ten przy­
kład. Jakimi problemami powinny się zajmoY/ać sztaby artyleri; 
Również węzłowymi, które decydują o całości. Całością jest 
plan artyleryjskiego zabezpieczenia działań. Dla szczebla 
armii - plan artyleryjskiego zabezpieczenia operacji zaczep­
nej; dla szczebla dywizji - plan artyleryjskiego zabezpie­
czenia natarcia dywizji. W ramach tego całokształtu,
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właściwego danemu szczeblowi, istnieją problemy węzłowe 
i drugorzędne. Owe drugorzędne problemy dla armii są bez 
wątpienia węzłov/ymi dla dywizji.

Dotychczasov/e rozważania pozwalają stwierdzić, 
że w zakresie planov/ania sztaby artylerii pov/inny przestrze­
gać zasady, iż każdy_szczebel_musi_rozwiq;Zywać przede wszy- 
s tkim te_za^adnienia_2__któr^^ch^właściwe_rozwiązanie_de cyduje 
o wykonaniu__całości_jego_zadaniaj. Jest to obowiązek, który 
musi byś wypełniony niezależnie od konkretnych.warunków. 
Niev/ykonanie tego jest równoznaczne z rezygnacją z kierow­
nictwa w ogóle.

Stwierdzamy jednak, że nasz przykładowy szef 
sztabu, który powinien wykonywać tylko czynności ”c,d,e,” 
może również wykonywać wszystkie czynności, a więc 
”c, d, e, f, g” to jest ustosunkować się do wszystkich 
dokumentów. Kiedy taki wypadek będzie miał miejsce?
Wówczas np., gdy zechce on, aby wszystkie szczegóły ćwi­
czenia były wykonane ściśle według jego myśli /zakładamy, 
że dysponuje on odpowiednim ozasem/. Analogicznie postę­
pują sztaby artylerii, które w zależności od konkretnych 
warunków wykorzystują sv/oje kompetencje.

Pamiętać tylko należy, że sztaby muszâ  rozwią.- 
zywaó węzłowe zagadnienia /*̂ c, d, e”/) niogą r o zwierzy waó 
wszystkie /”c, d, e, f, g”/> ^ powinny, co wynika 
z poprzednich już rozważań, rozwiązywać problemów znajdu­
jących się poza ramami maksymalnego zakresu kompetencji 
/"b, b,V.
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II Wpływ charakteru działań wojennych na kompetencje 
sztabów artylerii w zakresie planowania użycia

artylerii.

Metoda rozumowania, która znajdzie zastosowanie 
V/ niniejszym rozdziale, polegać będzie na określeniu pew­
nych prav/idłowości decydujących o treści optymalnego zakre­
su kompetencji sztabów artylerii szczebli taktycznych i 
operacyjnego w zakresie planowania użycia artylerii.

Prav/idłości te zostaną wyłonione z analizy doś­
wiadczeń minionych wojen /pierwszej i drugiej wojny ŚY^iato- 
wej/. Dopuszczalność wykorzystania owych prawidłov/ości w 
odniesieniu do przyszłych działań będzie sprawdzona wnios­
kami z praktyki planowania gospodarczego.

V/ celu unilmięcia powtarzań w trakcie rozważań, 
które powinny umożliwić konkretyzację optymalnego zakresu 
kompetencji sztabów artylerii szczebli taktycznych i ope­
racyjnego, zachodzi konieczność wstępnego wyjaśnienia 
dwóch zagadnień, a mianowicie:
a/źZwiązku między kompetencjami sztabów artylerii w zakresie 

planowania, a charakterem działań Y/ojennych ; 
b/ Zbieżności zasad planowania wojskowego i gospodarczego.

ad ”a’V  Kompetencje sztabÓY/ artylerii w zakresie 
planowania muszą odpowiadać określonej koncepcji użycia arty­
lerii.

W poszczególnych okresach istnieje w określonych 
armiach w zasadzie jedna koncepcja użycia artylerii, dosto­
sowana do istniejących w owych okresach sposobów prowadzenia
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.działań bojov/ycli. Biorąc jednak pod uv/agę różnorodność 
sytuacji na polu walki, zaistnieją bez wątpienia uchyle­
nia od zasadniczej koncepcji# Nie zmienia to naszego pop­
rzedniego twierdzenia o zgodności koncepcji użycia arty­
lerii i sposobÓYf prowadzenia dżiałań, gdyż uchylenia od 
zasadniczej koncepcji byv/ają v/ zasadzie spowodowane tylko 
pev/ną, zmianą prowadzenia działań# Z powyższego v;ynika 
v/ięc, że kompetencje sztabóv; artylerii w zakresie plano­
wania sâ  uzależnione od sposobóy/ prowadzenia działań bojo­
wych#

ad”b”/ Dziedziną pokrey/nâ  planowaniu wojskowemu 
są zasady planowania gospodarczego w państv/ie socjalistycz- 
nym.

W zarządzaniu socjalistyczną gospodarką występują 
dwie funkcje. Jedną z nich jest wytyczenie celu, który należ; 
osiągnąć i stawianie zadań, druga polega na kierowaniu 
działaniem, aby wytyczony cel i zadania zrealizowaó#

W gospodarce socjalistycznej państwo stawia zada­
nia i wytycza cele, a więc sprawuje klero^ynictwo gospodar-

“K./ fcze_, a odpowiednie komórki organizacyjne, na zlecenie

x/ Opieramy się na pracy J.Kwejta ’’Elementy teorii przed- 
siębiorsty/a” /P.W.N#, 1959r. /
Należy zaznaczyć, że powyższe jest zagadnieniem spornym. 
Istnieje duża rozbieżność stanowisk różnych autoróy^. 
Przyjmujemy pogląd J.Kwejta, według którego przez kie- , 
roy/anie rozumi się ustalenie zadań i celóy/ w odróżnieniu 
od administrowania, polegającego na realizacji celów 
postawionych przez kierownietwo#
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państwa, które przekazuje im środki, uprav/nienia i obowiąz­
ki, prowadzą działalność w celu wykonania postawionych 
zadań. Te komórki organizacyjne wykonuj0¿ funkcje admini­
stracyjne. W rzeczywistości uprawnienia owych komórek są 
szersze. Upravmienia te przekraczają zakres funkcji admi- 
nis trący jnych. Stają się funkcjami zarządzania nowego typu. 
Jedynie określenia celów i zadań oraz kontroli nie obejmują 
te funkcje zarzE^dzania.

Kierownictwo gospodarcze spravmje państwo, 
które określa cele i zadania; zarz^¿dzenie należy
do władzy administracyjnej, organizacji gospodarczych, 
dyrekcji przedsiębiorstw, które realizują zadania kierov/- 
nictv7a. Kierownictwo sprawov/ane przez państwo ma charakter 
ogólny. Państwo przekazuje poszczególnym organom zarządza­
nia kierownicze funkcje szczegółowe.

Państwo wykonuje funkcję kierownictwa głównie 
przez narzucenie planu. Plany te zawierają cele i zadania.
W wypadku, gdy zawierają one ponadto dyrektywy odnośnie 
realizacji celów i zadań w formie wskaźników techniczno- 
ekonomicznych, wóv/czas funkcje organów zarzc^dzania są 
uszczuplane. V/ tym wypadku kierownictv/o przejmuje ró\mież 
funkcje zarzE^dzania. Mówimy wówczas, że nastąpiło połą.- 
czenie centralnego planowania z centralnym zarządzaniem.
Gdy ilość natomiast wskaźników jest ograniczona, mamy do 
czynienia z decentralizacją, zarządzania, co bynajmniej nie
podważa centralnego planowania.

W gospodarce socjalistycznej całkowite
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oddzielenie kierownictwa od zarządzania jest niemożliwe. 
Oznacza to, że pełna decentralizacja jest niemożliwa. 
Istotnym zagadnieniem jest tutaj określenie zakresu decen­
tralizacji zależności od konkretnych warunków.

Pozwolimy sobie przytoczyć dla ilustracji
powyższego zagadnienia kilka wypowiedzi ekonomistów.

’’Polityka budowy socjalizmu w ogóle, a w szcze­
gólności w warunkach kraju słabo rozwiniętego...... ,v/yrnaga
wielkiej centralizacji i w kierowaniu i zarządzaniu gospo­
darką narodową,..... IŁraje socjalistyczne v/ mniejszym lub, w
YiTiększym stopniu przechodziły 1 przechodzą przez fazę cen­
tralistycznego kierovmictv/a. W późniejszym jednak okresie 
na tym tle powstawały w wielu krajach socjalistycznych 
liczne wypaczenia...... W tych warunkach powstały nowe
problemy, które stworzyły potrzebę odwrotu od nadmiernej 
centralizacji.... Formy wysoko scentralizcY^anego kierowa­
nia i zarządzania były formami okresu przejściowego. Wyrosły 
one z wymogów okresu przejściowego.......”̂ '̂

’’Planowanie centralne uznajemy za czynnik 
niezbędny i niezastąpiony w gospodarce socjalistycznej,ale 
nie przeszkadza to temu, iż istnieje pewien zakres użytecz­
ny tego planoY/ania, tak jak mogą istnieć przekroczenia 
zakresu użytecznego. Zakres użyteczny można łatv/o określić 
w odniesieniu do wypadkÓY/ krańcowych...... samo stwierdze­
nie, iż pożądana była^^by centralizacja planowania w jakimś 
problemie czy dziedzinie, nie może byc podstawą do określe­
nia użytecznego zakresu planowania. Może się bowiem okazać, 
że ogólna ilość rozstrzygnięć, które miałyby być poY/zięte 
przez organa centralne, przekroczy próg, poza którym maleją 
czy niłmą, szanse —- dobrej roboty.

x/ Oskar Lange ’’Podstawowe zagadnienia okresu budowy socja­
lizmu” str. 53,54,55./praca pod red.prof.O.Langiego 
’’Zagadnienia ekonomii politycznej socjalizmu” - wyd.II/.
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Może się także zdarzj^c, że nad plusem zwiększenia szans 
trafności decyzji przez przeniesienie ich na szczebel pla­
nu centralnego, przeważać będzie minus w postaci osłabieniax/szans ich sprawnego przekazania i wykonania” •

’’Zwiększający się stopień centralizacji zaczyna 
od pey/nego punktu stwarzać efekty negatywne, Jak z drugiej 
strony rosną korzyści decentralizacji. Są to dwie strony 
zagadnienia, Jedno bez drugiego nie istnieje..... 
nadmierny centralizm Jest organizacją mało sprawną, stwa­
rza źródła marnotriswstwa, hamuje tempo możliwego rozwoju, 
gromadzi trudnoprzezwyciężalne elementy tarć, wreszcie nie 
daje możliwości rozwoju inicjatywy osobistej”

Powyższe wypowiedzi y/ybitnych ekonomistów wskazu­
ją na:
- niezbędność centralizacji planowania t.J. niezbędność
określenia przez państwo celów i zadań;
* \- zależność od konkretnych warunków zakresu zlecania przez 
państwo szczegółowych funkcji kierowniczych podległym 
komórkom;
- zależność od konkretnych warunków ilości centralnie 
ustalanych wskaźników, regulujących sposób realizacji celu 
i zadań;
- konieczność elastyczności przy doborze odpowiedniego 
stopnia centralizacji kierov/ania i zarządzania.

Wydaje się, iż. wyżej wymienione myśli z dziedzi­
ny gospodarczej mają w dużej mierze zastosowanie róv/nież

x/ Czesław Bobrowski ’’Modele gospodarki socjalistycznej” 
str. 274, 275, /Praca pod red.prof.O.langego” Zagadnie­
nia ekonomii politycznej socjalizmu” - wyd.II /.

xx/ Edv/ard Lipiński ’’Istota i granice decentralizacji” 
/ ’’Życie gospodarcze” nr 23, 24, 25/1359 r./.
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Yf wojsku.
Do takiego rozumowania skłaniają nas następu­

jące przyczyny:
- Charakter i istota wojska z natury rzeczy wymaga
” planowej gospodarki”. Mówimy, że obiektywn0¿ koniecz- 
ności8¿ ustroju socjalistycznego jest gospodarka pla,nowa, 
która uwarunkowana jest funkcjami organizagyjno-gospodar- 
czymi państwa. Podobnie wyrazić się można o v/ojsku.
” Gospodarka planowa” jest jego obiektywną koniecznością;
- Działalność wojskowa nie jest wyizolowana z działalnoś­
ci ogólnopaństwov/ej, a nawet więcej, zasady ogólnopaństwo- 
wego planowania mają swoje odbicie w planowaniu wojskowym.

Siedząc uważnie rozwój zasad planowania woj­
skowego w latach powojennych, łatwo zaobserwować istniejące 
w poszczególnych okresach podobieństwommiędzy planowaniem 
wojskowym i gospodarczym.

Pozwolimy sobie sięgnąć do własnych doświadczeń. 
W roku 1951/52 sztab 8 DA, v/ skład której wchodziły 
trzy brygady, z których dwie posiadały organizację puł­
kową /a trzy pułki/, narzucał terminy /dzień, godzina/ 
treningów artyleryjskich dowódców plutonów. Sztab ten 
przekroczył ”prćg, poza którym małeją.....szanse■dobrej 
roboty”. Sztab 8 DA nie ograniczył się bowiem do wyty­
czenia celu i sprecyzowania ogólnych zadań, lecz przyswoił 
sobie kierownicze funkcje szczegółov/e. Kezultatern takiego 
planoY/ania treningów była formalna ich realizacja, przepro­
wadzenie ich przy minimalnej* frekv/encji, gdyż narzucane 
terminy kolidov/ały z życiov/ymi planami niższego szczebla.
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‘ Nie chcemy tutaj cytować, znanych z literatury
i prasy, analogicznych przykładów z dziedziny gospodarki 
w owym okresie, lecz chcemy zwrócić uwagę, że miały one 
i w tej dziedzinie miejsce i to w większej jeszcze skali# 

Istnieją i inne przykłady wspólnoty gospodar­
czych i wojskOY/ych zasad planowania# Pewne tendencje du­
żej decentralizacji zaczęły się pojawiać równocześnie w 
sferze gospodarczej jak i wojskowej# Yif dziedzinie wojsko- 
v/ej znalazły one między innymi wyraz w dążeniu do olbrzy­
miego zaniżenia roli dowódcy artylerii armii i całkov/i— 
tego usamodzielnienia dowódców artylerii niższych szcze­
bli#

Przeniesienie takich tendencji na płaszczyznę 
gospodarczą równałoby się udzieleniu przedsiębiorstwom 
produkcyjnym całkov/itej autonomii w zakresie produkcji.
Nie wątpimy, że zakład pracy wybrał^^by najdogodniejszy dla 
siebie rodzaj produkcji. Pełna autonomia zakładu pracy 
przyniosła^by prawdopodobnie w pewnym okresie szybki i 
duży zysk zakładowi, ale nie wypełniła^by istotnego warun­
ku gospodarki socjalistycznej#

Nie będziemy tuta^ uzasadniać niesłuszności 
owych tendencji gospodarczych. Możemy tylko stwierdzić, 
że planowa gospodarka socjalistyczna wymaga centralnego 
planoY/ania# Zakres centralnego planowania odpowiadać musi 
wymogom stworzonym przez kieroY/niczą. rolę państwa socja­
listycznego i jego funkcje gospodarczo-organizacyjne. 
Państwo socjalistyczne nie tylko nie może zrezygnować 
z funkcji gospodarczo-organizacyjnych, ale na odwrót musi
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je systematycznie pogłębiać. Pierwszą podstawową zasadą 
funcji gospodarczo—organizacyjnycli państwa jest centralne 
planowanie. Dyrektywny charakter planowania zakłada, że 
zakres jego może być różny, szerszy lub węższy, zależnie 
od potrzeb aktualnej polityki godpodarczej, elastyczny t.j. 
umienny w różnych okresach i nawet ustalający alternatywne 
rozY/iązania, ale równocześnie stanowi zaprzeczenie jakiej­
kolwiek samowoli w jego realizacji. , ^

Analogicznie w dziedzinie wojskowej. Dla osiąg­
nięcia celu operacji niezbędna jest planowa działalność 
całości artylerii armii. Nie oznacza to bynajmniej ten­
dencji do całkoY/itego regulowania działalności artylerii 
przez centralny ośrodek organizujący operację, lecz oznacza, 
że ów centralny ośrodek powinien wytyczać kierunki dzia­
łania artylerii t.j. olcreślaó cele i zadania oraz precyzo­
wać szczególnie istotne "wskaźniki»». Pozostawienie całkowi­
tej autonomii artylerii dywizji nie gwarantowałoby poY/o— 
dzenia operacji. Pełna autonomia zakładów pracy i pełna 
autonomia dowódców i sztabów artylerii dywizji dałaby 
w konsekv7encji pełną anaidiię gospodarczą i anarchię na 
polu Y/alki.

Wydaje się tutaj aktualne przysłowie łacińskie 
»»est modus in rebus” /jest miara na wszystko/. W Polsce 
istnieje konkretny ustrój gospodarczy, istnieje pewien 
"model” t.j. "zespół metod organizacji zarządzania, pla­
nowania czy polityki gospodarczej"^/, Mają wreszcie miejsce
x/ Czesław Bobrowski "Modele gospodarki socjalistycznej” 

str. 238 /Praca pod red. prof.0.Langego" Zagadnienia 
ekonomii politycznej socjalizmu" - wyd.II/.
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’’zmiany modelowe”, ale niezmienne pozostaje^ podstawowe 
nałożenia gospodarki socjalistycznej. Zmienne róv/nież są 
zasady planowania wojskowego, ale niezmienne pozostają 
ogólne założenia wynikające z charakteru i istoty wojska. 
Zarówno więc w gospodarce, jak i w wojsku niezmienna^ pozo­
staje konieczność centralizacji planowania^ którezakres 
uzależniony_Jest_od konkretnych warunków i koniecznośó 
ustalania_okreslonych_”wskaźników”_|̂_2kresla2ąoyoh_sposób 
y/ykonania zadań.

Można v/ięc śmiało stwierdzić, że istnieje jed­
norodność zasad organizacji zarza^dzania i planowania gos­
podarczego i wojskowego. Które na które wpływa? Nie ulega 
chyba v/ątpliwości, że zasady sztabowego planowania wojsko­
wego nie wpłyv/ają na zasady zarządzania i planowania gospo­
darczego, lecz odwrotnie. Istotnym jest tu bowiem fakt, 
że pewne zasady ogólnonarodowe, ogólnopaństwowe pośrednio 
lub bezpośrednio przenikają do v/ojska, które nie jest 
przecież czymś całkowicie wyodrębnionym, odpornym na wszel­
kie wpływy. To dowodzi, że ogólnopaństwowe zasady planowania 
gospodarczego wywierają wpływ na planov/anie wojskowe, a 
więc i na zasady planowania ?/ sztabach artylerii.

X

X X

^• I^i^rwsza wojna ówiatowa•
Działania v;ojenne dzielą się na trzy okresy.

Pierwszy - manewrowy /na froncie zachodnim do 15.X.1914r.,
na froncie wschodnim w zasadzie do końca 1914 r./
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.Drugi - pozycyjny okres wojny /1915 - 1917r*/»
Trzeci - ostatni, końcowy okres wojny /1918r./.

Wojna wykazała błędność przewidywań odnośnie 
jej krótko trwałości i manev/rowego charakteru. Po krótkim, 
manewrowym okresie, v/ którym v/iększośc operacji miała 
charakter bitew spotkaniowych, nabiera ona charakteru 
pozycyjnego. Potężne manewry na oskrzydlenie ustępują 
miejsca czołowemu uderzeniu w celu przełamania obrony, 
rozwinięcia przełamania głąb i wyjścia na tyły nieprzy- 
jaciela. Następuje wzrost głębokości ugrupowania nacie­
rających v/ojsk, zwężenie pasów natarcia /dywizji - z 4-6 
km do 1,5 - 2 kra, a nawet 0,8 - 1,2 kra w natarciu armii 
francuskiej w 1917 r. pod Malmaison/, powiększenie gęstoś­
ci artylerii /z 20 na 160 dział na 1 kra odcinka przeła­
mania/ i zmniejszenie tempa działań /1-2 km na dobę/. 
Zachodzę̂ ; również zmiany v/ organizacji obrony. Zamiast 
płytko urzutowanych punktów oporu rozbudowuje się tran­
sze je, najpierY/ 2-3 v/ odstępach 100-raetrowych /koniec 
1914 r./, potem dwie pozycje w odległości jedna od dru­
giej 1 - 3 km /rok 1915/, następnie trzy i więcej pozycji 
/rok.1916/, a w latach 1917 - 1918 kilka pasów o głębo­
kości ponad 100 km. Ugrupowanie staje się głębokie; bro­
niące się wojska przejav/iają coraz większą aktyYmośó.

Nowy obraz pola walki powoduje powstanie okreś­
lonej koncepcji użycia artylerii. Oto przykład: "Natarcie 
metodyczne”-- stosowane najczęściej przez wojska angiel­
skie i francuskie. Potężne ogniowe przygotov/anie, trv/ają- 
ce od kilku godzin do kilkunastu nawet dni. Atak piechoty
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na głębokość 2-4 km. Umocnienie się piechoty na osiągnię­
tej rubieży* Przegrupowanie artylerii# Ponowna organizacja 
i v/ykonanie nowego ogniov/ego przygotowania. Taki sposób 
prowadzenia działań zaczepnych * zmuszał do dokonania zmian 
/w stosunku do okresu przedwojennego i pierwszego okresu 
wojny/ w użyciu artylerii, w planowaniu jej użycia i w 
kompetencjach dowódco?/ i sztabów artylerii poszczególn^^c^ 
szczebli#

—  ̂ . X /Pułkownik armii niemieckiej Bruchmuller podaje:
” Dla dużych zwiążkó?/, nawet przy natarciach 

armii5 kierov/nictwo musiało V7ydawać tak szczegółowe rozkazy 
i tak dokładne zarządzenia, że jeśli one nie znosiły samo­
dzielności podległych dowódców całkowicie, to w każdym 
razie mocno ją ograniczały# Rozkazy kiero?mict?/a regulowały 
użycie artylerii tak dalece, że podległym dowódcom pozosta­
wało właściwie tylko wydanie takich dodatkov/ych zarze^dzeń, 
które już nie mogły zmienić jednolitości działania arty­
lerii, nałcreślonej przez kierovmict?/o oraz obowiązek do- 
pilnov/ania wykonania rozkazó?/# # # # # Nie zaprzeczam, że ?/
1918 rolou poszliśmy bardzo daleko w kierunku sprężystego 
ujęcia kieroY/nictwa artylerii na najv/yższych szczeblach; 
że podział na grupy i działalność poszczególnych zv/iązków 
została ujęta jakby regulaminowo i że niższym dowódcom 
nie pozosta?/iono wiele swobody* Do pewnego stopnia musiano 
jednak ograniczyć samodzielność, by umożliwić planową i 
jednolitą działalność całej artylerii....# Zrzeczenie się . 
jednolitego regulowania całej działalności artylerii dopro- 
Y/adziłoby bez wątpienia do największych tarć i nosiłoby 
Y/ sobie zarodek niepowodzeń# Walcz8¿ce obok siebie na 
wąskich odcinkach dywizje i korpusy były za bardzo zależ­
ne od siebie# Y/iększość zadań artylerii jednej dywizji

x/ ’’Artyleria niemiecka v/. bitwach ̂ przełamujących v/ojny 
światoY/ej” str. 48, 49, 50, 51, 143.
’’Artyleria v/ natarciu v/ojny pozycyjnej” str.224, 225, 226#|
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ozy korpusu dawała się tylko rozwiązywać wspólnie z zada­
niami dywizji, czy korpusu sąsiedniego..... Pov/odzenie 
dywizji czy korpusu nie zależało tylko od ich własnej 
rzeczowej działalności, ale rov/nie yi wysokim stopniu od, 
działalności sąsiada....  Niewolnicze trzymanie, się pew­
nych zasad, które jako takie hyły /przed wojną - przypisek 
A.B./ słuszne, jak np. zachov/anie samodzielności niższych 
dowódców, jednolite kierownictwo artylerii jednej dywizji 
i t.d. hyłoby w óv/czesnych v/arunkaoh zupełnie błędne.....
Y/ sprawie samodzielności niższych dOY^odcow istniejp^ tylko 
pozornie rozbieżne zapatrywania, ¿eśli nav/et podczas wszyst-| 
kich obszernie tu omówionych natarć stosowano skrajną 
centralizację dowództwa, to jednak nigdy kieroYrnictwo 
artylerii nie stało na stanowislru, że we wszystkich poło­
żeniach taka centralizacja jest słuszna i że samodzielność 
niższych dov/ódcóv/ należy ograniczyó zasadniczo do rozmiaroY/ 
bardzo szczupłych. Decydującymi dla zarzą,dzeń kieroY/nictwa 
artylerii były warunki, w jakich musiało to kierovmictv/o 
pracoY/aó podczas wojny światoY/ej, a nie zapatryv/ania, 
urobione w ciê gu długiego okresu pckojov/ego, uznane w 
końcu przez niektórych za nienaruszalne.... .Dla__samodziel- 
no ś ca^^wódc ó w_a^^lerii_o twiera^s i^_ t̂ m̂_s zer sze_ 2 2  le 
działanlaj__im_nieprzyjaciel mniej jest uniocniony_i_im

Z powyższej wypowiedzi wynika, że ówczesny pozy­
cyjny charakter pola Ŷ alki spowodował spiętrzenie kom­
petencji dowódcÓYiT i sztabów artylerii szczebla operacyjnego

Zwróćmy uwagę na to samo zagadnienie yi armii
francuskiej, w oparciu o pracę uczestnika wojny i poY;o-

x/jennego generalnego inspektora artylerii gen. Herr.
Gen. Herr podaje, iż w okresie przedwojennym 

uważano, że wojna, będzie posiadała charakter maneYnrowy.

x/ Gen.Herr - ^Artyleria” str. 9, 45, 77j 78, 166.
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]/VoJna będzie krótkotrwałą, ruchową, o szybkim i gwałtow­
nym przebiegu działań, w której manewr w stylu napoleoń­
skim odegra decydującą rolę. Sztab generalny pomimo doó- 
wihadczeń z v/ojen rosyjfco-japońskiej i bałkańskiej, które 
podkreśliły wzrastającą potęgę ognia artylerii, v/ierzył, 
że przyszłe bitwy będą przede wszy^^śkim bitwami wielkich 
mas piechoty, wobec czego zwycięży ten, kto potrafi v/ odpo­
wiednim miejscu i czasie skoncentrować większą od przeciw­
nika ilość batalionÓY/ i tym uzyskać przewagę bagnetów.
” Bitwa będzie głównie walką dwóch piechot, w której 
zwycięstv/o zostanie po stronie liczniejszych bałalionów.... 
Artyleria będzie tylko bronią, pomocniczą, z jedynym za­
daniem wspierania natarć piechoty. Do tego wystarczy jej 
ograniczona donośnośó, natomiast główną jej właściwością, 
poY/innoL. być szybkostrzelnośc, potrzebna do działania na 
liczne i szybko znikające cele, które poruszy piechota.... 
Podczas pierwszych miesięcy ustalenia frontu, artyleria 
poloY/a, której pokojov/e wyszkolenie uwzględniło wyłącz­
nie wojnę ruchową, musiała niespodziewanie rozY/ią,zyY/aó 
zadania, do której nie była wcale przygotowana. Musiała 
ona zastosować się do nov/ej i nieprzewidzianej pracy, nau­
czyć się sposobów wojny^obleżnieze_jj^”

Ivonseło7encją błędnych przev/idywań był brak dowództw
artylerii na szczeblu armii. Istniały one jedynie v/ kor- 

, wpusie i częściowo dyY/izji. Y/yłoniła się konieczność reor-* 
ganizacji dowództv/ artylerii.

”Sprav/a dowództw artylerii została zupełnie za­
niedbana przed wojną; miejsce, które v/yznaczono artylerii 
w bitwie, było tak nieznaczne, iż nie uważano ża potrzebne 
uregulować tej sprawy. Dowództwa artylerii armii, które 
dawniej istniały w naszej hierarchii wojskowej, zostały 
zniesione na długo przed wojną. Pod naciskiem konieczności
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»trzeba było je przywrócić w ostatnich miesiącach 1914 r* 
Dowództwa artylerii dywizyjnej właściwie nie istniały, przy­
najmniej jako organa oddzielne i dobrze określone. Przypusz­
czano, że dowódca pułku artylerii dywizji, pozostawiając , 
dowodzenie bateriami w terenie swemu zastępcy podpułkowni- 
kov/i, będzie osobiście znajdował się przy dowódcy dywizji, 
jako doradca techniczny. Jednak nie dodano mu sztabu, który­
by zasługiwał na tę nazwę..... Jedyne dowództY^a, które
istniały oficjalnie, były to doY^ództwa artylerii korpusu, 
wyposażone^bardzo skromny sztab. Jednak i ich uźytecznośó 
podav/ano często w wątpliv/ośc; dążono wyraźnie do ograni­
czenia ich działalności do zaopatrywania w amunicję oraz 
naprawy sprzętu, a było v/ielu i takich, którzy utrzymy­
wali, że istnienie tych dowództw nie odpowiadało żadnej
potrzebie i żadnemu wyraźnie określonemu zadaniu......
Noty z 9 grudnia 1916 roku określiły ściśle odpowiedni 
zakres działania dowódców artylerii armii, korpusu i 
dywizji; wytyczyły zasady ich wzajemnej zależności oraz
z a l e ż n o ś c i  od d o Y ^ ó d z t w a  w i e l k i c h  j e d n o s t e k ........le noty
z 9 grudnia 1916 r. stanoY/ią Y/łaściv/ie podstawoY/y akt 
organizacji dowództv/ artylerii. One właśnie regułov/ały tę 
sprav;ę do samego końca wojny. Należy jednak przyznać, że, 
dawały one rozwiązania zagadnienia dalekie od doskonałoś­
ci. Nie tY/orzyły one dowództwa artylerii grupy armii, 
a przecież na tym szczeblu uzgodnienie działania jest 
rÓY/nie potrzebne jak na szczeblach niższych.”

Jak z powyższego można ssgdzió, koncepcja całko­
witej decentralizacji użycia artylerii, dostosowana do 
przewidywanego obrazu manewrowego pola Y/alki, ustępuje 
koncepcji centralizacji w związlai z pozycyjnym charakte­
rem działań. Organizacja doY/ództw artylerii na szczeblu 
dywizji, korpusu i armii, istniejące poglądy, że powinny

one isntiec róvmież na szczeblu grup armii, dobitnie 
świadczą o zmianie zapatrywań na temat użycia artylerii.
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a w związku z tym na temat kompetencji dov/ódców i sztabów
artylerii oddziałÓY/ i związkÓY/ ogólno-wojskowych,

»M^owe_uż;^cie^__o_ile chce się unfeą,6 niepo- 
jŚ£^dłai_i_anarchiij__o_ile_chce_si£_osi§gn^ó_dobre_w^zyskani 
środków oraz rozumną oszczędność sił; wymaga_połączenia

jednostkij__któr2[__20winien_zgadzaó__si_g_na__wj^dzielenie__drob-
nych czyści do jednoste^_mu_podległych, .j6óynie_w_wypadku 
!^22I^2^i2Ś22J_^22i2222222ij._5i2-22:^§2i2-M~-22i------śi222^2
i__na__czas_o^rani2zony_.__Wyty2 zną__wi^c_zasad^_taktyki_te
«222i_i22i-222i22ii222J2-22i_22Z2i2i_2§s-222£^i22i2--Z22-Z' 
isij. -  «£2^£2^_E^2^22- ^2]^_HP^i2ji222_Ś2222i22li222J2_Ś2Ii£^2z
tv;a narzuca si^__sił^__rzecz^j__jednak__należ^_zanatrywaó_si^
na J2- Ś2222i22li222i2-2.-.j£k2-22_Ś22Ś25E-22222Ś2i22Zj.-22i2- 
na_naj£orsze wy;_jściej___jako_.na_nisuniknione__z2o_-__wsz^s tkie
^^Z2iS-i-2‘̂£^22Z_2^M§2-,§2_-22Z5^i2^2_£22£^22222i2_222i222:iz_
2§2ii-JL

Ogólnym wnioskiem wynikającym z wypov/iedzi 
przedstav;icieli armii niemieckiej i francuskiej jest, 
że koncepcja użycia artylerii musi byó dostosowana do 
charakteru działań wojennych. Manewrowemu charakterowi 
działań Y/ojennych odpoY/iadała zdecentralizOY/ana forma uży­
cia artylerii. Punkt ciężkości dowodzenia i planowania 
umiejscowił się na szczeblu taktycznym. W peYmym okresie 
wydaje się pozornie, że zanika całkowicie rola dov/ódcy 
i sztabu artylerii zv/iązkóv/ pperacyjnych. Są; jakigdyby 
zbędne. Pole v/alki zmienia sY/oje oblicze'. Staje się nie­
ruchome. Zamiera. Chcąc je ożyY;ic nie Y/ystarczają już 
rozproszone Y/ysiłki niższych dowódców ogólnowojskowych 
i artyleryjskich. Zachodui konieczność zebrania rozpro­

szonych sił, skupienia ich i nadania im jednego Y/spólnego
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kiGrunlru. dzia,Za,nia.» Dzis,Za*j^cy poprzGdnio s9.inocLZiGXiii0 
dOY/ódcy tracą swoją samodzielność na rzecz wyższego dowód­
cy, w planie którego spełniają rolę małych, współdziałającyc' 
ze sohą mechanizmów. Kieruje teraz nimi doYfódca wyższego 
szczebla. On określa ich miejsce w całokształcie działania. 
Jego sztab rozdziela zadania. Kompetencje jego sztaou 
rosną. Metody stosowane przez ten sztab poprzednio, gdy 
oddziały i związki taktyczne posiadały dużo samodzielności, 
stają się obecnie nieprzydatne. Kolosalnie wzrosła boY;iem 
ilość zadań, które dany sztab musi rozY/iązaó. Ilościowej 
i jakościowej zmianie zadań towarzyszyć muszą nowe sposo­
by postępoY/ania, ”uplanoY/ione i nadające się do v/ielokrot- 
nego stosowania”. Można^wi^cjiwierdziój__że_zmiana_ch^ 
t eru_d ział ań_z_mane^ o w2;ch_na__£ozy Cĵ  jne _ spowodowała 
£r z e 2  ś c i e z_ ” de c trał i za c^i_p lano wania_i_ zarząd zania ” 

do skraąnej ” centraiizac_ji__2i^ił£Ii— ———— —

artylerii^
Charakter pola walki. Rozproszone, względnie skupione dzia­
łania oddziałów i związków, stopień współzależności oddzia­
łów i związków Y/ trakcie realizacji zadania, tempo dzia­
łań, charakter obrony nieprzyjaciela i t.d. lo v/szystko 
decyduje o kompetencjach sztabów artylerii.

X X

Doświadczenia pierwszej v/ojny światowej 
i poY^ojenny rozv;ój techniki stYi^orzyły podstawę dalszego
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rozYfoju myśli V70jsk07/ej. Na czoło zagadnień v/ymagających 
rozv;iegZania wysuwa się zagadnienie, nierozwia^zane w poprzed­
niej wojnie, przełamania i rozwinięcia pov/odzenia y/ skali 
operacyjnej, przywrócenia v/łaściY;ego miejsca manewroY?i na 
polu walki*

Przyszła v/ojna /druga wojna światowa/ "będzie 
miała charakter manewrov/y - taką tezę głosiła v/iększośó 
teoretyków i praktyków wojskov/ych w różnych krajach, Przev/i- 
dywania ich w pewnym sensie sprav/dziły się. Duży rozmach 
operacji, nieporównywalna z pierwsza^ wojną światowa¿ manę- 
wrowośc działań, masoY/y udział sił żyY/ych i uz"brojenia 
cechoY/ało ostatnia^ wojnę.

Do zmiany sposobów prowadzenia działań w
drugiej Y/ojnie, w stosunku do pierwszej, przyczynił się
przede wszystkim rozwóy techniki. ”Post̂ £2«.i®£^iłiłEijL-^ŚZ 
tylko dały się zastosować i zostały zastosov;ane w Yrojsko- 
v;ości, natychmiast siłą niemal narzucały zmianę, a nav;et 
przeYfrót v/ sposobie Y/ojowania, v/ dodatku bardzo często 

ó- oyfó dz t Y/a ” • x/
Pole walki w drugiej wojnie światoY/ej jest 

całkoY/icie inne niż y; latach 1914 ~ 1918.
Wydawałoby się, jak wynika z rozY/ażań na 

temat pierv/szej wojny, że wysoki stopień centralizacji 
użycia artylerii, a więc i olbrzymi zakres kompetencji 
dowódcÓY/ i sztabów artylerii zwiąukÓY/ operacyjnych, jest 
zbędny. M.aneYrrowemu charakterowi działań odpowiada jakoby

^/ F.Engels — ”Anty— dOh RING” str. 169 /wyd,—Książka i 
Wiedza - 1949 r./.



39

4uży zakres kompetencji niższych szczebli, a ograniczo­
ny zakres kompetencji sztabów artylerii szczebla operacyj­
nego.

Analiza użycia artylerii w wojnie 1941-45 r. 
rozszerzy wnioski z doświadczeń pierwszej v/ojny.

2_._Druga y/ojna światowa.

Wielką Wojnę Narodov/ą Związku Radzieckiego można 
podzielić na cztery okresy.
Pierwszy okres - od 22 czerwca 1941r. do połov/y listopada

1942r. W tym okresie powstały v/arunki 
przejęcia inicjatywy działań przez Armię 
Radziecką.

Drugi okres -• od listopada 1942r. do końca 1943r, Armia
Radziecka przejmuje inicjatywę, przechodzi 
do zdecydowanych działań zaczepnych i v;yz- 
wala dv/ie - trzecie okupowanych terenów. 

Trzeci okres - rok 1944. Dziesięć uderzeń Armii Radziec­
kiej. Pg/gine wyzwolenie Z.S.R.R. Wyelirnino- 
v/anie z wojny sojuszników Diemiec.

Czwarty okres - rok 1945. Okres ostatecznych zwycięstv/
i zakończenie wojny.

Omówimy w skrócie niektóre tylko cechy działań 
wojsk w poszczególnych okresach, a mianowicie: szerokość 
pasów natarcia, głębokość zadań, tempo działań i ugrupowanie 
wojsk. Są^to czynniki ściśle ze sobą zwiedzane.

V/ początkowym okresie wojny, nawet w przeciw­
natarciu pod Moskwo^, szerokość pasów natarcia i głębokość 
zadań były zgodne z regulaminem polowym 1939 r. Szerokość 
pasa natarcia dyyfizji wynosiła 5~6 km, niekiedy dochodziła
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do 10 km, a głębokość zadania dnia sięgała do 20-25 km. 
Począwszy od zimy 1941/42 r., przede wszystkim ze względu 
na niepełne stany dywizji i ograniczoną ilość środków 
wzmocnienia, szerokość pasąw natarcia i głębokość zadań 
maleją. Tendencje zwężania pasów natarcia v/ystępują do 
końca wojny /zał.Nr 1/. Istnieje przy tym tendencja, począw­
szy od przeciwnatarcia pod Stalingradem, do pov/iększania 
głębokości zadania dnia /zał. nr 2/.

W przeciwnatarciu pod Kurskiem korpusy /w skła­
dzie trzech dywizji/ nacierały w pasach prawie równych 
pasom natarcia dywizji w operacji stalingradzkiej, przy 
czym, o ile działały na głównym kierunku, otrzymywiały 
wzmocnienie trzy - czterokrotnie większe niż dyv/izje pod 
Stalingradem.

Zaszły również zmiany w ugrupowaniu wojsk.
Zalecenia przedwojennych regulaminów adnośnie 

głębokiego ugrupowania, ze względu na słabość związków 
ogólnowojskowych w początkowym okresie v/ojny oraz płytkie 
ugrupowanie obronne nieprzyjaciela, stały się nieaktualne. 
Począwszy od jesieni 1942 r. pułki i dyv7izje grupują się 
w zasadzie w jednym rzucie. Dopiero od okresu bitwy Icur— 
skiej, uwzględniając \wzrost ilościowy i jakościowy związ­
ków taktycznych oraz pogłębienie się obrony niemieckiej, 
ugrupov/anie nacierających wojsk pogłębia się. Tendencja 
pogłębiania ugrupov/ania istnieje do końca wojn;ĵ .

Temat naszej pracy skłania nas do zaintereso- 
wania się szczególnie trzecim i czwartym okresem wojny.
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‘W tych okresach ł)ov7iem wykrystalizował się już kierunek 
rozwoju koncepcji użycia artylerii. Doświadczenia przede^- 
wszystkim tych okresów staiiov7i8̂  bazę rozwoju myśli wojsko­
wej V/ dziedzinie działań zaczepnych w okresie powojennym. 

Zasadniczymi cechami charakterystycznymi działań 
zaczepnych v/ tych okresach były:
- natarcie na obronę stałą nieprzyjaciela;
- przejście do działań zaczepnych z bezpośredniej styczności] 

z nieprzyjacielem;
- wąskie pasy natarcia i wąskie odcinki przełamania;
- głębokie ugrupo?/anie nacierających wojsk;
- masowanie sił na głównym kierunku uderzenia;
- korzystne stosunki sił /w artylerii 1: 6-7; w czołgach 

1 : 3-6; gęstość artylerii - do 250 dział na 1 Inn./;
- znaczne tempo działań /zał,nr 3 /;
- dążność do przełamania w pierwszym dniu operacji taktycz- 

^sj głębokości obrony nieprzyjaciela;
-głębokość armijnych operacji - do 120 - 160 km,;
- wprowadzanie ’’grup szybkich” po przełamaniu taktycznej 

głębokości obrony, a często w taktycznej głębokości.
Czym z kolei cechowało się użycie artylerii? 

Zwróóm^^ uv/agę na to zagadnienie z punktu v/idzenia kompeten­
cji sztabÓY/ artylerii.
Wąskie odcinki przełamania /nieprzekraczające w zasadzie

10 kra,; np.52 i 27A 2 Ukr.Frontu 
V7 sierpniu 1944 r.- po 8 km,;
13A w marcu 1944r. - 8,5 km./,
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•temgo działań wojsk /nieprzekraczające w zasadzie w pier­
wszych czterech dniach.operacji 20 km. 
na dobę/,
artylerii__od_niechotv_i_czoł£2!ij.

sprzyjały znacznej centralizacji planov/ania na szczeblu
operacyjnym.

Masowanie__art^lerii na wąskich odcinkach, co powodowało
konieczność dokładnego podziału zadań, 

y^zajemna zależność, nacierają.cych w stycznooci łokciowej_ 
związków taktycznych,
charakter obrony nieprzyjaciela

sugerov/ały znaczną centralizację planowania użycia
artylerii na szczeblu operacyjnym.

Konieczność natomiast zapev/nienia cią,głości artyleryjskiego
zabezpieczenia operac'ji /zgodnie z wytycznymi naczelnego
Dowództwa Armii Radzieckiej - styczeń 1942r. /, które stop­
niowo dopyOY/adziło między innymi do organizacji armijnych, 
korpuśnych, dyv/izyjnych i pułkowych grup artylerii^^'^ 
sprzyjały rozluźnieniu centralizacji planowania na szczeblu

operacyjnym.

Zaistniały więc czynniki sugerujące różne

x/ Do czasu przeciYmatarcia pod Moskv/ą użycie artylerii 
ograniczało się do wykonania ogniowego przygotowania 
natarcia.

xx/ W początkowym okresie v/ojny organizoY^ano w każdej dywizji 
artyleryjskie grupy wspracia piechoty, odpowiednio do 
ilości pułkÓY/ pierY/szego rzutu. Niekiedy organizowano 
na szczeblu dyv/izji niewielkie grupy da,lekiego działania. 
Artylerypkie grupy wsp^cia piechoty znajdOY/ały się nie 
w dyspozycji dov/ćdcÓY/ pułków piechoty, lecz dywizji.
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stopnie centralizacji planov/ania na szczeblu sztabu ar ty- 
lerii armii.

Analiza niektórych armijnych operacji pozwoli 
określić przyjęty s$opied centralizacji.

Głóv/ną domeną; pracy sztabów artylerii w zakre­
sie planowania użycia artylerii było przede wszystkim 
rozpracowanie planÓY/:
- ogniowego przygotowania natarcia;
- artyleryjskiego zabezpieczenia wprowadzenia do bitv/y 

drugiego rzutut armii i wprowadzenia w wyłom ”grup>y 
szybkiej” armii;

- przesunięć artylerii; /
- ogni zmasoY/anych,

oraz wszystkich z tym związanych czynności. 
Pozostałe w zasadzie zagadnienia były 

obiektami rozpracov^ania sztabów artylerii związków taktycz­
nych, aczkolv/iek sztaby artylerii armii stv/arzały im 
określone ramy pla,nov/ania.

Sztaby artylerii armii planowały użycie 
artylerii zgodnie z wytycznymi dowódców artylerii armii, 
zatwierdzonymi przez dov?ódców armii. Y/ytyczne podawane były 
niekiedy do v/iadomości nawet dowódców artyleryjskich pułków.

Y/ wytycznych tych ujmowano w zasadzie 
następujące zagadnienia:
- podział artylerii przydzielonej;
- ilość i sposób wykorzystania yi ognioY/ym przygotowaniu 

natarcia i częściowo we wsparciu natarcia artylerii 
drugiego rzutu i ’’grupy szybkiej” ar pi i;
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r- sposób. organizacji i zadania rozpoznania artyleryjskiego 
V/ okresie przygotowav7Czym;

- organizacja przygotoY/ania nastaw do ognia sloitecznego;
- sposób przegrupowania artylerii i wprowadzenia jej w 

rejony pozycyjne;
- organizacja służby porządkowej;
-  c z a s o k r e s y  p l a n o w a n i a  u ż y c i a  a r t y l e r i i  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  

s z c z e b l i  s z t a b Ó Y / ;

- sposób współdziałania z piechotą, i czołgami v; toku upe- 
racji;

- ogólne zasady zabezpieczenia Y/alki w głębi obrony nieprzy­
jaciela;

- planowanie ogni zmasowanych w głębi obrony nieprzyjaciela;
- organizacja obrony przeciwpancernej;
- zabezpieczenie wprov/adzenia do bitv/y drugiego rzutu armii 

i wproYiadzenia w wyłom ’’grupy szybkiej” armii.
Na tej podstawie sztaby artylerii armii

rozpracowywały następujące głóvme dokumenty:
- plan i szkic rozpoznania;
- plan przegrupowania;
- plan wstrzeliwania;
- plan ’’artyleryjskiego natarcia”;
- plan artylery jskiego zabezpieczenia v/prowadzenia v/ wyłom 

’’grupy szybkiej” armii i wprov/adzenia do bitwy drugiego 
rzutu armii;

- plan przesunięć artylerii.
Dla lepszego zrozumienia zakresu kompetencji

sztabów artylerii omówimy niektóre z tych dokumentów.
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Przykładem służyć będzie dokumentacja 13A w 
operacji zaczepnej 15 marca 1944 r, 
a/ ’’Plan artyleryjskiego natarcia” /zał nr 4/.

Z analizy niniejszego dokumentu yryłania się 
szereg vmioskow.

Charakter planov/ania użycia artylerii w sztabie 
artylerii armii na okres ogniowego przygotowania natar­
cia jest odmienny od pianov/ania na okres ogniov/ego 
wsparcia natarcia*

Zadania planov^ane na okres ogniowego przygotovfa- 
nła natarcia mają. charakter ogniowy. Zadania stav/iane są. 
artylerii podległych zwiąakóy; taktycznych ze v/skazaniem 
konkretnych, oznaczonych numerem, celÓY7. Sztabom arty­
lerii związkÓY/ taktycznych oraz podległym im grupom 
zezwala się na pewne uzupełnienie planu i wprowadzenie 
pevmych zmian spowodowanych aktualnymi danymi z rozpozna­
nia i żądaniami dov/ódców ogólnowojskowych. W zasadzie 
sztab artylerii armii planował dla artylerii zv/iązków' 
taktycznych zadania w ramach zdecydowanej większości 
ich możliv/ości ogniowych.

Planowanie na okres ogniowego wsparcia natarcia 
pozbawione jest w stosunku do artylerii związkOY/ taktycz­
nych charakteru ogniowego, natomiast w stosunku do > 
armijnych grup artylerii ma tylko częściowo charakter
ogniov/y. Sztaby artylerii związkóy/ taktycznych i grup szcze-blil
x/ ”3ojev7oj Opyt Ar tiller iiw Oteczestwienno j Wojnie 

Si>ornik 8/1944 r. str. 25 ~ 65*
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taktycznych mogą same, zgodnie z potrzebami pola walki, 
wykorzystywać możliwości ogniowe swojej artylerii i ponadto 
mogą one wykorzystyv/ac część możliwości ogniowych armij­
nych grup, szczególnie armijnej grupy artylerii rakietowej, 
b/ ” Plan artyleryjskiego zabezpieczenia wprowadzenia w wyłom 
oddziałów pancernych” /zał.nr 5/.

WproY/adzenie v; wyłom ”grupy szj^bkiej” jest przed­
sięwzięciem armijnym. Charakter planov/ania zabezpieczenia 
v/prov/adzenia w wyłom ”grupy szybkiej” armii ma pev̂ Tie cechy 
wspólne z planowaniem ogniowego przygotowania natarcia. 
Dokładnie są tutaj bowiem określone zadania ogniov;e, lecz 
tylko armijnej grupy artylerii, zabezpieczającej wprov/adzenie 
Ponadto drobiazgowo są dla tej grupy określone zagadnienia 
niezbędne dla należytego współdziałania.

Na UYYagę zasługuje fakt braku ingerencji w 
działalność artylerii zarÓYrao wchodze¿cego w v/yłom 25 KPanc 
jak i w stosunku do artylerii 27 KA., w pasie którego zosta­
je wproY/adzony korpus pancerny.

Trudno bez wa¿tpienia uogólniać \Ynioski z ana­
lizy tego dokumentu. Trudno nam stwierdzić, czy nigdy sztaby 
artylerii armii nie planoY/ały zadań dla artylerii wchodzą­
cej w wyłom ”grupy szybkiej” oraz dla artylerii związkÓY/ 
taktycznych, w pasie których ”grupa szybka” wchodziła w 
wyłom. Na bazie jednak tego dokumentu można ss¿dzió, że zakres 
planowania sztabu artylerii armii y/ przedsięwzięciach tego 
typu obejmował głÓYmie /może nie v/yłącznie/ planowanie 
dla grup bezpośrednio podległych armii. Oznacza to rów­
nocześnie duży v; owym okresie zakres kompetencji sztabów
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artylerii związków taktycznych.
c/ ”Plan przesunięć artylerii w toku operacji”.

Plan ten obejmiiije przesunięcia armijnej grupy 
artylerii oraz artylerii przydzielonej dywizjom. Wskazuje 
on ponadto, że równocześnie w marszu może byó jedynie 
1/3 artylerii. Początek marszu określony jest położeniem 
piechoty.

Na bazie powyższego dokumentu można stwierdzić, 
że sztab artylerii armii, mimo że nie planował zadań ognio- 
v/ych dla artylerii związków taktycznych na okres wspi»arcia 
natarcia, a nawet pozwalał im wykorzystywać możliwości 
ognioY/e armijnych grup artylerii, to bynajmniej nie pozosta­
wiał sztabom artylerii korpusów i dywizji pełnej sv/obody 
V/ zakresie planowania. Precyzyjne regulowanie przesunięć

w.artylerii pozwalało bói§\j,m sztabowi artylerii armii doplano- 
v/ywaó w dowolnym okresie operacji zadania dla większości 
artylerii armii, jak róv/nież narzucało określone ramy 
użycia artylerii szczeblom taktycznym, 
d/ ”Plan przegrupowania artylerii”.

Plan ten reguluje całokształt wproY/adzenia 
artylerii w rejon pozycyjny. Należy zaznaczyć, że jeszcze 
kilka tygodni przed daną operacją sztab artylerii armii, 
na podstawie przeprowadzonego rekonesansu, określił pułko- 
Y/e rejony pozycyjne artylerii oraz rejony punktów obser- 
wacy jnych.

Można Y/ięc stwierdzić, że planov/anie zajęcia 
ugrupowania bojowego przez artylerię było całkoY/icie scen­
tralizowane na szczeblu armii.
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,e/ ”Plan wstrzeliwania”*
Sztab artylerii armii zaplanował przygotowanie 

nastaw do ognia skutecznego, ustalaja^o dla poszczególnych 
oddziałów artylerii terminy Y/strzeliwania i kontroli 
ognia* Należy więc stwierdzió, że przygotowanie nastaw 
do ognia slaitecznego dla całej artylerii armii zostało 
zrealizowane zgodnie z planem sztabu artylerii armii*

X X

X

Wstrzymamy się chv/ilowo od wyciągnięcia 
z omówionej pobieżnie dokumentacji uogólniających wniosków 
odnośnie zakresu planowania w sztabach artylerii armii 
w okresie drugiej wojny światowej* Wnioski wynikaja^ce bo­
wiem z planowania użycia artylerii w jednej operacji nie 
dają jeszcze ogólnego obrazu* Zwrócimy więc dodatkowo 
uv/agę na pracę sztabu artylerii 2 AWP yj operacji zaczepnej 
w kwietniu 1945 r.

Na podstawie otrzymanych ze sztabu artylerii 
Frontu wytycznych i planu ’’artyleryjskiego natarcia”
/zał*Nr 6 / ora.z zadania armii i decyzji dowódcy armii 
sztaba artylerii 2 AWP zaplanował użycie artylerii* 
Opracowano szereg dokumentów* Omówimy niektóre z nich. 
a/ ” Plan artyleryjskiego natarcia 2 AWP na bój 16*4.1945r,/| 

/ zał.nr 7 /•
Plan ten, biorąc pod uwagę zakres planowania
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w sztabie artylerii armii, podzielić można na dwie części. 
Pierwsza z nich obejmuje olcres ogniov;ego przygotowania 
natarcia i ”wspa?arcia piechoty i czołgów metodą ZO”; druga - 
obejmuje »zabezpieczenie ŷ alki w głębi obrony nieprzyjaciela»^ 

Planowanie w pierwszej części m*a charakter 
wybitnie ogniowy. Narzucone zostały na okres ogniov/ego przy­
gotowania natarcia dla artylerii dj^wizji nie tylko konkret­
ne, oznaczone numerami, cele, ale cele te podzielone zostały 
między moździerze, grupy wsi:>^cia piechoty /PG-A/, DGA i 
działa strzelające na wprost. Określono ponadto zużycie 
amunicji na działo w poszczególnych okresach ogniowego 
przygotowania natarcia. Prawie, że z taką sa.mą dokładnoś­
cią zaplanoY/ano zadania na okres »»artyleryjskiego wsparcia 
piechoty i czołgóv/ metodą ZO”.

Planowanie w części drugiej ma zdecydoY/anie 
odmienny charakter. Pla,nowanie ograniczono v/ zasadzie 
do ogólnikowego sformułowania zadań.

Na podstawie poY/yższego dokumentu można sądzić 
że Y7 okresie »»zabezpieczenia Y/alki w głębi? sztaby artylerii 
dywizji, które poprzednio pozbawione zostały v/szelkiej 
w zasadzie inicjatyY^y, uzyskały całkov/itą swobodę planowa­
nia. Zalcres ich kompetencji, który był poprzednio niezwykle 
ograniczony, poszerzył się kolosalnie, 
b/ »’ Plan przesunięć artylerii»» /zał. nr 8/.

Ogranicza się do planowania przesunięć armij­
nej grupy artylerii. Zawiera on UY/agi tyczące się przeprawy 
artylerii dywizji. Brak Y/ięc jakiejkolY/iek ingerencji w sto­
sunku do artylerii dyv/izji.
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Q./ ’’Plan ogni zmasov/anych artylerii 2 A?/P na pierwszy 
dzień operacji zaczepnej 16-4*1945r, ” /zał. nr 9/*

Plan ten,jest dla naszych badań dokumentem 
o dużym znaczeniu. Wyciągnęliśmy bowiem, z poprzednio 
omówionych dwóch dokumentów, wniosek o olbrzymim zakresie 
kompetencji sztabu artylerii 2 AWP w planowaniu ogniowego 
przygotoY/ania natarcia i ’’wsparcia piechoty i czołgów 
metodę. ZO” i o minimalnym jego zakresie w okresie ’’za^bez- 
pieczenia walki w głębi”. Sztab artylerii nie stawiał boY/iem 
na ten ostatni okres konkretnych zadań artylerii zwią.zków 
taktycznych, ani też nie regulował jej przesunięć.

Omawiany obecnie doloiment przeczy do pev;~ 
nego stopnia pov/yższemu wnioskov/i. Planujące bowiem ognie 
zmasowane nie tylko dla armijnej grupy, lecz i dl^ artylerii 
dyy/izji, tym samym sztab artylerii armii zastrzegał sobie

I

określone prawa, reguloY/ał pośrednio przesunięcia arty-
i

lerii dywizji i stv/arzał przez to określone ramy dla pla­
nowania użycia artylerii dywizji.

Można więc skorygować poprzedni Ymiosek, 
że również w okresie ’’zabezpieczenia v/alki w głębi” sztaby 
artylerii dyy/izji, mimo uzyskania znacznej swobody planowa­
nia, to jednak nie miały one nieograniczonych możliwości. 
PlanoY/anie ich regulov/ane bov/iem było ogniami zmasowanymi, 
zaplanowanymi przez sztab artylerii armii.

X X

X

Na podstaY/ie analizy planowania użycia 
artylerii w tych dv/óch operacjach, z których jedna była
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.realizowana na początku trzeciego okresu wojny, a druga 
w ostatnich tygodniach czwartego okresu, można wyciągnąć 
już ogólne vmioski odnośnie ówczesnego zakresu kompetencji 

sztabów artylerii armii, a Yi związloi z tym i sztabóy; arty-r 
lerii szczebli taktycznych*

Potwierdzamy ponownie, że planowanie użycia 
artylerii było scentralizowane na szczeblu sztabów artylerii 
związków operacyjnych, które narzucały koncepcję użycia 
artylerii szeregiem dokumentÓY/, szczegójniie ’’planem a.rtyleryj- 
skiego natarcia”, planem przesunięć artylerii i planem 
ogni zmasowanych*

Stopień centralizacji planov/ania był w odnie­
sieniu do poszczególnych okresów operacji różny* Najbardziej 
scentralizowane było planowanie ogniov/ego przygotowania 
natarcia* 0 nim można pov/iedzieó, iż było ”urz8¿dzeniem naj­
bardziej centralistycznym”, gdyż sztaby artylerii armii nie 
ograniczały się do stawiania zadań taktycznych lub nav/et 
ogniowych, lecz owe zadania ogniowe stav/iano często / 2 AY/P/ 
nie dywizjömjako całości, lecz podległym im grupom i nawet 
moździerzom, dla których zazY/yczaj planują pułkowe grupy 
artylerii* Można bez zastrzeżeń stwierdzić, że stopień 
centralizacji planowania ogniowego przygotowania natarcia 
był nie mniejszy od stopnia centralizacji planowania użycia 
artylerii v/ okresie pozycyjnym pierwszej wojny światowej* 
Zakres kompetencji sztabów artylerii armii przy plano?/aniu 
v/yżej v/ymienionego przedsięwzięcia był niezwykle duży* 
Natomiast zakres kompetencji sztabów artylerii szczebli 
taktycznych krańcov/o ograniczony* Eompetencje bowiem sztabęw
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a^rtylerii dywizji umożliwiały im dokonanie podziału, suma­
rycznie na pułkov/e grupy otrzymanych zadań, między pułkov/e 
grupy, a kompetencje sztabów grup - na podział zadań między 
dyv/izJony. Nawet zadania dla armijnych grup. Jeśli w ich 
skład wchodziły samodzielne pułki, planowane były przez 
sztab artylerii armii nie dla całości grupy, lecz dla 
pułkÓY/ /13A - marzec 1944 r./* Aktualności nie traci Y/ypo- 
wiedź pułkoY/nika Brumhmuller, że ’’podległym dowódcom pozo­
stawało właściwie tylko wydanie takich dodatkov/ych zarze^dzeń, 
któr^ Już nie mogły zmienić Jednolitości działania artylerii, 
nakreślonej przez kierovmictwo oraz obov/iâ zek dopilnowania 
wykonania rozkazu”.

W planowaniu ogniov/ego przygotov/ania natarcia 
wyrażony Jest szczytowy zakres kompetencji sztabów artylerii 
armii. Związane to Jest z niezwykłą wagą, którą przykładano 
do ogniowego przygotowania natarcia, Jakożprzedsięv/zięcia 
wpłyy/ają-cego w poważnej mierze na powodzenie szybkiego prze­
łamania obrony nieprzyjaciela, a więc i na powodzenie opera­
cji. Potwierdzeniem tego Jest duża i wzrastają-ca w ciągu 
Y/oJny gęstość artylerii y/ okresie ogniowego przygotowania 
natarcia, v/zrastaj8̂ cy czas trwania ognioY/ego przygotowania 
natarcia /pod Stalingradem - 70 - 90 min.; pod Kurskiem - 
165 - 175 min.; w trzecim i czY/artym okresie v/oJny - do 155 m/j

vroraz procentoY^y v/zrost czasu trv7ania nav/ał ogniowycbT^stosunku 
do całego czasu trwania ogniowego przygotowania natarcia 
/pod Stalingradem - w Płd-Zach. Fr.- 13-25 ^

- w Stalingradzkim Fr.-18-42^
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Pod Kurskiem - 7-18 ^
W trzecim okresie vfojny - do 46 
W czwartym okresie wojny - do 100 9̂ /.

W pozostałych zagadnieniach związanych z plano­
waniem użycia artylerii zakres kompetencji sttahóv/ artylerii 
armii jest mniejszy, a tym samym wzrastają kompetencje 
sztabów artylerii szczebli taktycznych* Nie jest to rów­
noznaczne z pełną, niczym nie ograniczoną swobodą sztabów 
artylerii szczebli taktycznych, gdyż poszczególne dokumenty 
armijnego planu stwarzały szczeblom taktycznym określone 
ramy planowania. Omówione problemy v/yjaśniają ówczesny 
zakres kompetencji sztabów artylerii armii.
Polecał on na_nakreáleniu_o^óln£ch_ram_jUz¿^cia_art¿^lerii

wyb itny wpływ_na__p o v/odz enie__ cało áci__ on er a£ji__i__£0 zostawie­
niu szczeblom^taktycznym samodzielności w zakresie.
zywania tyczących__si£ ich szczebli problemói/y,_lecz_w_warun—

Kompetencje sztabów artylerii szczebli taktycznych polegały 
na ścisłym wykonawstwie planów armijnego znaczenia i_kon- 
ce£2£¿27^«^2zv/iązywaniu problemów taktycznych w powie¿;Zaniu_

X X

X

Zachodzi konieczność uogólnienia wniosków 
wypłyv/ających z doświadczeń o b u  w o j e n .
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Na wstępie wyjaśnienie. Manewrowy charakter działań Armii 
Hadzieckiej w trzecim i czwartym okresie drugiej wojny 
w niczym nie przypomina wyimaginowanego przez wojskowych 
z przed pierv/szej wojny manewrowego obrazu pola walki.
Nie jest on nawet podobny do pierwszego okresu pierwszej 
v/ojny światowej. Przede wszystkim dlategoj że operacje 
ov/ego okresu pierwszej wojny światowej, jak na wstępie 
wspomniano, miały charakter armijnych bitew spotkaniowych.
Ił armijnych operacji v/ manewroY/ĵ m̂ okresie pierwszej
wojny sprov/adzała się do tego, że obie wojuj8¿ce strony 
starały się prowadzić działania zaczepne i manewrując, 
zadać klęskę nieprzyjacielowi. Dlatego więc prav7ie wszystkie 
początkowe operacje miały charakter bitew spotkaniowych.
Za małymi v/yjątkami operacje te kończyły się nieznacznymi 
sukcesami taktycznymi...... W manev/rowym okresie wojny w
zdecydowanej większościrawypadkoY/ prowadzono samodzielne 
operacje armijne. W następnych okresach zaczęła się dopiero 
formować frontowa operacja...... Jednak do końca Y/ojny
operacja frontowa była w rzeczyYfistosci prostą sumą samo­
dzielnych operacji armijnych.”̂ /

ManeYTTowy charakter drugiej wojny światoY/ej 
nie oznaczał rozproszonego charakteru działań zv/iązkćv/ 
ogćlnowojskowych. Nie tylko bowiem dziarania dywizji, 
korpusów i armii, ale i Frontow były ściśle ze soo0¿ zwi0¿— 
zaen i wzajemnie na siebie oddziaływały• Brak też oitew 
spotkaniowych o miernych rezultatach z pierv/szego okresu 
pierwszej wojny. Dlatego też nie wolno twierdzić, że mane­
wrowemu, c.harakt.eroY/i, działań odpov/iada decentraliza,cja, to

x/ Siemienow - »’iCratkij oczerk razwitija sowietskogo
operativ/nogo islcusstwa” /Moskwa — 1960r./.
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pnączy niezY/ĵ kle ograniczone kompetencje sztabo?/ artylerii 
zwiagzków operacyjnych i rozległe kompetencje sztabóy/ ar ty- 
lerii szczebli taktycznych#
Y/nioski;-masoY/emu użyciu wojsk, w tym i artylerii, v/ dzia­

łaniach o wspólnym operacyjnym celu odpowiada 
scentralizowana forma planowania na szczeblu orga­
nizującym dane działanie;

-zakres kompetencji sztabów artylerii zwî jZkó?/ 
operacyjnych w rozwia^zyv/aniu poszczególnych zagad­
nień danej operacji jest v/prost proporcjonalny do 
ważności danych zagadnień ?/ całokształcie operacji, 
siły obrony nieprzyjaciela i wzajemnej współzależ­
ności zv/iązkóv/ taktycznych, a odwrotnie proporcjonal­
ny do szerokości pasów działania, głębokości zadań 
i tempa działań;

-treścią kompetencji sztabów artylerii armii w 
zakresie planov/ania użycia artylerii jest wytyczenie 
’’kierunku” użycia całości artylerii armii i dokład­
ne rozwiązywanie problemó?;, mających decydujące 
operacyjne znaczenie;

-kompetencje sztabóy/ artylerii szczebli taktycznych 
streszczają się w ścisłym wykonawstwie planów 
armijnego znaczenia, koncepcyjnym rozwi^¿zyy/aniu 
zagadnień o znaczeniu taktycznym, v/ warunkach 
konieczności brania pod uv/agę ogólnego ’’kierunku” 
użycia artylerii armii i podporządkowania swoich 
zadań zadaniom v/yższego szczebla.
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Porównujące powyższe z zagadnieniami gospo­
darczymi można stwierdzić, że szczebel operacyjny sprawo- 
v/ał kieroY/nictwo ogólne i kierownictv/o szczegółowe, lecz 
to ostatnie tylko odnośnie szczególnie istotnych zagadnień, 
a ponadto określoną ilością ”Y/skaźnikóv/” regulował realiza­
cję tych szczególnie istotnych zagadnień. Szczebel taktycz­
ny natomiast sprawował kierovmictv/o szczegółov/e w v/iększości 
zagadnieniach, v/ Y/arunkach konieczności realizacji ’’central­
nego planu” z uwzględnieniem ’’wskańnikÓY/” regulujących 
sposób wykonania niektórych szczególnie istotnych dla całoś­
ci działań zagadnień. Mamy tu v/ięc do czynienia z ’’central­
nym planoY/ańiem i zdecentralizowanym zarządzaniem”, aczkol­
wiek ”...... pełne oddzielenie kierovrnictY/a od zarządzania,
a v/ięc pełna decentralizacja nie jest możliwa”. '

Analogicznie jak y/ latach 1919 - 1939, po 
zakończeniu drugiej wojny śv/iatowej, przedsięwzięte zostały, 
kontynuowane w dalszym cis^gu, Y/ysiłki przedstaY^ienia sobie 
obrazu przyszłego pola walki. Jest to rzecz trudna, gdyż 
na uzbrojenie*, znalazły się noY/e środki techniczne o niespo­
tykanej i Y/ działaniach wojennych dotychczas nie-sprawdzonej 
sile niszezenia.

Nie podejmując się wyrazie Y/łasnego zdania 
na temat charakteru działań w przyszłej wojnie, gdyż nie

wchodzi to Y7 zakres niniejszej pracy, oprzemy się na 
doświadczeniach' ćwiczeń i teoretycznych publikacjach.

x/ Jerzy Kwejk - ’’Elementy teorii przedsiębiorstwa /P.W.M.
1959r./.
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Przyszłe działania charakteryzować się prav/- 
dopodobnie będą następującymi cechami:
- Znacznie większe niż w poprzednich wojnach obszary, na 

których będą one prowadzone. Spowodowane to jest koniecz­
nością maksymalnego rozśrodkowania wojsk, dużymi i ciągle 
wzrastaj8¿cymi możliwościami ogniov/ymi sprzętu oraz wyso­
kim stopniem motoryzacji wojsk. Tendencja stałego wzrostu 
obszaru działań ma jednak pewne granice, które wynikają
z konieczności zachoY/ahia zdolności bojowej.

- Duża głębokość zadań i duże tempo działań. Wpływ na te 
elementy wywierają, nowoczesne i stale rozwijające się 
środki rażenia, motoryzacja wojsk i coraz doskonalsze 
metody dowodzenia wojskami. Czynnikami mogącymi hamować,
a przynajmniej ograniczyć głębokość zadań i tempo działań, 
mogą, być trudności w zaopatrzeniu, fizyczne i psychiczne 
v/yczerpanie wojsk, straty w sile żywej i sprzęcie i t.d.

- Dążność do uzyskania zaskoczenia przez minimalizację czasu 
przygotowania operacji. Rzecz jasna, że i tutaj istnieje^ 
czynniki uniemożliwiają,ce nieskończone skracanie okresu 
przygotowawczego•

Powyższe cechy nie wyczerpują jeszcze całości. 
Należy wspomnieć o wielkiej manewrowości przyszłych działań, 
o szerokim wykorzystaniu desantów powietrznych, o braku 
stałych frontów, o działaniach oddziałów i związków ogólno- 
wojskowych na rozbieżnych kierunkach i o istnieniu stałego 
zagrożenia tyłćv/ i skrzydeł.

Do wymienionych cech przyszłych działań muszą
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'być dostosowane kompetencje sztabów artylerii w zakresie 
planowania użycia artylerii.

Rozważania na temat pierwszej i drugiej wojny 
• światowej pozwoliły uchv/ycic współzależność między charakte­
rem działań, a kompetencjami sztabów artylerii i v/yciągnąó 

■ określone wnioski.
Kotarbiński w pracy ”0 istocie i zadaniach 

metodologii ogólnej” przytacza pewne ramy metodologiczne 
Kartezjusza.”Kartezjusz przystępując do budowania poglądu 
na świat od podstaw postanowił trzymać się pewnych reguł 
postępowania. Przede v/szystkim uznał za stosowne przyjąć 
jakieś _2^owizoryczne, zanim nie obmyślił trwałych,
i to samo było już pewna¿ regułą.”

Wydaje się, że chcąc określić kompetencje 
sztabÓY/ artylerii w dostosowaniu do prawdopodobnego charakte­
ru przyszłych działań musimy wnioski z poprzednich wojen 
przyjąć za ”reguły prowizoryczne”. Dalsze^rozy^aźania mogą 
rozwinąć, obalić v/zględnie potwierdzić owe reguły i z 
prowizorycznych uczynić trwałe.

Nie ulega v/ątpliwości, że wymienione cechy 
przyszłych działań nie spowodują zaniku, ani nawet zmniej­
szenia roli zY/iązkćw operacyjnych. Y/prost przeciwnie.
Będą one realizować poważniejsze niż poprzednio zadania.
Nas tej) i wzrost wagi zadania zv/iązkćw operacyjnych i wzrost 
trudności jego y/ykonania. Na dowódcach i sztabach zwia¿zkćw
operacyjnych zaciążą poważniejsze obowiązki. Wynikające z

0konieczności realizacji poważniejszego, aniżeli w poprzed­
niej Y/ojnie, zadania.
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Szerokie pasy natarcia i głębokie zadania - 
to czynniki, które wskazujaj na wzrost zadania zwi0¿zku ope- 
raoy jnego,

Brak stałych frontów, nieustanne zagrożenie 
tyłów i skrzydeł, manewrowość działań i działanie zv/iązków 
i oddziałów na rozbieżnych kierunkach - to czynniki, które 
wskazują na trudności realizacji owego zadania.

Równolegle wzrastają obov/iązki artylerii, 
która powinna te poważniejsze zadania, wykonywane w niezwykle 
skomplikowanych warunkach, zabezpieczyć#
Zachodzi konieczność:
-oddziaływania nie tylko na małe i bliskie, ale duże i 
głęboko położone cele;

-częstej koncentracji ognia atomowego na celach mających 
wagę operacyjną;
-szybkiej reakcji na zachodzące na polu walki zmiany; 
-stosowania szybkich manewrów;
-szczególnie wnikli^rego prowadzenia rozpoznania;
-stałej troski o zaopatszenie i t.d.

Jakimi więc kompetencjami obarczyć sztab arty­
lerii związku operacyjnego, a w konselwencji niższe sztaby 
artylerii? Czy przyjęte jako reguły prowizoryczne vmioski 
z rozY/ażań na temat poprzednich wojen można zastosować do 
nowych warunków, w których znacznie wzrosły zadania szczeb­
la operacyjnego? ZachoY/ałaby się co prawda scentralizowana 
forma planov/ania na szczeblu operacyjnym, lecz o niskim 
stopniu# Czy niski stopień centralizacji nie doprowadzi
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w tych nowych skomplikowanych warunkach do chaosu? Czy nie 
należałoby wzrastające ilościowo i jakościowo zadania szcze­
bla operacyjnego rozwiązywać przez wzmocnienie centralizacji? 
Doświadczenia ćwiczeń, jedynego sprawdzianu teoretycznych 
poglądćw w okresie pokojowym, nie dają wyczerpującej odpo­
wiedzi, Są one często odzwierciadleniem indywidualnych 
poglą,dćw ćwiczących zespołów.

Sięgnijmy do przykładu z dziedziny pozawojskowej. 
Podczas obrad 19 Zjazdu ICPZR /1952 r./ wskazywano na liczne 
negatywne zjawiska gospodarcze, a między innymi na niedo- 
cią,|nięcia v/ planowaniu. Zwrócono uwagę na to, że ministerstwaj 
troszczą się jedynie o wykonanie globalnego planu, a nie 
o wykonanie planu przez każde przedsiębiorstwo. ICrytykowano 
brak rytmiczności produkcji, tendencję do zamykania kooperacjij 
w ramach ministerstv;a i t.d. Reakcją na to było między inny­
mi to, że po Zjeździe uległ rozbudowie system wskaźników.
W dalszym cią,gu jednak powtarzają się stare błędy.

Na czwartej sesji Rady Najv/yższej Z.S.R.R.
/1953 r./ podjęto uchwałę w sprawie komasacji ministerstw, 
aby zarządzenie pokrewnymi gałęziami skoncentrować w jednym 
ministerstwie. Jednocześnie połączono najv/yższe organa pla­
nowania. Zmiany nie przynoszą jednak w dalszym ciągu gene­
ralnej poprawy. System planowania jest dalej krytykowany. 
Błędów jednak dopatrzono się w nadmiernej centralizacji■ t ■
planowania, utrudniaja^cej manewr gospodarczy w okresie wyko-
nyv/ania planu, dopuszczającej błędy w planach, zmierzaje¿cej 
do nadmiernej rozbudowy sprav;ozdawczości państwowej i t.d.
Rozpoczyna się proces obniżania stopnia centralizacji.
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‘Podjęte w 1953 roku, a kontynuowane w 1954*roku kroki 
przyniosły poprawę# Wzrasta rola ministerstv/, następuje 
proces usamodzielniania republik zv/iązkowych.. Utworzenie 
szeregu ministerstw związkowo- republikańskich i republikań­
skich oddało w praktyce w ręce republik poważną część 
dyspozycji w dziedzinie kierownictwa główniejszymi gałę­
ziami gospodarki narodowej, które podlegały poprzednio 
organom centralnym# Rola naczelnych organów bynajmniej

V

jednak nie maleje. Znaczne obniżenie stopnia centralizacji 
planowania podniosło rolę lospłanu Z .3.R.R.,który ponosi 
odpowiedzialność za prowadzenie w skali całego kraju jed­
nolitej polityki rozwoju podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej, za opracowanie słusznych zasad rozmieszczenia sił 
produkcyjnych i t.d. Na uwagę zasługuje fakt, że w planie 
na lata 1959-65 został uczyniony dalszy krok kierunku re­
dukcji ilości Y/skaźników. Ponadto istnieje w Z.S.R.R. zamiar 
wytyczania w państwov/ym planie gospodarczym tylko wskaźników 
ogólnych rozmiarów produkcji oraz w naturze produkcji to­
warów mających dla gospodarki narodov/ej znaczenie pod­
stawowe. Godnym zastanoY/ienia jest, że o ile przed 1953 r. 
występujące negatywne zjav/iska w gospodarce, których przy­
czyn dopatrywano się w brakach systemu planoY/ania, próbo­
wano usunąć poprzez udoskonalenie scentralizowanego systemu 
planowania, na drodze dalszego rozbudoY/ania systemu wskaź- 
nikÓY/ ustalanych centralnie, to po roku 1953 mamy do czynienia 
z procesem redukcji centralnie podejmov/anych decyzji. 
Niev/ątpliwie do ciekawych zjawisk należy fakt, że proces
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.doskonalenia systemu planowania przed 1953 r. i po 1953r, 
miał na celu przezwyciężenie tych samych negatywnych zjawisk.

Istnieje duża zbieżność między omówionymi v/yżej 
zjav/iskami gospodarczymi, a badanymi problemami wojskowymi.
W obu dziedzinach ilościowy i jakościowy rozrost zadań 
zmusza do zmian. W dziedzinie gospodarczej nie zreyzygno- 
wano z centralizacji planowania, lecz osłabiono jej stopień, 
pozostay/iając na szczeblu centralnym r o zwierzy wanie problemów 
mających podstav/owe dla gospodarki narodowej znaczenie.

Biorąc więc za podstawę zjawiska gospodarcze 
oraz prawidłowości wynikaj0¿ce z rozważań na temat obu 
poprzednich wojen stv/ierdzamy, że wzrost ciężaru gatunkowego 
zadań związków operacyjnych powoduje zmianę kompetencji 
sztabów artylerii armii, id8¿C0¿ v/ kierunl-oi większego usamodzie' 
nienia niższych szczebli, przy zachowaniu na szczeblu 
operacyjnym ogólnego kierownictwa, zmniejszenia ilości 
’’centralnych wskaźnikóy/” i ograniczenia się tylko do ’’wskaś- 
nikÓY/” maja^cych ogólnoarmijne znaczenie.

Przyjęte powyżej ’’reguły prowizoryczne” uzna­
jemy więc za trwałe. Y/nioski wynikające z rozy/ażań na temat 
obu wojen są w pełni nadal aktualne.
III. Y/płyyr jakości i ilości sprzętu uzbrojenia artylerii 

na kompetencje sztabów artylerii w zakresie 
planowania.

Ilość i jakość uzbrojenia wywiera dominuja^cy 
v/pływ na charakter działań wojsk, który z kolei oddziaływa je 
na zasady użycia artylerii, a te na kompetencje sztabów
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artylerii.
W ramach, różnorodnego sprzętu, -będącego na 

wyposażeniu wojsk i v/ywierającego w różnym stopniu v/pływ 
na charakter działań, znajduje się również sprzęt artylerii, 
który ró\vnolegle v/pływa na kompetencje sztabów artylerii 
V/ zakresie planowania użycia artylerii.

Mogłoby się pozornie wydawać, że po uwzględnieniu 
zależności kompetencji sztabów artylerii od zasad użycia 
artylerii, wynikających z charakteru działań, będa^cego głów­
nie konsekwencją ilości i -jakości sprzętu uzbrojenia różnych 
rodzajóy/ wojsk, niema już potrzeby oddzielnego rozpatrywania 
zależności kompetencji sztabów od zasad użycia artylerii, 
wynikajęjcych z ilości i jakości sprzętu artylerii. Nie---byłoby 
to jednak właściwe, gdyż na charakter działań wpłyv/a przede 
wszystkim całokształt środków walki, a nie tylko środki

• y r /artylerii i ponadto wpływaĵ¿ inne czynniki. ‘

y:/ Słyszy się niekiedy odmienne zdanie w tej sprav/ie. Przyta­
cza się przykłady z okresu pierwszej i drugiej wojny 
światowej, które majŝ . jakoby świadczyć, że nie zav/sze uz­
brojenie wpływa na charakter działań, na ich rozmach i t.d. 
że przeważnie dzieje sięmto odwrotnie. Pole walki wymaga 
nowego uzbrojenia i uzbrojenie takie pojawia się. Nie 
zaprzeczamy temu ostatniemu twierdzeniu. Niemniej jednak 
zagadnienie to wymaga wyjaśnień. Stwierdziliśmy, że na 
charakter działań wpływa przede v/szytskim całokształt 
środków walki, to jest uzbrojenie różnych rodzajów v/ojsk, 
a więc czołgi, samoloty, środki inżynieryjne, chemiczne, 
działa i t.d. Nie oznacza to, że każda zmiana tych środ­
ków powoduje zmianę_charakteru działań. W zasadzie nowe 
rodzaje uzbrojenia, użyte w niev7ielkiej ilości, nie są
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Dlatego też wnioski odnośnie kompetencji sztabuy/ artylerii, 
wynikajo^ce z analizy charakteru działań, mają ohatakter 
hardziej ogólny i powinny zostać uzupełnione wniosakami wy­
nikającymi z analizy, sprzętu artylerii*

w stanie radykalnie zmienić charakteru działań. Np.w cza­
sie wojny rosyjsko-japońskiej zostały po^paz pierwszy 
zastosowane karabiny maszynowe. Ze względu jednak na 
ich małą ilość nie mogły one w zdecydowanej mierze 
wpłynąć na sposoby prowadzenia działań. Dopiero masowe 
zastosowanie karabinów maszynowych w pierwszej wojnie 
światowej spowodowało zmianę charakteru bitwy i walki. 
Zmianę charakteru działań poY/odują jedynie pov/ażne 
zmiany jakościowe i ilościowe sprzętu, jak np. pojav/ie- 
nie się w XIY wieku w Europie Zachodniej prochu strzel­
niczego, pojawienie się w początkach XYIII v/ieku kara­
binu krzemionkowego z bagnetem, karabin odtylcowy z 
gwintowaną lufą /udoskonalony w latach 1830-1860/, 
broń atomowa i t.d. Nie oznacza to również, że zmianę . 
chjLrakteru działań spov/odować tylko może zmiana wszyst­
kich v/yżej wymienionych rodzajów uzbrojenia. Nazv/ijray 
je umownie ”a, b, o, d, ©,”/• Charakter pola walki może 
ulec zmianie w wyniku zmiany ”a, b, c, d, e ”, ale może 
i ulec zmianie w wyniku zmiany tylko ”a, b, o ”, ”b,c,d” 
i t.d. I w tych ostatnich wypadkach zmienione-pole walki 
dyktować będzie zmianę tych nieprzeobrażonych rodząjćv/ 
sprzętu,. względnie chociażby zmianę zasad ich użycia. 
Dlatego też nie pole walki wymagało y/ 1945 r. i w  la­
tach następnych broni .atomoY/ej, lecz broń atomowa 
zmieniła obraz pola walki, które zażądało wów^czas mię­
dzy innymi artylerii atomowej, samolotów o podad-  ̂
dźv/iękov/ej szybkości, szybkich ciągników, doskonalszych 
czołgÓY/ i t.d. Be^ątpienia środki te z kolei mogą 
spowodować dalszą zmianę obrazu pola v/alki, ktćre potrze­
bować będzie wówczas lepszych środkóy/ masowego rażenia.
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Poprzednie wnioski wytyczały ramy, które wnioski z analizy 
sprzętu artylerii jeszcze bardziej zacieśnią i skonkrety­
zują. Nie ulega przy tym wątpliwości, że analizę sprzętu 
artylerii należy przeprowadzić w powiązaniu z zasadami tak­
tyczno-operacyjnego użycia wojsk.

Zagadnieniem wyjściowym jest rola jaką w okreś­
lonym okresie odgrywa w walce sprzęt artylerii* 0 roli z 
kolei decyduje ilość i jakość sprzętu. Historia v/ojen dos­
tarcza ciekawe dane ty czajce się ilości i jakości sprzętu.

F.Enlels v/ pracy : ”Anty - Dubring” twierdzi;’’przeobra­
żającą działały tu nie ’’swobodne tv/ory rozumu” genial­
nych v;odzćw, lecz wynalezienie lepszej broni i zmiana 
materiału żołnierskiego; v/pływ genialnych wodzów ogra­
nicza się w najlepszym wypadku do przystosov/ania sposobu 
walki do nowej broni i do nowych żołnierzy...... cała
organizacja i sposób v;alki wojsk, tym sam^^m zaś zwy- , 
cięst-wo i klęska, zależy - jak się okazuje - od warun­
ków materialnych, to znaczy ekonomicznych; od materiału 
ludzkiego i wojennego czyli od jakości i ilości ludzi 
oraz techniki” /str 164, 168/. Może się v/ięc zdarzyć, 
że zmiana obrazu pola walki, która v/ pewnym okresie 
nastąpiła, była spowodowana przez szereg rodząjóv/ sprzę­
tu, lecz nie przez sprzęt artylerii, względnie yj małym 
stopniu przez sprzęt artylerii. Wydaje się, że takie 
właśnie zjawisko obserwujemy w ostatnich piętnastu latach, 
Ostatnie przeobrażenie pola walki nie spowodował bynaj­
mniej sprzęt artylerii, ale zmieniony już obraz pola 
walki zaa?żądał artyleryjskiego sprzętu o określonej 
jakości i V/ określonej ilości. Z tego powodu rozważania 
na temat komeptencji sztabów artylerii na podstawie 
analizy sprzętu nie. są^żadnym v/ypadku dublowaniem rozwa­
żań na temat charakteru działań i powinny zostać przepro­
wadzone .
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Czym większy był wpływ na pole walki ja.kiegoś rodzaju 
uzbrojenia, tym wyższy szczebel dowodzenia decydował o jego 
użyciu. Również dysponowana iloóó danego wartościowego uz­
brojenia wpływała na szczebel dowodzenia nim. 0 użyciu nie­
licznych w roku 1941 v/yrzutni rakietowych BM-8, a w roku 1943 
BM-13 i BM-31 decydov/ał początkowo szczebel operacyjny, 
a o użyciu pierwszej i jedynej w 1945 roku bomby atomowej - 
rzą.d U.S.A. Działo to się głóv/nie dlatego, że wymienione 
środki, w powiązaniu z istnieja^cymi, pov/odov/ały zmiany 
/vd.ększe lub mniejsze/ sytuacji na polu v/alki, a stosunkowo 
ograniczona ich ilość skłaniała do ich jahjnajbardziej racjo­
nalnego wykorzystania, co zapewnić tylko mógł wyższy szczebel.| 
Umasowienie wymienionych środkóv; pozwoliło obniżyć szcze­
bel dysponuja.cy nimi. Obecnie o użyciu udoskonalonej arty­
lerii rakietowej wyżej wymienion;^"ch typów decyduje szczebel 
dyy/izji i pułku, a środków atomowych - naviet i dywizji.
Nie jest to jednak jeszcze wyczerpująca zależność między 
szczeblem dysponującym, a ilością. czasie pierwszej wojny 
światov/ej, w początkowym jej okresie, gdy ilość artylerii 
była mała, o jej użyciu decydował szczebel taktyczny, a w 
następnych latach, równolegle ze wzrosetem ilości sprzętu, 
nastąpiła centralizacja na szczeblu operacyjnym. W okresie 
drugiej wojny światowej widzimy, że ta sama ilość artylerii 
bywała w różnych okresach operacji dysponowana przez różne 
szczeble dowodzenia. W czasie ogniowego przygotowania natar­
cia, gdy ilość artylerii była największa, o jej użyciu decy­
dował przede v/szystkim szczebel Frontu - armii, aww czasie
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.trwania operacji róvraieź niższe szczeble. Wchodzi więc 
w rachubę v/zgląd jal^najlepszego wykorzystania danego sprzę­
tu. 0 szczeblu dysponującym danym rodzajem uzbrojenia, a w 
konselcwencji o kompetencjach sztabów decyduje więc jakość 
i ilość sprzętu z uwzględnieniem warunków racjonalnego jego 
wy ko r zy s t an ia.

1. 'Jakość sprzętu' artylerii'.

Za sprzęt o wysokiej jakości uv/aża się taki, któiy 
można użyć w sposób prosty i nieskomplikowany i który jest 
w stanie skutecznie zabezpieczać działania oddziałów i 
związków ogólno-wojskowych.

Postawmy sobie pytanie, jakie rodzaje sprzętu, 
biorąc pod uwagę ich jakościowe cechy, były w Z.S.R.R. wyko­
rzystywane ¥7 czasie drugiej ¥7ojny przez poszczególne szczeble 
dowodzenia.

Na szczeblu armii były z reguły v7ykorzysty¥/ane
152 mm hba i 122 mm armaty, będące w stanie, ze względu na
swoja¿ donośnośc /bez częstego manewru sprzętem co związane
jest zav7sze z osłabieniem wsp^aroia zwia¿zków ogólno-wojsko-
V7ych/, zabezpieczyć sposób oiâ gły działania wojsk armii
na całym odcinku przełamania. Ponadto znaczne możli¥7ości♦
wykonania manewru ogniem i. skuteczność działania pocisków 
kwalifikowały je do oddziaływania na cele armijnego znaczHBia,| 
jak np.na baterie artylerii nieprzyjaciela. Na szczeblu 
taktycznym były z reguły Y/ykorzystywane 122 mm hb, będące 
w stanie zabezpieczyć działania V7 całym pasie natarcia kor- 
pusóv7 i dyv7izji. Ostatnio wymienione działa, w warunkach
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Ówczesnego tempa natarcia, rekompenso\¥ały swą ograniczoną, 
donośnośc - ruchliwością sprzętu. Wykorzystanie natomiast 
152 mm hha i 122 mm armat na szczeblu dywizji nie byłoby 
racjonalne między innymi ze względu na moc ich pocisków 
i donośnośc, które nie byłyby w należytym stopniu wykorzysta­
ne. Natomiast wykorzystanie 122 mm hb na szczeblu armii 
byłoby ró\mież niezupełnie Y/łaściwe ze'v/zględu na ograniczo­
ną moc ich pociskÓY/, nie kv/alifikującą je v/ zasadzie do zwal­
czania większości celów istotnych dla całokształtu operacji. 
Ograniczona donośnośó utrudniałaby zresztą wykonanie tego.
Z tych to Y/zględów stopień centralizacji był duży w skali 
armii w stosunku do 152 mm hba i 122 mm armat, a znacznie 
mniejszy w stosunku do 122 mm hb. Kompetencje sztabów artyleri; 
armii polegały na ognioY/ym względnie taktyczno-ogniowym 
planowaniu zadań dla artylerii o danych taktycznó-technicz- 
nych typu 152 mm hba 1 122 mm armat, a taktyczno-ogniowym 
lub taktycznym dla artylerii typu 122 mm hb. Istniała wi^c 
E2^Qst proporcjonalna zależnośó_migdzj^

snrz_ęt__zadań__właściwych
2^22Śi222i3H«22222Si2!!iijL-2«.22łi£2222ł-^2S2®£22^ii_22i§52^''^__

2£iii2iii_:^222s2_22222«ł2-]!i_2i22H2}iH-^2-i2i2-SPZ22i2:i
Zostały już poprzednio omówione prawdopodobne 

cechy przyszłych działań. Na ich podstawie można stwierdzić, 
że sprzęt, y/ stosunku do którego kompetencje sztabów artylerii 
armii byłyby w przyszłych działaniach duże, powinien przede 
wszystkim posiadaó dużą donośnośó i dużą moc rażenia pocis­
kami. Y/ynika to głóvmie ze znacznej szerokości pasów natarcia, 
głębokości zadań związków operacyjnych i konieczności
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wykonywania przez dany sprzęt zadań operacyjnego znaczenia. 
Powyższy sprzęt powinien ‘boY/iem byc w stanie razić skutecz­
nie na dużych donośnościach cele, wywierające poważny wpływ 
na całość operacji, lakimi celami będą przede wszystkim 
głębokie odwody nieprzyjaciela, jego v/yrzutnie środków ma­
sowego rażenia, lotniska i t.d. Z kolei sprzęt, w stosunku 
do którego byłyby duże kompetencje sztabÓY/ artylerii szczebla 
taktycznego, powinien być przede wszystkim zdolny do bezpoś­
redniego wsparcia walczących wojsk. Oznacza to, że donośność 
jego może być znacznie niniejsza od wyżej wymienionego• Może 
on też posiadać pociski o znacznie mniejszej sile rażenia. 
Powinien on natomiast być szybkostrzelny i ruchliwy.

Rzeczą niezbędną jest stwierdzenie cech dyspono­
wanego obecnie przez nas sprzętu. Pozwoli,to określić, czy 
planowanie jego użycia powinno się znaleźć w kompetencji 
sztabĆY/ artylerii armii czy też niższych szczebli.

Współczesny konv/encjonalny, zn^y__nam,sprzęt 
artylerii posiada donośność niei^przekraczającą 27 km /130 mm 
armata - 26.700 m/ , a v/iększość sprzętu posiada donośność 
w gra-]picach 10.000 - 20.000 m i maksymalną szybkostrzelność 
5 pocisków na. minutę /reżjim ognia jednego działa w ciągu 
10-ciu- minut: 85 mm - 50 pocisków, 122 ram - 25 - 35 pocisków, 
152mm - 20 - 25 pocisków/. Sprzęt o takich danych taktyczno- 
technicznych zapewniał w okresie drugiej wojny wykonanie 

 ̂ zadań przez artylerię y/ natarciu - przy stosunkowo -/w porów­
naniu z przev/idyvianymi działaniami/ niev/ielkira tempie działań, 
w obronie - przy pozycyjnej jej formie. Zwróćmy bowiem uwagę, 
że omawiane wyżej działa 152ram hba i 122 ram armaty /D-17265-
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- 20400; pociskÓY/ na 1 minutę - 3 - 3,5; ciężar w położeniu 
marszowym - około 8.000 kg/ tylko dlatego były sprzętem
0 przeznaczeniu armijnym, że szerokość odcinka przełamania 
armii nie przekraczała 10 km, a tempo w pierwszych., a v/ięc 
podstawowych, decydujących dniach operacji było nieporóv/ny- 
walnie mniejsze od przyjmowanego obecnie. Np. przy rozwijaniu 
natarcia pod Stalingradem średnie dzienne tempo przykładov/o 
przyjętych sześciu dywizji w ciągu pierwszych trzech dni 
operacji wynosiło około 10 km, a w operacji wislansko—odrzań­
skiej średnie tempo killoi dyv/izji w pierwszych dwuch dniach 
operacji nie przekraczało 13 km /zał.nr 3/. Biorąc pod 
uv/agę obecnie przyjmowane odcinki przełamania i tempo natar-© 
oia, to nawet sprawny manewr sprzętem nie jest w stanie 
zastąpić ograniczonej donośności. Oto przykład: - przy śred­
nim tempie natarcia 4 km na godzinę artyleria /152 mm hba
1 122 mm a/ znajdująca się na stanowiskach ogniowych w 
odległości około 4 km od przedniego skraju jest v/ stanie 
wspierać piechotę i czołgi na głębokość około 12 km, t.zn. 
w ciągu 3 godzin. Następne 140 minut - to czas niezbędny 
na zmianę stanowisk ogniov/ych artylerii /około 30 minut
na zwinięcie ugrupowania, około 30 minut na zajęcie nowych

fstanoY/isk ogniowych i w najlepszych warunkach około 80 minut 
na przemarsz mniej v/ięcej 20 km w tempie około 15 km na 
godzinę/ . Rozważania te chociaż bardzo uproszczone wskazu­
ją, że w toku natarcia artyleria o stosunkovfo dużej nawet 
donośności jest w około 50^ ”ogniov/o nieczynna”, a piechota 
i czołgi od momentu rozpoczęcia przez artylerię zmiany 
stanowisk ogniowych wspierane S8¿ stale tylko częścią sił
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artylerii /na nowe stanowiska ogniov/e artyleria przechodzi 
skokami 1/3 - 1/2 sił/. Jeśli tempo natarcia wzrośnie do 
5-6 km i więcej km na godzinę, to czas aktywności ognioŶ rej 
artylerii będzie o wiele krótszy# Zwrócić należy uwagę na to, 
że został przytoczony przykład bardzo dogodny z punktu wi­
dzenia v;ykorzystania sprzętu, gdyż założyliśmy, iż sprzęt 
pozostawali na starych stanowiskach ogniowych do momentu odda-| 
lenia się wspieranych oddziałów na maksyma,lnâ  praktycznie 
odległość strzelania /16 km/ . Przy wykonywaniu krótszych 
skoków przy zmianie stanowisk ogniowych czas bezczynności 
ogniowej jest znacznie dłuższy od czasu v/ykonywania ognia. 
Wiele czasu pochłania bov/iem zv/ijanie i rozwijanie się 
artylerii na kolejnych stanowikkach ogniowych. Nie należy 
przy tym zapominać, że o ile w olcresie drugiej wojny działa 
typu 152mm hba i 122mm sltmaty, niezależnie od miejsca ich 
stanowisk ogniowych, były yi stanie całością sił działać na 
całym odcinku przełamania i nawet poza nim, to obecnie 
artyleria ta nie ma już tej możliwości#

Zatrzymaliśmy się tutaj na działach typu ciężkiego 
i dalekonośnego. Wyciągamy wniosek odnośnie ograniczonej 
możliwości wykorzystania ich na szczeblu operacyjnym. Dodać 
tutaj należy, że ze sprzętem tego typu zwiedzane są Y/ymogi 
zwalczania celów o operacyjnym znaczeniu, którymi we v/spół- 
czesnych warunkach bynajmniej już nie będą oddalone od przed­
niego skraju na 3 - 6km baterie artylerii nieprzyjaciela, 
jak to było w poprzedniej v/ojnie. 'Wyżej Y/ymienlone baterie 
nieprzyjaciela nie sâ  już bowiem jego główną siła¿ ogniowâ , 
i nie one wpłyy/ają na powodzenie jego działań.
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WysuwajeiC powyższe tv;ierdzenia przeciwstawiamy 
się zdecydowanie wszelkim próbom likwidatorskim w stosunku 
do artylerii konwencjonalnej w ogolę j gdyż v/idzimy koniecz­
ność jej istnienia. Uważamy jedynie, że sprzęt o omówionych 
wyżej danych nie jest już odpowiednim środkiem armii.Może 
on byó z powodzeniem wykorzystany na szczeblu taktycznym. 
Wydaje się, że v/ystarczy zasadzie uzmysłovrló sobie, że 
152mm hba jest wzoru roku 1937j u 122 ram armata -r.1931/37, 
aby byó zdania, że szczebel bezpośrednio nim dysponuja¿cy 
powinien byó znacznie obniżony. Odpowiednie zwięziozenie 
donośnośoi i mocy sprzętu konwencjonalnego przywrócić mu 
może prawo obywatelstwa na szczeblu operacyjnym.

Francuskie regulaminy narzucały dav/niej dwa 
zadania dla artylerii: wsparcie piechoty i czołgów oraz 
nadawanie bitwie głębokości. W czasie drugiej wojny świato- 
v/e j pierwsze, z tych zadań było w zupełności Y/^-konywane. Dru­
gie zadanie — nie v/ pełni jednak, gdyż rozwoj motoryzacji 
spowodował pogłębienie działań. Szczebel operacyjny intere­
sował się celami znajdującymi się daleko poza zasięgiem 
ognia artylerii. Drugie więc zadanie było Y/ykonywane przez 
lotnictY/o. Obecnie nowe rodzaje artyleryjskiego sprzętu, 
dysponujące nuklearnyim materiałem wybudhowym i pociskami 
rakietoY/ymi umożliY/iają artylerii wykonanie owego drugiego 
zadania. Powyższe środki mogą do pewnego jednak tylko 
stopnia realizov/ac pierv/sze zadanie. Duża moc pocisku 
bowiem v/yklucza y/ zasadzie bezpośrednie wsparcie. Umożliwia 
jedynie wsparcie pośrednie. Z powyższego Y/idaó, że arty- 
-leryóskie środki nowego typu nie rozv/iązują v/szystkich 
problemów bitwy. W dalszym ciągu konieczna jest artyleria 
komvencjonalna. Owe bezpośrednie Yisparcie potrzebne jest 
jak Y/iadomo przede wszystkim szczeblom taktycznym.
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Przytoczyliśmy tutaj pe^me rozumov/anio/ oficera 
armii francuskiej na podstawie artykułu ’’Studium rozwoju 
artylerii Uważamy, że są one i dla nas całkowicie 
do przyjęcia.

Można v/ięc wyciągnąć wniosek, że artyleria 
konwencjonalna, /która nota bene powinna zostać unowo­
cześniona/ powinna byó przede wszystkim obiektem zaintere­
sowań szczebla taktycznego; artyleria atomoawa i rakietowa 
./działa i moździerze atomowe, wyrzutnie typu A, B, C i d.d./ 
obiektem zainteresowań szczebla operacyjnego.

Z poY^yższego wynikają kompetencje sztabów 
artylerii w zakresie planov/ania użycia artylerii. Inna 
powinna byó objętośó kompetencji sztabóv/ artylerii armii 
w stosunku do artylerii konwenc joiialne j, a odmienna w 
stosunku do artylerii rakietowej i atomoY/ej. Nie usiłujemy 
przez to powiedzieć, że sztab artylerii szczebla operacyj­
nego powinien się jedynie zajmoY/ac piętnowaniem użycia 
artylerii atomowej i rakietowej, a sztaby artylerii szcze­
bla taktycznego - planov;aniem użycia artylerii konwencjo­
nalnej. Chodzi jedynie o punkt ciężkości dla każdego z tych 
szczebli. Chodzi jedynie o szerokie kome|)etencje dla 
sztabu artylerii armii odnośnie planowania użycia artylerii 
nowego typu, a ograniczone - w stosunku do artylerii kon­
wencjonalnej. Odpowiednio - sztaby artylerii szczebla tak­
tycznego. Ich punkt ciężkości planowania powinien się 
skupić na artylerii konwencjonalnej, aczkolwiek zajmować się| 
.też będą rÓYniież .artylerią atomową. Wydaje się przy tyra,że

x/ Przegląd informacyjny - l/1960r. str. 55-68.
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proporcje w dziedzinie kompetencji sztabóy^ artylerii szczebli 
taktycznych w stosunku 'do artylerii atomowej i konwencjonal­
nej będâ  się zmieniać, Zależyó to będzie od roli i miejsca 
związku taktycznego w armijnej operacji oraz od ilości i 
jakości dysponowanych środków artyleryjskich. Byc więc 
może artyleria kon?/encjonalna stanie się z czasem obiektem 
zainteresowań tylko pułku. Nie zmienia tao jedna.k naszego 
poprzedniego twierdzenia, że artyleria konwencjonalna powin­
na byc obiektem planov/ania sztabów artylerii szczebla tak­
tycznego. Widzimy zakres kompetencji sztabów artylerii armii 
w stosunku do artylerii konwencjonalnej przede wszystkim 
w przydziale jej do dywizji i narzucaniu pewnych sposobów 
jej użycia v/ momentach o decydującym dla armii znaczeniu, 
jeśli ogień artylerii atomowej i rakietowej nie może zagad­
nienia rozwi0¿zaó względnie zachodzi konieczność zgrania 
działalności v/szystkich rodzajów ognia, jak np.w ogniov/ym 
przygotowaniu natarcia. Z tego wynikają i kompetencje 
sztabów artylerii szczebla taktycznego, które są w zasa­
dzie w odniesieniu do artylerii konwencjonalnej minimalnie 
ograniczone, albowiem gros zadań o armijnym znaczeniu będzie 
rozwiązywana przez artylerię atomową i rakietową, której 
większość znajduje się na szczeblu armii. Natomiast kom­
petencje sztabów artylerii szczebla taktycznego v/ stosunku 
do artylerii atomowej i rakietowej, przydzielonej do dywizji, 
będą ranjąjsze, gdyż niekiedy armia rozwiązując węzłowe proble­
my operacyjne będzie zmuszona v/ pewnych okresach centralizo­
wać planowanie całości tej artylerii.
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Ko mg e t en c j e sztabóy/ artylerii armii polega_q_ 
powinny zagadnienia użycia

artylerii atomowej_i_rakietowej_pozostaja^cedy 
armii_2_ na dokładn^^m_rozpracowaniu_^użycia_artylerii_atomowe2 
i rakiet o we j_g£ zy dzielone J_dywiz2om_je|ynie_w_ważn^ch_dla 
armii momentacli_^_na_o|'raniczonym_glanowaniu_użycia_artylerii
konwencjonalnej-#

Kom£etencje_sztabów_artylerii_szczebla_taktyoz~ 
n e ̂ o „polecą ó __p o winny _na_glan o wan iu_uży c ia_ar t y 1  e r i i_k on we n^ 
wencJonalnej_oraz_atomowe j__i__rakieto^j__grzydzielone j_do 
dy wi z j i j._py zy_uwz l^dn i^n iu_wgły ̂ _ n a _  d z i a l ^  ia_ zw i^.zkó w

wej i w warunkach
artylerii_atomov/e j_i_rakiet£we j_£raz__gelne j_w_zasadzie
swobody, dysponowania artylerią konwencjonalni;-#

W powyższych rozważaniach pominięto w zasadzie 
zagadnienie ilości sprzętu, analiza której może spowodować 
konieczność rev/izji pov/yźszych wniosków# Uważamy jednak za 
niezbędne przestrzeganie i w niniejszej pracy przytoczonej 
na vis tępię metody Kar tez jus za o potrzebie rozkładania skom- 
plikowa,nej całości na bardziej proste części#

2#_Ilośó sprzętu.artylerii#
Różnorodne zadania, które obecnie y/ykonuje 

artyleria na polu walki, datuje¿ się od czasów v/ojen XIX wieku 
i początku XX y/ieku. Te liczne i różnorodne zadania nie 
pojawiły się nagle; narastały stopniowo. RozYirinęły się 
i v/ykrystalizoyrały pod koniec pierwszej wojny- światowej 
i doprowadziły do znacznego wzrostu roli artylerii.
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■G-łóvmym powodem v/zrostu roli artylerii był fakt, ae ruch. 
piechoty na polu v/alki nasyconym dużą ilością broni maszyno- 
■yy0 j j ukrytej w okopach, załamywał się i zastygał pod ogniem 
broni maszynov;ej. Piechota ponosiła olbrzymie straty, lecz 
nosunac się do przodu nie mogła# J0 3 własny ogień nie mógł 
zmusić do milczenia środków ogniowych nieprzyjaciela# Pomoc 
piechocie udzieliła artyleria, która niszcząco i obezwładnia­
jąc siły żywe i środki ognioY/e, burząc umocnienia, utorowały; 
drogę nacieraja^cym wojskom. Nic więc dziwnego, że piechota, 
która stwierdziła, iż jej krv/awe stra-ty zmniejszają^ się 
w miarę rozwoju potęgi ognia artylerii, stawiała tej ostat­
niej coraz liczniejsze zadania i coraz oardziej zazębiała 
swój ruch na polu walki z ogniem artylerii. Y/ojna 1914 - 
1918 r. szczególnie uwypukliła znaczenie a.rtylerii i jej 
potęgę w walce. To też yt miarę jak rosło znaczenie artylerii 
zY/iększała się jej liczebność. Y/zrastała ilosc jednostek 
artylerii oraz ilość aitylerzystów w wojslru kosztem liczeb­
ności piechoty. Liczebny wzrost artylerii UY^idocznił się 
szczególnie y/ okresie drugiej wojnj^ światowej, przede 
Y/szystkim v/ Armii Radzieckiej. Ilośó artylerii radżieckiej 
Y/zrosła V/ toku wojny prawie pięciokrotnie w porównaniu 
z okresem pokojov/ym. Zostały zorganizov;ane dyv/izje i korpusy 
artylerii# Ilość artylerii OND ZY/iększyła się 3,5 “• krotnie. 
Tak kolosalne zmiany ilościov/e nie mogły nie \Ypłynąc na 
zasady użycia artylerii i kompetencje sztabów. Przyjmujemy 
jako ’’regułę prowizoryczną”, że ilośó artylerii wpłyY/a na 
zasady użycia, a v/ięc i na kompetencje sztabów artylerii.
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Oto przykłady:
- Pod koniec 1941r. v/ył8¿czono kompa.nie moździerzy z batalio­

nów piechoty i zorganizowano z nich bataliony moździerzy 
na szczeblu pułku; baterie moździerzy pułków zostały 
zorganizowane w dywizjony moździerzy dywizji. Powyższe 
posunięcia organlzacyjne spowodowane były, obok braku nale­
żytych umiejętności wykorzystania moździerzy w walce, bra­
kiem artylerii w pułkach i dywizjach. W lipcu bowiem 1941r. 
wyłączono z etatu dy\Yizji, które przed wojną posiadały 198 
dział i moździerzy /bez moździerzy 50mm /, 120 dział i

%
moździerzy. W październilcu 1942 r. v/ v^ią,zku ze v/zrostem 
ilościowym artylerii i większym doŚY/iadczeniem kadry arty­
lerii, moździerze batalionowe i pułkowe wracaje^ na sv/oje 
miejsce.

- Wzrost ilości artylerii y/ toku wojny /zał.nr 10/ pov/oduje, 
że już drugim okresie wojny vo'konano poY/a.żny krok do 
przodu w dziedzinie użycia artylerii. Dov/ódcy dyv/izji 
otrzymują już znacznie więcej artylerii. Mimo to jednak 
Y/zmocnienie pułkÓY/ pozostaje v; zasadzie bez zmian. Na przy­
kład podczas przeciwnatarcia pod Stalingradem pułki piechoty 
5 APanc /Płd-Zach Frontu/ otrzymyY/ały jedynie do dwóch 
baterii artylerii przeciwpancernej, a szereg pułków pozba­
wione były V/ ogóle v/zmocnienia. Trzy pułki piechoty 47 DP 
otrzymały po jednej baterii artylerii przeciwpancernej,
a wspierane były przez cztery pułki artylerii i jeden dy- 
Yiiz jon.

- Dalszy v/zrost ilości artylerii, który nast^^pił do lata 
1943 r. powoduje dalsze poY/iększenie ilości artylerii przy­
dzielanej dywizjom. Dyv/izje na głównym kierunku otrzymują
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15 - 26 dywizjonÓY/* Wzrasta już wzmocnienie pułków. Na 
przykład w 18 DP przydzielono 53pp - 52pa gw.; 51pp - 186pa 
gw. i 245pm; 58pp - 24pa gw. Pułki otrzymują więc już 
do swojej wyłącznej dyspozycji 1-2 pułki artylerii i moź­
dzierzy. Z podobnym zjawiskiem nie stykamy się pod Stalin­
gradem. Należy tu zwrócić uv/agę na stale zmniejsaaj8¿cy się 
stopień centralizacji. 0 ile jeszcze w przeciwnatarciu pod 
Moskwą artyleryjskie grupy wsparcia piechoty, zabezpiBCza- 
ją,ce działania pułków był̂  ̂w dyspozycji dowódców dywizji, 
to już pod Stalingradem na przykład w 47 DP gw/5 APanc, 
Frontu Płd-Zach./ grupy artylerii wsparcia piechoty, po 
Y/ykonaniu zadania bliższego dywizji, zostav/ały pcdporza^dko- 
wane dov/ódcom pułków piechoty, a bitwie pod Kurskiem 
w niektórych korpusach i dywizjach zorganizowano korpuśne 
i dywizyjne grupy artylerii, a yi niektórych pułkach pułkov/e 
grupy artylerii.
Dalsze lata wojny przynoszą, dalszy wzrost ilości artylerii.
W trzecim okresie wojny pułki dysponują w okresie ognio­
wego przygotowania nata,rcia, 5—6 dywizjonami, a w następ­
nym okresie walki 344 dywizjonami artylerii. Podporządko­
wanie dowódcom pułkóv/ znacznej ilości po do^z iałów artylerii, 
umożliwia organizację PGA, dzięki, którym mogą, oni sami 
zdecydowanie wpływać na pole walki. Podkreślić należy, 
że w roku 1944 Y^łączono do PGA na okres ogniowego przy­
gotowania natarcia część artylerii wspierają,cej dyv/izję.
W czY/artym okresie wojny ilość artylerii /przydzielonej 
i wsparcia/ nie ulega Y/iększym zmianom. Należy jednak zwró­
cić UY/agę, że znaczna część artylerii dalekonośnej pozosta-

Y/ała
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*w dyspozycji dowódców armii. Tłomaczy się to tym, że odcinki
przełamania były w tym czasie stosunkowo v/ąskie i dov/ódca
armii, dysponując artylerią dalekonośną, mógł w istotny

x/sposób wpływaó na rozwój operacji.
”W_Voku_woJnv_użycie_boJowe_art^lerii_nieusta^ 

doskonalono._Było_to3 0 żl^e_dzi^ki_sys tematy cznemu^wzrbs
ilości i jąkości_wszvstkich_rodza^ów_artyl^ rozwojowi
taktyki v/alki zaczepnej, zmianom w organizacji i strukturze , 
obrony nieprzyjaciela oraz dzięki ci0¿głemu wzrostowi doświad-

IT/'czenia i umiejętności radzieckich artylerzystÓY/.”
Powyższe fakty śviia,dcz0j., że obok innych czyn­

ników/, ilość artylerii wpływa na jej użycie, a tym samym 
na kompetencje sztabów artylerii. Inne sp  ̂bowiem kompetencje 
sztabów artylerii np.dywizji, gdy w pułkach są. PGA, a inne, 
gdy zorganizowane są artyleryjskie grupy wsparcia piechoty, 
znajdujące się v/ dyspozycji nie pułków, lecz dyw/izji. rlie - 
ulega zatem wątpliwości, że ilość artylerii jest^stosunku 
odY/rotnie proporcjonalnym do stopnia centralizacji.

Przytoczyliśmy na wstępie roz«działu przykłady 
świadczące o odwn:otnym niekiedy stosunku. Nie obala to 
"4odank poprzedniego twierdzenia, gdyż o wzmocnieniu centra­
lizacji decydowały inne czynniki, a nie ilośó artylerii. 
Przyczyną był ówczesny charakter działań wojsk, który skła­
niał, mimo wzrostu liczebności artylerii, do okresowego 
Y/zmacniania centralizacji planowania w skali armii.

x/ - Wszystkie dane opracowano na podstawie pracy' ’’Rozwój 
taktyki Armii Radzieckiej w Wielkiej Wojnie Narodowej 
1941 - 1945” str. 179, 180, 181, 184, 185, 188, 191,193.



80

Jest rzeczą stosunkowo trudną v/yrazic w cyfro- 
v/ej formie stosunek między ilością sprzętu, a stopniem cen­
tralizacji. Y/ydaje się, że największy stopień centralizacji 
zaistnieje wówczas, gdy ilość artylerii, przydzielonej do 
określonego związku, pozwoli mu jedynie na /silniejsze lub 
słabsze/ wykonanie zadań właściwych jego szczeblowi. Oznacza 
to, że gdy armia /dywizja/ na przykład otrzyma tylko taką 
ilość artylerii, która umożliwia jej tylko wykonanie prze­
ciętnych zadań armijnego /ta.ktycznego/ znaczenia, to powinna 
ona ją pozostawić w sv/ojej dyspozycji. W wypadku otrzymania 
większej ilości - przydzielić podwładnym. Uv/zględnić przy 
tym należy jakość sprzętu, to znaczy brać pod uwagę na jakim 
szczeblu dowodzenia dany rodzaj sprzętu uzbrojenia może 
być najlepiej w danych warunkach v/alki wykorzystany. Na 
przykład w obronie dywizji na szerokim froncie v/ypadku 
dysponov/ania jedynie haubicami 122mm, nawet w małej ilości, 
należy w pierwszej kolejności zaspokoi^ potrzeby pułkćy/.
W wypadlru natomiast dysponoy/ania sprzętem dalekonośnym, 
celowe jest v/ pierwszej kolejności zorganizov/ać dywizyjną 
grupę artylerii.

Stąd też v/ynika podział artylerii, a y/ kon­
sekwencji kompetencje sztabćvv artylerii. Armia w pierv/szej 
kolejności zapewaiia sobie warunki wykonania przeciętnych 
zadań armijnego znaczenia. Do tego celu najlepiej nada,je 
się artyleria atomoY^a i rakietoY/a. Wobec tego pozostawia 
ją w swojej dyspozycji, a ey/entualne nadwyżki przydziela 
/na stałe v/zględnie okresowo/ dywizjom. Biorąc jednak pod 
uwagę, że ilość pozostawiona w dyspozycji armii odpoY/iada
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.potrzebom wykonania przeciętnych zadań armijnego znaczenia, 
a nie maksymalnych zadań, zachodzi w.toloi operacji niekiedy 
konieczność scentralizov/ania całości artylerii atomowej 
i rakietowej. Artylerię konwencjonalną armia przydziela 
głównie dywizjom, gdyż swoje potrzeby zaspokoiła już arty­
lerią atomową i rakietową, a sprzęt konwencjonalny jest 
przede wszystkim przydatny w dywizjach. Biorące w dalszym 
ciągu pod uwagę, że armia pozostav/iła w swojej dyspozycji 
jedynie artylerię atomową i rakietową v/ ilości potrzebnej 
do realizacji przeciętnych armijnych zadań, może zajść 
niekeiedy potrzeba scentralizowania nie tylko całości 
artylerii atomoY/ej i rakietowej, ale i konwencjonalnej, 
aczkolY/iek nie będzie to zjawiskiem częstym, gdyż do wyko­
nania zadań armijnego znaczenia przydatna jest przede Ŷ rsẑ st- 
kim artyleria atomov/a i rakietoY/a.

PoY/yższe rozY/ażania, uwzględniaje¿ce juz rozwa­
żania na temat jakości sprzętu artylerii, w pełni potY/ier- 
dzają Y/nioski odnośnie kompetencji sztaboY/ artylerii zamy­
kające analizę Y/płyv/u jakości sprzętu na kompetencje sztabÓŶ r 
artylerii w zakresie planowania użycia artylerii. 
lY. Kompetencje sztabów artylerii w zakresie planoY/ania

użycia środków m a s ov/ego rażenia.

Dotychczasowe rozY/ażania pozY/alajâ  streścić 
kompetencje sztabów artylerii armii i dyY/izji następująco:
— Mieszczę,cy się w granicach maksymalnego zakresu, optymal­

ny zakres kompetencji każdego sztabu artylerii polega na 
dokładnym rozpracowaniu węzłowych zagadnień, maja¿cych
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zasadnicze znaczenie dla jego związku ogólno-wojskowego 
i określeniu tym samym oraz dodatkowymi wytycznymi ogólnych 
ram użycia całości artylerii#
- Sztab artylerii armii rozwiązuje podstawowe, operacyjnego 

znaczenia zagadnienia bezpośrednio podległą artylerią ato­
mową. i rakietową, częściowo artylerią atomo\7ą i rakietoii/ą 
przydzieloną. dyY/izjom, w okresach, gdy dla Yvykonania węzło­
wych zagadnień, operacyjnego znaczenia niezbędna jest więksZo,

• ilość tej artylerii oraz w ograniczonym stopniu artylerią. 
konwencjonalną, dywizji. Sztab artylerii armii wytycza 
dodatiiowo ogólne ramy użyoia dywizyjnej artylerii atomowej, 
rakietoY/ej i konv/enc jonalne j, dla tej jej części, która 
nie została objęta dokładnym jego planem.

— Sztab artylerii dywizji, uv/zględniając użycie o.rmijnej 
artylerii atomoY/ej i rakietowej oraz narzucone konkretne 
zadania dla dywizyjnej artylerii atomowej i rakietowej
i V/ bardzo ograniczonym stopniu dla artylerii konwencjonal­
nej i ponadto dodatkowe v/ytyczne odnośnie użyoia artylerii 
dywizji, rozY/iązuje podstawowe problemy taktyczne tą. 
częścią. możliY/ości ogniov/ych sY/ojej artylerii, która nie 
została wykorzystana do zadań armijnego znaczenia, z pozo­
stawieniem części niewykorzystanych możliv/ości ogniowych 
artylerii konwencjonalnej dla podwładnych, którym w mysi 
wytyczonych przez szczebel operacyjny ogólnych ram, wyty­
cza kierunek ich Y/ykorzystania.

Z powyższego v/ynika, że gros pracy sztabów 
a.rtylerii armii, a określona część pracy sztabów artylerii 
dyv/izji Y7 zakresie planowania użycia artylerii, skupia
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się v^okó2  planowania użycia artylerii atomowej i rakietowej.
Na bazie faktów, że nie tylko jednak artyleria 

atomowa i rakietov/a jest sprzętem dosyłania środkÓY/ masowego 
rażenia, oraz, że środki te mają. olbrzymi v/płyv/ na decyzje 
doY/ódcy ogólnowojskowego i na przebieg v/alki i operacji, 
zaistniały różne koncepcje odnośnie kompetencji dowódoÓY/ 
i sztabÓY/ artylerii, lotnictwa, oddziału /wydziału/ operacyj­
nego sztabu ogólnowo jskowego zakresie planowania «użycia 
tyoh ŚrodkÓY/. Zachodzi wobec tego konieczność analizy tego 
zagadnienia v/ celu dokonania wyboru między następuja^cymi 
wariantami:
1/ Kompetencje sztabÓY/ artylerii v/ zakresie planov/ania użycia 

artylerii atomowej i rakietoY/ej są. nieograniczone /v/yłącza- 
jagC decyzje i wytyczne dowódcy ogólnowo jskowego/.

2/ Kompetencje sztabÓY/ artylerii w zakresie planowania 
użycia artylerii atomowej i rakietowej S0¿ ograniczone 
kompetencjami innych komórek.

3/ Kompetencje sztabęw artylerii /ze względu na to, że prze- 
Y/ażająca ilośó środków atomov;ych - to środki artylerii/ 
obejmują, nie tylko planowanie użycia artylerii atomowej 
i rakietoY/ej, ale obejmują, całokształt plaioDwania użycia 
środków masoY/ego rażenia.

Dwa pierwsze v/arianty łą^czą się ściśle ze 
sobą i warunkują, rozpatrzenie v/ariantu trzeciego. Ograniczone 
kompetencje wykluczają trzeci wariant, a nieograniczone - 
ujnożliwiają, ich poszerzenie przez objęcie planoY/aniem całości 
środków masoY/ego rażenia.
Ad 1 i 2/ - Artyleria, jako rodzaj broni,obejmuje olbrzymi
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■v/achlarz różnorodnego sprzętu. Od 57mm armat, 
poprzez 122mm haubice, 130mm armaty do dział 
atomowych. Różnica między różnymi Y/zorami i typa­
mi dział tkwi V/ ich możliwościach ognioY/ych. 
Artyleria, jako rodząj.uwojsk, obejmuje wszystkie 
typy broni artyleryjskiej. Historia wojskoY/ośoi 
nie dostarcza precedensu do wyeliminowania jakie­
gokolwiek rodzaju sprzętu artylerii z artylerii 
jako rodzaju wojsk ze względu na jego możliwoścyi. 
Uznanie Niięc, że artyleria atomoYfa i rakietoY/a 
jest sprzętem artyleryjskim automatycznie wyklu­
cza możliwośó ograniczenia kompetencji sztabów 
w zakresie planowania jego użycia.
Istota wojska zakłada określone reguły dowodze­
nia. Oznacza to między innymi, że decyzję odnoś­
nie użycia sprzętu artyleryjskiego może pobie­
rać jedynie dowódca artylerii /w myśl intencji 
dowódcy ogólnowojskoY/ego/ lub bezpośrednio 
dowódca ogólnoY/ojskov,ry i że propozycje odnośnie 
użycia artylerii płwinien dowódcy ogólnoY/ojskowemj 
przedstaYi^iaó dov/ódoa artylerii. Dowódcę artyleriij 
nikt nie powinien zastępoY/aó w bezpośrednim 
dowodzeniu, a sztaby artylerii w wypracowaniu 
koncepcji użycia artylerii. Sbowia^zki muszą iśó 
w parze z uprawnieniami. Nie posiadając peł­
nych uprawnień nie można ponosić y/ pełni odpoY;ie-| 
dzialności. Powyższe potY/ierdza koniecznośó 
posiadania przez sztaby artylerii nieograniczony
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kompetencji w sakresie planov/ania użycia arty­
lerii atomov/ej i rakietowej.

- Specjalistyczne Y/yszkolenie artylerzystów powo­
duje, że do kierowania ogniem i planowania uży­
cia środków »^dosylania ognia” oficerowie arty­
lerii są najbardziej predysponowani. Żadna komórki 
w sztabie ogólnowojskowym nie jest do tego 
stopnia wyspęc jalizov/ana w poY/yźiszej dziedzinie 
jak sztaby artylerii.

Powyższe względy skłaniaĵ¿ do przyjęcia wariantu, 
że w zakresie planov/ania użycia artylerii atomov/ej i 
rakietowej kompetencje sztabov/ artylerii są nieograniczone. 
Tylko i wyłącznie sztaby artylerii planują użycie wyżej 
wymienionej artylerii.
Ad 3/ - Środki masowego rażenia są. nie tylko w dyspozycjij

artylerii, ale i lotnictwa. Potęga tych srodkOY/, 
a w zwia^zku z tym ich v/pływ na pole walki, 
zakłada konieczność ścisłej koordynacji planów 
ich użycia. W czyim więc ręloi slmpiaó się powiaiej 
nien obov/ia¿zek koordynacji, względnie nawet 
planowania użycia wszystkich grodków masowego 
rażenia.?

Przed analizą tego zagadnienia, która konsek­
wencji powinna umożliwić sprecyzowanie kompetencji szta­
bów artylerii, przytoczymy niektóre poglądy.
a/ ”Szczegółov/e planov/anie użycia artyleryjskich i rakie— 

tov;ych środków atomowych przeprowadza dowódca i 
sztab artylerii, a lotniczych środków atomowych - 
dowódca i sztab armii lotniczej. W razie potrzeby 
wnioski i propozycje dotyczące użycia broni atomowej
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melduj0¿ dowódcy : szef oddziału /zarządu/ operacyjnego 
i rozpoznawczego, szef a.rtylerii, szef wojsk inżynie­
ryjnych, szef wojsk chemicznych oraz dowódca /przed­
stawiciel/ armii lotniczej.... Plan użycia broni 
atomoY/ej opracowuje szef sztabu i szef oddziału 
/zarządu/ operacyjnego przy v/spółpracy z dowódcami . 
/szefami/ rodzajÓY/ Y/ojsk i służb*... OgniY/em koordy­
nującym użycie broni atomowej jest oddział /zarząd / 
operacyjny.... Technicznymi wykonawcami planu użycia 
broni atomov/ej i innych przedsięwzięć z tym związa­
nych są oficerowie do spraw atomowych w poszczegól­
nych komórkach sztabu oraz w dowództY/ach /szefostwach/ 
rodzajów wojsk i służb*... prace związane z ogolnym 
planowaniem użycia broni atomowej koncentrują się 
w oddziale /zarządzie/operacyjnym, kuory koordynuje , 
całość przedsięwięó w tym zakresie* Poszczególni ofi­
cerowie do spraw atomoY/ych w doY/ództwach /szefostwach/ 
rodzajów wojsk powinni w czasie ÓY/iczeń utrzymywać 
z oddziałem /zarządem/ operacyjnym ścisłą łączność 
i bezpośrednio z nim współpracov/ac. Oficerowie ci,
Y7 razie potrzeby, zbierają się w oddziale operacyjny®
Y/ celu wspólnego, technicznego wykonania planu uży­
cia broni atomov/ej i innych dokumentów z nim zv;iâ - 
zanych. Dlatego na czas cwiczefi w oddziale operacyjnym 
sztabu armii tY/orzy się nieetatową grupę oficerów. .*.. 
do spraw atomowych. Grupa ta jest organem wykonav;— 
czym, realizującym Y/ytyczne szefa sztabu i szefa , 
oddziału /zarządu/ operacyjnego oraz dowódców /sze­
fów/ rodzajów v/ojsk.Przedstawiciele poszczególnych 
rodzajów v/ojsk są róv/nocześnie łącznikami w spra­
wach atomowych od swych dov/ódców /szefów / do oddzia— 
łu /zarządu/ operacyjnego.” * 

b/ ’̂ Użycie v/szystkiej broni jądrowej w operacji planuje 
sztab ogólnowojskoY/y przy osobistym udziale i pod 

■ ■ kierownictv/em 'dowódcy Frontu /armii/ z udziałem

x/ - Podręcznik "Użycie broni atomoY/ej" /MON, Sztab 
Generalny - grudzień 1959r./ str. 85,86,87•
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dowódców i sztabów rodzajów wojsk i służb /szczególnie 
dowódcy i sztabu artylerii oraz dowódcy i sztabu armii 
lotniczej/..... wszystkie zasadnicze problemy użycia 
broni atomowej powinni rozstrzygać dowódcy ogólnowojsko- 
wi, co nakłada na nich obowiązek znajomości tych 
zagadnień..... Do obowiązków dowódcy artylerii należy ? 
1/ Przygotowanie dla dowódcy ogólnowojskowego propozycji 
niezbędnych do pov/zięcia decyzji w zakresie użycia 
broni rakietowej i artylerii atomov/ej.... .2/ Bezpośred­
nie planowanie i kierowanie ogniem oddziałów rakieto­
wych i pododdziałów artylerii atomowej, które włącza , 
kompleks przedsięwzięć, poczynaj8¿c od organizacji roz­
poznania i postawienia zadań i kończące spravfdzeniera 
skutków uderzeń je^drowych. 3/ Zorganizowanie przez 
służbę uzbrojenia zaopatrzenia w pociski ja^drowe..... 
••..dowódca ogólnowojskowy dowodzi oddziałami rakieto­
wymi i pododdziałami artylerii atomowej przez swego 
dowódcę artylerii, a osobiście rozstrzyga te zasadnicze 
problemy, które decydują o użyciu tych środków zgodnie 
z zamiarem operacji. Zasa.dnicze zagadnienia użycia 
broni at rakietowej i artylerii atomowej, podane w 
decyzji dowódcy ogólnowojskov/ego, opracowuje sztab 
ogólnowo jskoŶ y i uwidacznia w planie operac ji.... .Na 
podstawie tego planu sztab artylerii i sztab armii 
lotniczej opracowują własne bardziej szczegółowe doku­
menty. Sztab artylerii opracowuje plan działań bojo­
wych broni rakietowej i artylerii atomowej, a sztab 
armii lotniczej — plan działań bojoY/ych armii lotniczej. 
Z powyższego v/ynika, że sztab ogólnowojskoY/y nie może 
poY/ierzaó całokształtu pracy w zakresie planowania 
użycia broni atomowej sztabom artylerii i armii lotni— ̂ 
czej, gdyż one winny opracov/ywaó swoje szczegółowe , 
plany właśnie na bazie podstawowych danych opracowa­
nych przez sztab ogólnov/ojskowy• Planov/anie użycia 
broni rakietowej nie może byó ograniczone tylko do 
stosowania pocisków jądrowych, lecz winno rÓYmież
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oliejmowaó prowadzenie ognia pociskami napełnionymiI tradycyjnym meteriałem kruszącym czyli pociskami 
zwykłymi”

c/ «Istnieją dwa poglądy na pracę w sztabie związku
taktycznego w zakresie planowania i użycia broni ato- 
mov;ej, Pierwszy zaleca obarczenie tymi obowiązkami 
szefa sekcji /wydziału/ operacyjnej lub dowódcę 
artylerii danego szczebla. Drugi zaleca wykorzystanie 
sztabu według dotycticzasov/e j praktyki sztabo?/e j. . . .  
Pom;̂ ś̂lrn;>̂ tylko, ilu oficerów sztabu jest zaintereso­
wanych zagadnieniem broni atomov;ej. Bezpośrednio 
interesują się bronie^ atomową,: szef sekcji /wydziału/, 
rozpoznawczej, operacyjnie j, artylerii, służby chemicz­
nej, Y/ojsk inżynieryjno-saperskich, uzbrojenia i kwa­
termistrzostwa. ••• • 0 ile zagadnienie to pozostawimy 
w rękach tylko jednego człov/ieka, czy sekcji, to w 
rezultacie inne sekcje sztabu mogą nie zwracaó na tę 
sprawę Y/iększej UY/agi lub przestać się nią intereso­
wać. Bez Y/zględu na usilną pracę szefa yydziału ope­
racyjnego /gdyż jego Y/zięliśmy jako przykład/, czy 
jego pomocników w celu skoordynowania pracy innych 
sekcji sztabu nad tym zagadnieniem, to i tak sprawa 
zakończy się niepowodzeniem..... RozY/iązanie tego 
zagadnienia widzę w następujący sposób. Należałoby 
przede wszystkim wyznaczyć starszego oficera sztabu 
jako zastępcę dowódcy do spraw atomowych. Będzie oh 
odpoY/iedzialny za koordynację w sztabie Y/szystkich 
zagadnień dotyczą,cych broni atomowej..... Zastępcy 
dowódcy do spraw atomoY/ych należałoby dodać grupę 
złożoną z siedmiu oficerÓY/ jako jego pomocników, 
przedstawicieli z następują.cych sekcji,^/wydziałów / 
sztabu: rozpoznawczej, operacyjnej, ky/atermis trzos twa,

x/ Materiały oparte na konsultacji przeprowadzonej 
w Inspektoracie Szkolenia przez przedstawiciela 
Armii Radzieckiej /wrzesień 1960r./ str.6,8,9.
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. artylerii, służly chemicznej, wojsk inżynieryjno-saperskich| 
uzbrojenia,”

d/ W armii polowej U.S,A. tworzy się obecnie ośrodek wsparcia 
taktycznego, który posiada następuja^ce sekcje: dowodze­
nia, obrony przeciwlotniczej, v/ojnĵ  elektronowej, bezpoś­
redniego Y/sparcia lotniczego i wsparcia ogniowego# Mog^ 
też w jego skład wchodzić: sekcja chemiczna i inżynieryj­
na. Na czele ośrodka śtoi dowódca artylerii armii. On 
posiada prawo wydawania rozkazów w dziedzinie koordynacji 
działań związanych ze wsparciem. Personel ośrodka v/sparcia 
taktycznego jest wydzielony z oddziałów sztabu armii 
i innych jednostek wsparcia i liczy 50 i więcej ludzi 
/w tym około 30 oficerów/. PodstaY/owym zadaniem ośrodka 
wsparcia taktycznego jest koordynacja działań i wysiłku . 
Y/szystkich zv/iązkÓY/, oddziałów i pododdziarow przydzielo­
nych, wspierających i Y/społdziałających z armią poloY/ą, 
koordynacja wszystkich planów operacyjnego zabezpieczenia 
armii, ’’analiza celów i obiektóvr dla wykonania uderzeń 
bronią atomową., wybór rodzaju broni i środka jej prze­
noszenia, kierowanie ogniem oddziałów i pododdziałÓY/ 
przystosoY/anych do proY/adzenia ognia zaró\Yno pociskami 
atomoY/ymi i zY^^kłymi; zbieranie i rozpatryv/anie zapotrze- 
bov;ań od oddziałów i związków ogólnowo jskowych na wsparcie 
lotnicze i artyleryjskie, na wykonanie uderzeń atomowych 
oraz ustalenie kolejności ich wykonania w czasie trwania 
operacji zaczepnej’.’ i t.d. Wszystkie dane tyczą.ce się 
wojsk własnych, nieprzyjaciela, sytuacji naziemnej i 
powietrznej, niezbędne do pracy, ośrodek otrzymuje od 
właś c iwyc h o ddział.ós z tabu.

x/ ’’Wykorzystanie sztabu zwią.zloi taktycznego do prac 
związanych z użyciem broni atomoY/ej” /Wojskowy Prze­
gląd Zagraniczny - 3/1959 r./ str. 50-53. 

xx/ ’’Organizacja i prov/adzenie v/spółczesnych operacji armiil 
polowej i grupy armii Stanów Zjednoczonych” /Wyd.Sztabuj 
Gen.,Zarzą.d II, rok Y/yd.l960/ str .42-47,103,104.
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Przytoczone poglądy wskazujlą, że koordynacjat . . .  ■iużycia środków masowego rażenia jest nieodłącznym warunkiem 
prowadzenia współczesnej v/alki i operacji. Obecnie wymagana 
jest o wiele ściślejsza koordynacja użycia środików ognio­
wych, aniżeli ta, która obov7iązywała w stosunku do konwencjo­
nalnych środków w okresie poprzedniej wojny. Konwencjonalne 
środki nie wpływały do tego stopnia na rozwój walki i operacjij 
i ponadto ich oddziaływanie na nieprzyjaciela nie powodowało 
tak szybkich skutków, radykalnie zmieniających sytuację.
Wzrost wpłyv7u współczesnych środków ogniov/ych na całokształt 
działań wojsk spowodował niezbędność zwrócenia na nie v/ięk- 
szej uwagi, a więc i ściślejszej koordynacji ich użycia.
Sta¿d też wynikaj8¿ poszukiwania ośrodka, któryby zajmoY/ał 
się całokształtem użycia broni atomowej.

Istnieją względy przemawiające za poY/ierzeniem

tych obowi8¿zków dov7Ódcy i sztabowi artylerii, jako tym, 
którzy dysponują zdecydowaną v/iększością v/spółczesnych 
środków, przy istniejącej tendencji dalszego ich ilościowego 
ZY/iększenia kosztem środkÓY/ lotnictwa. Pov;yższe, w powi8¿za- 

' niu z fachoY/ością artylerzystów, przemav7ia bez wątpienia 
za przekazaniem tych pov/ażnych obowiązkÓY; dowódcy i sztabowi 
artylerii. Armia U.S.A. zrobiła to częściov/o, staY/iając 
na czele ośrodka Y/sparcia taktycznego dowódcę artylerii.

Iśtnieją też przyczyny, które podpowiada ją,aby 
ośrodkiem tym był oddział /v7ydział/ operacyjny sztabu ogólno- 
wojskoY/ego. Pakt boY/iem olbrzymiego wpływu broni atomowej 
na decyzję dowódcy i przebieg działań skłania do tego, aby 
planowaniemużycia środkÓY/ atomov/ych zajmowała się ta komórka
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sztabu, która na wyprącov/anie decyzji dowódcy ma największy 
v/pływ i która z racji swego istnienia powinna zajmować się 
węzłowymi zagadnieniami planowania użycia sił i srodkow 
walki. Powierzenie obowiązków planowania użycia środków 
atomowych dov/ódcy i sztabowi artylerii postawiłoby oddział 
/wydział/ operacyjny jakgdyby na marginesie planowania v/alki 
i operacji. Nie byłby, on w stanie swoich obowią-zków, wynika­
jących z kierowniczego stanowiska sztabie, wykonać.

Omówiliśmy przesłanki przemawiają,ce za oddzia­
łem operacyjnym oraz za dov/ódcą i sztabem artylerii. Zarowno 
jednak oddział /wydział/ operacyjny, jak i dowód-ca i sztab 
a.rtylerii nie S0¿ V7 stanie całkowicie samodzielnie wywię>zac 
się z takich obowią.zków.
Oddział /wydział/ operacyjny - gdyż środki atarnowe znajdują, 

się przede wszystkim w rękach dowódcy artylerii. 
Wobec tego brak jakiejkolwiek możliwości planowania 
ich użycia bez ścisłej współpracy z dov/ódcą i szta­
bem artylerii.

Dowódca i sztab artylerii - gdyż bez stałej znajomości
całokształtu danych tyczących się prowadzenia wal­
ki i operacji, nie ma możliwości realnego planov/ania 
użycia tych środkÓY/.

Stąd wyłania się zdanie, że jeden człowiek, 
czy "sekcja” nie jest v/ stanie wyżej wymienionym obowią.zkom 
podołać. Stąd też wynika tendencja pcv/ołania nowego ośrodka, 
ponadoddziałowego /ponadwydziałowego/ w Armii U.S.A., 
względnie tworzenie przy oddziale operacyjnym grupy specja- 
listÓY/ do spraw atomoY/ych / patrz "Użycie broni atomowej"/.
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Powołanie do życia nowej komórki ułatv/ia co 
prawda pracę dov/ódcy ogólnowo jskowemu w zakresie v;ykorzysta­
nia, broni atomowej, ale powoduje ”odepchnięcie w bok” oddzia-| 
łu operacyjnego, który jest w sztabie głÓY/ną podporą dowódcy. 
Organizowanie natomiast grupy roboczej przy oddziale operacyj| 
nym powoduje siłą rzeczy zmniejszenie się stopnia zaanga­
żowania dowódcy i sztabu artylerii, dov/ódcy i sztabu 
/przedstawiciela/ armii lotniczej oraz szefów rodząjóv/ 
wojsk i służb w planowaniu użycia środków atomowych i w 

reagowaniu na wszystkie konsekwencje użycia tych środków. 
Lepszym już wyjściem, mimo posiadania v/ad, Y/ydaje się, 
organizowanie ośrodka wsparcia taktycznego. Jednak sam 
fakt istnienia wad zmusza do szukania innego rozv;iązania.

Do obowiązkóv7 dowódcy ogólnowojskov/ego należy 
koordynowanie użycia wszystkich sił i środkÓY/ walki. Sto­
pień jego zaangażowania w planowaniu użycia poszcztagólnych 
rodzajÓY^ wojsk i broni jest wprost proporcjonalny do ich 
wpływu na decyzję i przebieg działań. Nie ulega v/ięc 
wątpliY/ości, że w planoY^aniu użycia środkÓY/ atomov/ych musi 
doY/ódca ogólnoY/ojskowy braó aktywny udział i kierov/ac nim.
Nie może bowiem byó podjęta żadna racjonalna decyzja bez 
analizy możliY/ości wyżej wymienionych środków. Tak samo 
jak poprzednio dowódca ogólnov70jskov/y nie był w stanie 
podjazd decyzji bez oceny sił własnych, nieprzyjaciela i t.d.,| 
tak obecnie nie może on tego zrobić bez rozpatrzenia moż­
liwości środków atomoY/ych /rzecz jasna, że zarówno ’’trady­
cyjna” ocena sił własnych, jak i nieprzyjaciela ‘pozostaje 
w dalszym ciągu aktualna/. Z powyższego wynika, że ani
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oddział /wydział/ operacyjny, ani też dowódca i sztab 
/przedstawiciel/ â rmii lotniczej v/zględnie dowódca i sztab 
artylerii, nie mogą skupiać całokształtu zagadnień użycia 
środków masowego rażenia. Może i powinien to czynić dowódca 
ogólnowojskowy, v/ykorzystując do tego celu, osobiście nim 
kierując, swóg sztab i sztaby rodzajów wojsk, przede wszy­
stkim artylerii. On nadaje określony kierunek, a kompeten­
cje dowódcy i sztabu artylerii sprowadzają się do planowania 
i kierowania ogniem oddziałów rakietov/ycb i pododdziałów 
artylerii atomowej, w myśl wskazań do?/ódcy ogólnowojskowego ̂ w
na bazie podstawowych danych opracowanych przez sztab ogól- 
nowojskowy pod jego kierownictwem.

Kompetencje sztabów artylerii nie obejmują więc 
planowania użycia całości środków masowego rażenia, lecz 
tylko środkÓY/ artyleryjskich. Kompetencje ich w zakresie 
planowania użycia środków atomowych artylerii sâ  v/ zasadzie 
nieograniczone. Yipływ, bezpośredni lub pośredni, dowódcy 
ogólnowojskowego jest bowiem zjawiskiem całkowicie normal­
nym.
Y. Metoda pracy sztabów artylerii w zakresie planowania 

użycia artylerii.

‘ Treść Y^ęzłowych zagadnień operacyjnego znacze-
. nia zależy bez wątpienia od zadania armii i warunków, w 

jakich armia je wykonuje. Można jednak przyjąć, że istnieją 
pewne typowe zagadnienia^ pov/tarzaję.ce się w zasadzie w 
każdej operacji na przykład zaczepnej /gdyż zaczepna^ przy­
jęto jako tło rozważań/. Sag ,to :
- ogniowe przygotowanie natarcia;
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- zabezpieczenie wprowadzenia do bitv;y drugiego rzutu;
- zabezpieczenie odparcia przeci?/uderzeń;
- zabezpieczenie forsov/ania przeszkód wodnych i t.d.

Istnieje też szereg pomocniczych, aczkolv/iek
I

niezwykle istotnych zagadnień, które umożliwiają rozwią­
zanie powyższych podstawowych zagadnień. Sâ  nimi: planowa­
nie rozpoznania, manewru, zaopatrzenia i t.d.

Biorące pod uwagę znaczną rozpiętość zarówno 
V/ czasie, jak i y/ przestrzeni między poszczególnymi zagad­
nieniami operacyjnego znaczenia, sztab artylerii armii 
opracowuje wytyczne dla podległej artylerii, której działal­
ność skierowuje w kierunku zapev/niającym realizację kolej­
nych Y/ęzłowych zagadnień. Będą. tó wytyczne traktujące między 
innymi o przesunięciach artylerii, o sposobach zabezpieczenia 
odparcia kontrataków i t.d. Treść ich może być bez we^tpienia 
różna, zależna od konkretnych warunków.

Sztab artylerii dyY/-izji, uwzględniające całość 
zadań i v/ytycznych narzuconych przez szczebel operacyjny, 
wyłania węzłov/e zagadnienia, mające decydujOcCy wpływ na 
wykonanie zadań przez zwie^zek taktyczny. Do typowych zagad­
nień można zaliczyń:
- zabezpieczenie przełamania poszczególnych pozycji obrony;
- zabezpieczenie wprowadzenia do walki drugiego rzutu;
- zabezpieczenie odparcia kontratakóv/ i t.d.

Treść pomocniczych zagadnień jest analogiczna 
jak na szczeblu operacyjnym.

Ponieważ sztab artylerii i dywizji rozwiązuje 
tylko niektóre zagadnienia, Y;ęzłowe zagadnienia użycia
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artyleriij również odległe od siebie w czasie i w przestrze­
ni, wobec tego i on musi wydać odpowiednie' wytyczne podwład­
nym.

Z powyższego wynika, że w zakresie planowania 
użycia artylerii istnieje cały łańcuch ogni?/ wzajemnie 
ze sobą związanych. Jakość całokształtu planowania zależy 
nie tylko od treści owych podstawowych zagadnień i v/ytycz- 
nych szczebla operacyjnego i taktycznego, ale w bardza poważ­
nej mierze odw wzajemnego ich powierzania.

Zachodzi ¥/ięc konieczność v/ypracowania olcreślo- 
nej metody postępowania sztabów.

X X

X

Przystępując do rozważań na temat metody pracy 
sztabów artylerii w zakresie planowania użycia artylerii, 
należy przede wszystkim zdać sobie sprawę z charakteru 
tej pracy, a w zwią-zku z tym dokonać jej analizy. Z kolei 
trzeba wyciągnąć v/nioski ”co należy robić”, a one pozwolą 
dopiero określić ”jak należy robić” t.zn. pozwolę^ sprecyzo­
wać metodę pracy.

We wstępnej części określiliśmy pracę zakre­
sie planowania mianem czynu złożonego. Podstawa^ takiego 
sformułowania jest fakt, że zbiór poszczególnych jej części, 
a więc poszczególnych czynności składaj0¿cych się na całość 
pracy, nie jest zwykłê ; sumą czynności, lecz że między tymi
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czynnościami zachodzi stosunek kooperacji,^'^ Jedna czyn- 
nośc powoduje względnie uraożliv/ia drugą., a wszystkie zmie­
rzają. do wspólnego celu, którym jest zaplanov/anie jali|naj- 
racjonalniejszego użycia artylerii w v/alce i operacji.

V/ realizacji owego czynu złożonego, którym jest 
planowanie, bierze udział wielu ludzi, zorganizowanych w 
określone komórki - wydziały, a te zaś z kolei V7 większe 
zespoły - sztaby. Wszystkie te zespoły, komórki i posz­
czególni pracownicy, zajmujący się planoY/aniem i zv7ią.zani 
ze sobą., wykonują określone czynności, które można bez 
V7ątpienia w zdecydowanej v7iększości wypadków uznaó również 
za czyn złożony.

Poszczególne części składowe owego czynu złożo­
nego, realizov7anego zarówno przez pojedynczego pracovmika 
sztabu, jak i wydział względnie cały sztab, Yrykonywane są 
równocześnie, inne następują, po sobie. Na przykład,pracow­
nik sztabu artylerii, planują.cy zadania dla artylerii na 
okres walki o główny pas obrony, wykonuje czyn złożony, 
którego elementy składowe następują, po sobie. Najpierw musi 
on bowiem określić ilośó i jakość sił i środków nieprzyja­
ciela na poszczególnych rubieżach, następnie ustalić jak-}-1
najracjonalniejszy rodzaj ognia i wreszcie określió jaka

x/ ’’Kooperacja” - 1/współdziałanie, 2/kooperacja pracy, 
forma organizacji pracy, przy której wiele osób pracuje 
planov/o obok siebie i łącznie ¥/ tym sam;j>'m. procesie produk 
cji lub w różnych, lecz związanych ze sobą. procesach 
produkcji - ’’Mała Encyklopedia Pov/szechna” /P.W.N./ 
str.443.
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- a r t y l e r i a  z a d a n i e  t o  w y k o n a .  W s z y s t k i e  t e  c z y n n o ś c i ,  z  

k t ó r y c h  k a ż d a  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  c z y n e m  p r o s t y m ,  n a s t ę p u j ą ;  

p o  s o b i e *  D r u g i  z  k o l e i  p r a c o w n i k  s z t a b u ,  k t ó r e g o  z a d a n i e m  

b y ł o  p l a n o Y / a n i e  p r z e s u n i ę ć  a r t y l e r i i ,  n i e  m ó g ł  s w o j e j  

p r a c y  v ; y k o n a ó  w c z e ś n i e j ,  a n i  n a w e t  w  p e ł n i  r ó w n o c z e ś n i e  

z  p o p r z e d n i m  p r a c o Y / n i k i e m  s z t a b u *  S p r e c y z o Y / a n e  z a d a n i a  

u m o ż l i w i ł y  s p r e c y z o v / a n i e  p r z e s u n i ę ć .  M o ż n a  Y / i ę c  p o w i e d z i e ć ,  

ż e  c z y n  z ł o ż o n y  j e d n e g o  p r a c o w n i k a  s z t a b u  n a s t ę p o w a ł  p o  c z y s i  

n i e  z ł o ż o n y m  i n n e g o .

N a l e ż a ł o b y  z w r ó c i ć  t u  U Y / a g ę  n a  s p r a w ę  t e r m i n o ­

l o g i i .  S t w i e r d z i l i ś m y ,  ż e  c a ł o k s z t a ł t  p l a n o w a n i a  j e s t  c z y ­

n e m  z ł o ż o n y m  o r a , z ,  ż e  c z y n y  p o s z c z e g ó l n y c h  s z t a b Ó Y / ,  w y d z i a ­

ł ó w  i  p r a c o w n i k Ó Y i  s z t a b u  m a j ą  r ó \ r n i e ż  c h a r a k t e r  c z y n u  z ł o ­

ż o n e g o .  O z n a c z a ł o b y  t o ,  ż e  w  s k ł a d  c z y n u  z ł o ż o n e g o  w c h o d z ą  

c z y n y  z ł o ż o n e .  T r a k t u j m y  w i ę c  c a ł o k s z t a ł t  p l a n o w a n i a  j a k o  

c z y n  z ł o ż o n y ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  Y / c h o d z ą  z e s n o ł y  c z y n n o ś c i  

w s p ó ł c z e s n y c h  o r a z  z e s p o ł y  c z y n n o ś c i  n a s t ę p c z y c h .

P o w y ż s z e  w s k a z u j e  n a  d v / i e  z a z ę b i a j ą ; C e  s i ę  

z e  s o b ą  c e c h y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  p r a c y  s z t a b Ó Y /  a r t y l e r i i  

w ' z a k r e s i e  p l a n o w a n i a .  P i e r Y ^ s z ą  z  n i c h  j e s t  z n a c z n y  c z a s  

p o t r z e b n y  n a  p l a n o v / a n i e ,  g d y ż  w  j e g o  s k ł a . d  Y / c h o d z i  Y / i e l e  

c z y n n o ś c i  n a s t ę p c z y c h ,  a  d r u g ą  -  Y / s p ó ł z a l e ż n o ś ó  s z t a b ó w ,  

w y d z i a ł Ó Y /  i  p r a c o Y m i k ó w  s z t a b ó w ,  r e a l i z a t o r Ó Y /  o v / y c h  c z y n ­

n o ś c i  n a s t ę p c z y c h .

Zv/róóm;>^ u w a g ę  n a  p i e w Y / s z ą ,  z  c e c h  c h a r a k e t e r y -  

s t y c z n y c h  -  c z a s .  C z a s  m u s i  b y ó  w  o k r e ś l o n y m  s t o s u n k u  d o  

Y / y m o g ó w  Y / s p ó ł c z e s n e j  o r g a n i z a c j i  o p e r a c j i  i  k i e r o Y / a n i a  n i ą .  

J e d n y m  z  t a k i c h  v /y m o g ÓY /  j e s t  k r ó t k y c z a s  z a r Ó Y m o  n a  p r z y g o t o ­

w a n i e  o p e r a c j i ,  j a k  i  n a  p l a n o w a n i e  r ó ż n y c h  p r z e d s i ę w i ę ó
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YJ trakcie operacji. Rzeczą bardzo trudną, byłoby sprecyzo­
wać konkretny czas, lecz należy pamiętać o fakcie, że nie­
właściwa metoda pracy sztabów może spov/odować konflikt między 
koniecznością realizacji owych zespołów czynności następ­
czych, a wymogami współczesnej operacji w dziedzinie czasu.

Drugą cechą chafakterystyczną pracy sztabów w 
zakresie planowania jest v/spółza.leżnośó realizatorów elemen- 
tóv̂  składov/ych planowania. Czynność wydziału lub pracownika 

jest zależna od czjmności wydziału lub ptacownika ”A”. 
l'Tie ulega wątpliwości, że ścisłe wzajemne pov/iązanie usztyw­
nia całość. Uprzytomnijmy sobie ponadto, że planowanie w 
ramach jednego sztabu nie zamyka całokształtu planoY/ania 
użycia artylerii, lecz że całość planowania realizo?/ana 
jest przez szereg kolejno sobie podległych sztabów. Konsek­
wencją, tego jest fakt, że czynności sztabu Y^arunkują 
czynności sztabu ”B”, a te z kolei warunkują, czynności 
sztabu ”C”.

Mamy już obecnie całość obrazu, bardzo skompli­
kowanego i złożonego.

Pamiętamy w dalszym cią,gu, że planowanie v//
okresie przygotov/av/czym i w toku operacji /walki/ powinno 
być realizowane w ograniczonym czasie oraz, że od jakości 
planowania zależy w poważnej mierze pov/odzenie operacji 
/v/alki/.

Do czego Y/ięc należy dą,żyó?
Należy dążyć do:
- uproszczenia poszczególnych czynności następczych;
- rÓYTaoległego wykonywania różnych czynności następczych;
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“ jak największego zazębienia w czasie poszczególnych ele­
mentów czynności następczych;

- zmniejszenia'globalnej ilości czynności* ,
Te ostatnie twierdzenie wymaga wyjaśnień i. roz-

Y/inięcia*
Każda z czynności, wchodząca yi skład całokształtu 

planowania, spełnia określoną, rolę i v/ zasadzie nie można 
jednej zastąpió drugą,. Ciężar gatunkowy natomiast poszcze­
gólnych czynności jest różny. Jedne z nich są ważniejsze, 
inne mniej ważne. Pierwsze stanowią nieodzoYmą. częśó skła­
dową całości /np.plan przesunięć artylerii/ i ich brak spo­
woduje kryzys całości względnie wadliv/e jej funkcjonowanie, 
drugie, aczkolwiek wpływają, na całośó, nie powodują jed­
nak załamania całości /np.pisemny rozkaz bojoYfy dowódcy 
artylerii dywizji/. Zdając sobie sprawę z wielkiej ilości
tych czynności - eleraentÓY/ całokształtu planowania, a w

x/zwią,zlru z tym z trudności ich integracji ' , jest rzeczą 
pcżądaną, niewłączanie do całokształtu tych elementów, które 
nie są niezbędne. Ustalenie jednak, które z poszczególnych 
czynności planowania są, ważne, a które drugorzędne, nie 
niezbędne, jest rzeczą bardzo istotną, i nie można o tym

x/ ’’intégrowaó” /od łac.integrare dopełniaó / 1/wykonywaó 
integrację, łączyó v; jedną całośó, składaó, dopełniaó.... 
'^Słownik Y/yrazów Obcych” - str.307.
”integracja.” 1/scalenie, tv/orzenie całości z części? 
integralny - całkoY/ity, nierozerwalnie związany, tworzący 
całośó.... ”Mała Encyklopedia Powszechna” - str.355.
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pochopnie decydować. Zależy to od konlccetnych warunków danej 
v/alki i operacji.

Umiejętny wybór owych niezbędnych elementów nie
vo^czerpuje jednak powyższego problemu.

• 1.- . • .....- „ .
i2Ż-j2?S222

2222222S2ł2iZ!22_22:2i22Bi2E* jest bowiem rzeczą wystarcza-
jącpg zaplanować na przykład, w sposób całkowicie uzasad­
niony, ognie dla artylerii szczebla armijnego ozy dyv/izyj- 
nego. Brak planu przesunięć bez wą^tpienia niweczy całość 
planowania, lównież błędne rozwiązanie planu przesunięć 
wpływa zdecydov;anie ujemnie na realizację zaplanowanych 
zadań, a w wzię^zlm z tyra wpływa ujemnie na całość planowania.

Z powyższego wynika, że konieczna jest stała 
troska o jakość wszystkich niezbędnych elementów. Oznacza to 
równocześnie konieczność_stałejo_doskonałenia^jakościętych 
poszczególnych elementćwj._ W trakcie działań poszczególne 
elementy mogą ulec ^zdeformowaniu”. V/łaściwie opracowany 
plan przesunięć, skutkiem szeregu okoliczności, jak na^rzy- 
kład ze względu na gorszą od przev/idywanej jakość drożni, 
może wymagać poprawy, uaktualnienia. Stąd z kolei wynikają 
postulaty posiadania ”zapasowych składników kompleksu”^^ t.j. 
w naszej dziedzinie rozważań, posiadania^_szeregu wariantćy/

elementów planu. Istnieją tu jednak ograni­
czone możliy/ości, Opracov/anie kilku wariantów jednego z 
elementów planu może spowodować brak czasu na rozpracov/anie 
je.dynpgp, .chacia.żby v/ariantu innego elementu planu.

x/ T.Kotarbiński ”Trakta't o dobrej robocie” str.210.
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Czynnik czasu może również spowodować koniecz­
ność zas t^nienia_Jakie^^oś_elementu_£lanu_element em_zas
czym. Na przykład, zamiast zaplanowania w sztabie artylerii 
dywizji przesunięcia DGA, z uwzględnieniem marszruty, ter­
minu wyruszenia ze starych stanowisk ogniowych, szybkości 
ma,rszu, rejonu nowych stanov7isk ogniOY/ych, terminu jego 
osiągnięcia i terminu gotowości ogniowej, można ograniczyć 
się jedynie do określenia rejonu nowych stanowisk ogniowych 
i określenia terminu gotowości ogniowej na tych stanowiskach. 
Ta,kie planowanie będzie miało charakter zastępczy, niepełne— 
wartościowy, aczkolwiek umożli\Yia osia^gnięcie ogólnego celu.

Niezbędnym Y/arunkiem właściY/ej integracji dzia­
łań, o której pov/yżej wspominano, jest optymalna ich koordy­
nacja.^'^ Koordynacja ma stronę negatywną i pozytyvmą. Pozy- 
tywnOg stroną /a tą jedynie za-jmowac się będziemy/, która 
polega na tym, że poszczególne składniki danej całości
wzajemnie się Y/spomagają, jest właściwie koncentracja t.j.

xx/’’kumulacja działań yy odniesieniu do wspólnego ich celu” .
Powyższe bazuje się na określonych wymogach 

w stosunku do działań zespołów ludzi. Głóvmym z nich jest
podział pracy m i ędzy nos z czego lny^mi__wyko naw cami.

x/ ’’koordynacja” /od łac• coordinatio uzgodnienie/ 1/uporząd 
kOY/ane współdziałanie, uzgodnienie wzajemnego stosunku 
czynników i ich działania dla osiągnięcia żądanego celu... 
”SłoY/nik Wyrazó\Y Obcych” str.386.

xx/ T.Kotarbiński ’’Traktat o dobrej robocie” str.216.
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Chodzi tu zaróvmo o podział praoy między poszozególnymi 
szta.bami artylerii, jak i między poszczególnymi wydziałami 
w ramach określonego sztabu ora,z między poszczególnymi 
nracownikami wydziałów sztabu. Podział czynności polega na 
tym, że poszczególne sztaby, wydziały i pracownicy wydziałóy/ 
wykonuje^ różne czynności, połe^czone v/spólnym celem. Podział 
czynności, a w planowaniu użycia, artylerii jest to podział 
Y7 zasadzie stały /ze względu na stałość funkcji siużoo^/ych 
oficerów/, pocie^ga za sobć̂  specjalizację.

Na stopień specjalizacji poważnie wpływa stan 
ilościowy pracowników sztabu. Duża ilość pracov/ników sztaou 
umożliY/ia dokonanie takiego podziału pracy., y; ramach której 
każdy z pracoY/hikÓY'̂  zajmuje się wąską, dziedziną czynności.
W tych Y/arunkach dany pracoYmik sztabu staje się niejako 
mistrzem w sv/ojej dziedzinie. Obowiązujące go czynności 
\Yykonuje szybko /w cẑ /m sztab jako całoso jest niezmiernie 
zainteresowany/ i w zasadzie bezbłędnie. Mały natomiast* 
skład sztabu zmusza poszczególnych pracoYmikÓY/ do v/ykonj/wa- 
nia Y/iększej ilości czynności, a w zY/iązloi z tym stopień 
specjalizacji jest mniejszy. Narzucałoby się pytanie. 
ja.ki Y/obec tego poY/inien byó skład szta.bu, aby poszczegól­
ne czynności, stanowią-ce części składowe całości p3-a.nowania, 
były jak najlepiej wykonywane? Nie udzielimy bezpośredniej 
odpowiedzi, gdyż to zagadnienie v/ykracza poza ramy naszego 
tematu. Przyjmiemy jedynie jako założenie, że istniej0¿ca 
organizaoja sztabu umożliY/ia optymalną- specjalizację. Nie 
ulega boY/iem Y;ą.tpliY70Ści konieczność specjalizacji, gdyż 
trudno Y/ymagac od pracoY/nika sztabu v/szechstronnego
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m i s t r z o s t w a .  Z n a ć  s i ę  ” p o  m i s t r z o v / s l c u  n a  w s z y s t k i m "  o z n a c z a  

o b e c n i e  " n i e  z n a ć  s i ę  d o b r z e  n a  n i c z y m " .  P o w y ż s z a  n i e  o z n a ­

c z a  j e d n a k  t e n d e n c j i  d o  z a v / ę ż a n i a  u m i e j ę t n o ś c i  p o s z c z e g ó l ­

n y c h  p r a c o v m i k o w  s z t a b u  d o  d o s k o n a l e j  z n a j o m o ś c i  j e d n e g o  

z a g a d n i e n i a .  S p e c j a l i z a c j a  w  s z t a b i e  a r t y l e r i i  w  j e d n e j  

d z i e d z i n i e  m o ż l i w a  j e s t  j e d y n i e  n a  b a z i e  - z n a j o m o ś c i  i  i n n y c h ,  

z  t ą  d z i e d z i n a ^  z v / i a ^ z a n y c h ,  d z i e d z i n .  I l i e  m o ż e  b y c  n p . d o b r y m  

o f i c e r e m  r o z p o z n a w c z y m  o f i c e r ,  k t ó r y  n i e  z n a  p r a c y  o p e r a -  

Qy jxiG j ,  N i e  b ę d z i e  o n  b o w i e m  vi s t a , n i e  o d p o w i e d n i o  z o r g a n i — 

z o Y / a ó  r o z p o z n a n i a ,  o d p o Y / i e d n i o  a n a l i z o Y / a o  d a n y c h  z  r o z p o z n a ­

n i a  i  w y c i ą ; g a . ó  w l a ś c i v / y c h  y m i o s k ó w ,  p r z e d e  v / s z y s t k i m  z  t e g o  

w z g l ę d u ,  ż e  n i e  b ę d z i e  s i ę  o r i e n t o v / a c  w p o t r z e b a c h  w y d z i a ł u  

o p e r a c y j n e g o .  R o z p o z n a n i e  n i e  j e s t  c e l e m  s a m y m  vf s o b i e .  

O k r e ś l o n e  d a n e  z  r o z p o z n a n i a  k o n i e c z n e  d o  z a p l a n o w a n i a  

n e w n y c h  p r z e d s i ę v / z i ę ó ,  k t ó r e  z a b e z p i e c z a j ą  d z i a ł a n i a  z v / i ą z — 

kóv\T o g ó l n o Y i T O j s k o w y c h . W z w i ą z l o i  z  t y m  s p e c j a l i z a c j a  w  d z i e ­

d z i n i e  r o z p o z n a n i a  w y m a g a  z n a j o m o ś c i  z a g a d n i e ń  o p e r a c y j n y c h .  

N i e  o z n a c z a  t o  s p e c j a l i z a c j i  v/ d z i e d z i n i e  o p e r a c y j n e j ,  l e c z

j e d y n i e  z n a j o m o ś c i  i  r o z u m i e n i a .

P o d z i a ł  p r a c y  v/ d z i e d z i n i e  p l a n o w a n i a  u ż y c i a

artylerii, js-k zresztą w każdej dziedzinie zmierzajc^cej 
do wspólnego celu, Y/ymaga między innymi porozumiewania się 
i informowania. Uwzględniając fakt, ż e  na porozumiewanie się 
i informowanie potrzebny jest czas, a tresc otrzymanych 
informacji może zmusió odbiorcę informacji do dokonania 
zmian zagadnieniu przez niego rozwiązyY/anym, co znów v / y -  

maga dodatkowego czasu na porozumiewanie się, należy stwier­
dzić, że czynności zespołoY/e powinny byc y/ miarę możliwości.
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p czym już poprzednio v/ pe^vnym stopniu wspominano, pozbawio­
ne szczegółÓY/, uciążliwie wiąża^cych poszczególne czynności - 
elementy całości.

Należy zwrocie jeszcze w da.lszym ciâ gu uwagę 
na zagadnienie informacji. Informacja powinna byó szybka, 
prav/dziwa, należycie szczegółowa i czytelna.

Omówimy głównie problem szczegółoY/ości i czytel­
ności.

przeciws tawna. pgólni-
Wiadomość jest szczegółov/a tylko v/ówczas, gdy zawie­

ra. V/ sobie wszystko to, co jest v; danej sprawie potrzebne. 
Tyczy to się rÓY/nież sposobu formułowania zadań. Nie jest 
na przykład dostatecznie szczegółowym sformułowanie: ”zabez- 
pieczyc przełamanie N-go pasa obrony”, który nota. bene dany 
zwia^zek ogólnov70jskowy ma zadanie przełamać. Artyleria danego 
związku i bez takiego sformułowania zadania zabezpieczy 
przełamanie. Jest to więc ogólnikov/e sformułowanie.

Zwróćmy jeszcze uwagę na czytelność. Mamy tu 
głównie na myśli, aby poszczególne zagadnienia, planu były 
sformułOY/ane językiem zrozumiałym dla adresata. Oznacza to, 
aby były sformułowane ’’językiem y/o jskoY/ym”, aby dany doku­
ment miał określoną na dłuższy okres czasu formę t.j. 
formę regulamin o w8¿. Tylko wówczas dany dokument jest czytel­
ny. Odbiorca potra.fi w tym Yv’'ypadku bardzo szybko dany doku­
ment /informację/ wykorzystać. Robi to jak gdyby automatycz­
nie .

Reasumując dotychczasowe rozv/ażania,wychodząc 
z założenia, że planowanie użyoia artylerii jest czynem
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złożonym, v/ skład którego wcb.odz0¿ zespoły czynności współ­
czesnych i następczych, stwierdzamy, że:
- należy d8¿żyó do uproszczenia zespołów/ czynności następczych 

oraz do tego, aby poszczególne elementy zespołÓYf czynności 
następczych jak najbardziej zazębia.ły się w czasie;

- należy staraś się, aby poszczególne czynności wykonywaó 
rÓY/nolegle;

_ przystępuĵ ¿c do planowania należy określiń elementy planu, 
które poY/inny byó obowiązkoY/o rozpracov/ane; plan nie powi­
nien zaY/ieraó szczegółÓY; oraz v/szystkich elementÓY/ nie 
będących niezbędnymi;

- niezbędne elementy planu powinna cechoY/aó Y/ysoka jakość 
rozpracowania i powinny one byó stale uaktualniane;

- należy dążyć do Y^ariantowania poszczególnych elementóv/ 
planu;

- konkretne warunki przygotowania i prowadzenia dawnej walki 
i operacji mogą spoY/odować konieczność zasta^pienia peł­
nego rozpracowania jakiegoś elementu planu rozpracowaniem 
mniej Y/artościoY/ym;

- praca v/ zakresie planowania pov/inna oyc rozdzielona międẑ '- 
\YyspecjalizoY^anymi komórkami, pracoY/nikami;

- rozpracoY/ane zagadnienia nie poY/inny byc ogolnikovre, pov/i— 
nny ponadto posiadać odpowiedni£¿, ustaloną formę i pov/inny 
byó Y^yrażone ’’językiem v/ojskoY/ym”.

PoY/yższe tezy wskazują kierunek poszukiY/ań 
najbardziej racjonalnej metody pracy* Niektóre z nich 
przypominają jednocześnie wnioski z rozważań na temat kom­
petencji sztabów. Chodzi tutag o twierdzenie, że przystępując
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' d o  p l a n o w a n i a  n a l e ż y  o k r e ś l i ć  e l e m e n t y  p l a n u ,  k t ó r e  p o w i n n y  

b y c  o b o w i ą z k o w o  r o z p r a c o w a n e  i  ż e  w  z a s a d z i e  n i e  n a l e ż y  

r o z w i ą z y w a ć  e l e m e n t ó w  n i e  b ę d ą , c y c b  n i e z b ę d n y m i *  P o w y ż s z e  

o z n a c z a  z b i e ż n o ś ć  w n i o s k ó w  z  a n a l i z y  d Y r d c h  z a g a d n i e ń  -  

k o m p e t e n c j i  i  m e t o d .  U p r z y t o m i j m y  s o b i e ,  z e  w n i o s k i  o d n o ś ­

n i e  k o m p e t e n c j i  w y n i k a ł y  g ł ó w n i e  z  a n a l i z y  z a s a d  u ż y c i a  

a n t y l e r i i  t . z n .  z  p r z e s ł a n e k  t a k t y c z n y c h ,  a  t e  o s t a t n i e  

n a t o m i a s t  w y n i k a j ą ,  z  p r z e s ł a n e k  r a c j o n a l n e g o  s p o s o b u  

d z i a ł a n i a .  O k r e ś l o n e  w p o p r z e d n i c h  r o z d z i a ł a c h  k o m p e t e n c j e  

s z t a b ó w  m a j ą ,  w i ę c  p o d v / ó j n e  u z a s a d n i e n i e .  o ż n a  p o n a d t o  

s t v / i e r d z i ó ,  ż e  s p r e c y z o w a n i e  r a c j o n a l n y c h  g r a n i c  k o m p e t e n ­

c j i  j e s t  t e ż  j e d n y m  z  c z y n n i k ó w  r a c j o n a l n e j  m e t o d y  p r a c y .

X  X

W Y O ^ m i e n i o n y c h  t e z a c h  w s p o m i n a  s i ę  n a  w s t ę p i e

0  z e s p o ł a c h  c z y n n o ś c i  n a s t ę p c z y c h .  S t w i e r d z a  s i ę  d o  c z e g o  

n a l e ż y  d ą ż y ć ,  ” c o  n a l e ż y  r o b i e ” .  C e l e m  d ą ż e ń  j e s t  s k r ó c e n i e  

c z a s u  n a  p l a n o w a n i e .  W y m a g a  t e g o  w s p ó ł c z e s n e  p o l e  w a l k i .  

R o z w a ż a n i a ,  k t ó r e  w  k o n s e k w e n c j i  w i n n y  d a c  w n i o s k i  o d n o ś n i e  

m e t o d y  p r a c y ,  r o z p o c z n i e m y  v / i ę c  o d  o k r e ś l e n i a  m e t o d y  s k r ó ­

c e n i a  c z a s u  n a  p l a n o w a n i e .

D a l s z e  r o z w a ż a n i a  n a  t e m a t  o w y c h  t e z  p o v / i n n y  

g ł ó w n i e  u d z i e l i ć  o d p o w i e d z i  w  j a k i  s p o s o b  u z y s k a ć  Y / y s o k ą  

j a k o ś ć  p l a n u ,  w  j a k i  s p o s ó b  z a p e w n i e  s t a ł ą .  a k t u a . l n o s c  p l a n u

1  V/ j a k i  s p o s ó b  r o z p r a c o w y Y ^ a ó  z a s t ę p c z e  e l e m e n t y  p l a n u ,  w  

w y p a d l c u ,  g d y  k o n k r e t n e  w a r u n k i  v / a l k i  i  o p e r a c j i  z m u s z a j ą ,  

d o  z a s t ą p i e n i a  j a k i e g o ś  w a r t o ś c i o w e g o  e l e m e n t u  p l a n u
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elementem zastępczym i t,d.
Odpowiedź może w zasadzie nastąpić szybki)*

Należy odpov/iednio przygotOY/ać się do pracy, a wykonują-c 
ją przestrzegać określonych reguł*

Zagadnienia preparacji, ekonomizacji, instrumenta­
lizacji i organizacji działań będą więc kolejnymi punktami 
naszych badań* One właśnie v/yjaśnią. ”jak należy robić”.

1 *_Ms to dy_skrć ceniące zasu_niezbędnego_na_planowanie^
Pobieżny chociażby rzut oka na całość planowania 

Y/skazuje, że Y/iększość czynności wchodzą,cych y/ skład całok­
ształtu planow8.nia ma charakter czynności następczych, a nie 
współczesnych, \7ynika to z faktu, że planowanie nie za,myka 
się Y/ ramach jednego sztabu oraz z faktu ścisłego zv/ią.zku 
między poszczególnymi zagadnienianni planu*

Według v;skazań sztabu artylerii armii pracują 
sztaby a.rtylerii dywizji, a według wskazań tych ostatnich, 
sztaby grup. Y/skazania natomiast sztabów grup są podsta,wą 
pracy sztabów dywizjonĆY/, od których zależy praca baterii* 
Należy ponadto dodać, że od kierunku pracy sztabĆY/ artylerii 
decydują rćv/nież dowódcy i sztaby ogćlnowojskowe* Podstawą 
boY/iem pracy każdego dowódcy i sztabu artylerii są nie 
tylko Y/skazania przełożonego artyleryjskiego, ale i ogólno- 
wojskowego* PoY/yższe uzmysławia przyczynę następczego 
charakteru większości czynności planov/ania* Umacnia to jesz­
cze fakt, że szereg zagadnień ma nie tylko kierunek odgórny, 
ale i częściowo oddolny* Chociażby zagadnienie rozp'oznania* 
Dane z rozpoznania nie tylko Y/pływają ze sztabu wyższego 
do niższego, ale i na odv/rót* •
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, Z powyższego wynika, że drogą do sla?óoenia czasu
niezbędnego na planowanie musi byc, nie skazane z góry na 
niepowodzenia próby przekształcenia czynności następczych 
we v;spółczesne, lecz przede wszystkim dę.żnośó do usunięcia 
z czynności następczych maksymalnej ilości ujemnych, z pun­
ktu widzenia czynnika czasu, cech. Należy więc zastanowić 
się nad sposobami:
a/ uproszczenia poszczególnych czynności następczych; 
b/ rÓYmoległego v/ykonywania różnych czynności następczych; 
c/ jak największego zazębienia w czasie poszczególnych ele­

mentów czynności następczych.
Ad a/ Pierwszym, ogólnym ymioskiem powinno byó

ograniczenie ilości sztabóv/ zajmujących się rozwi8¿zywaniem \
określonego elementu planu. Dla przykładu; jeśli sztab arty­
lerii armii zechce ingerować w zagadnienie planowania KZO 
/które nota bene tyczą się wyłą-cznie szczebla taktycznego, 
gdyż brak zarówno potrzeby jak i możliwości zgrania tego 
w skali armii/, to planov/anie KZO bez wątpienia się przedłuży. 
Jeśli tym na.tomiast zagadnieniem zajmov/aó się będą sztaby 
artylerii dywizji i oddziałów to rowzicązane ono może byó
0 wiele szybciej. Jeszcze szybciej będzie ono rozwieszane 
wówczas, gdy KZO planov/ane będzie na szczeblu oddziału.
BioresC pod uv/agę fakt, że ognie w ramach KZO nie tworzą, 
jakiejś linii cie^głej, róymoległej do zarysu frontu, że 
poszczególne ognie w ramach jednej rubieży KZO znajdują, się 
na różnej głębokości w zależności od inżynieryjnej rozbudowy 
obrony nieprzyjaciela i terenu oraz fakt, że nie ma potrzeby
1  m o ż liv /o ś c i rÓY/noczesnego p r z e n o s z e n ia  o g n ia  v/ s k a l i
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to można wycia>gnąó wniosek, iż planowaniem KZO 
można obe.rczyó sztab oddziału, a sztab artylerii dywizji 
nie musi się tym zajmov/ac. Może się cdprawda zdarzyć, żei
do wykonania KZO w ramach oddziału brak artylerii i niezbęd­
na jest pomoc dywizyjnej grupy artylerii. V/ tym wypadlcu 
jest rzeczą celową, umożliwić oddziałov/i wykorzystanie posz­
czególnych dyv7izjonów dyv/izyjnej grupy artylerii, bez udzia­
łu jednak sztabu artylerii dyv7izji y7 planov/aniu KZO.
W związku z takim wariantem może pov7staó pytanie, czy nie 
celowiej byłoby przenieść całokształt planov7ania KZO na 
szczebel dyv7izji. Odpowiadamy przecząco. Nie obejdzie się 
bov7iem bez dużego udziału oddziału, który w zagadnieniu 
czasu i miejsca wykonania poszczególnych ogni jest na.j- 
bardziej zainteresowany. Y/obec tego UY/ażamy za celowe, aby 
tym zagadnieniem zajmował się szczebel oddziału.

Widzimy V7ięc, że udało się nam w tej chociażby 
dziedzinie uprościć z podY/ćjną. korzyścią, /względy taktyczne 
i względy organizacji pracy/ następczość czjmności.

Uprzytomnijmy sobie kierunek naszego działania. 
Zagadnieniem, którym mógłby zajmować się sztab artylerii 
dywizji i oddziału, przesunęliśmy na szczebel oddziału; 
sztab artylerii dywizji został w zasadzie z tej dziedziny 
wyeliminowany.

Może też mieć miejsce inny kierunek. Może 
zostać wyeliminowany sztab niższego szczebla, który stanie 
się tylko szczeblem wykonawczym. Weźmy dla przykładu zagad­
nienie zabezpieczenia odparcia przeciwuderzenia. W tym 
przedsięwzięciu v7eźmie udział artyleria jednej lub V7ięcej 
dywizji odpierają,cych przeciv7uderzenie oraz artyleria
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szczebla armijnego. Zachodzi konieczność koordymcji użycia 
* /
o g n i a  a t o m o w e g o .  D y s p o n u o 0 ¿  n i m  z a r ó w n o  z w i ą z k i  t a k t y c z n e ,

j a k  i  z w i ą z e k  o p e r a c y j n y .

O r g a n i z a t o r e m  o d p a r c i a  o w e g o  p r z e c i Y / u d e r z e n i a , , 

j e ś l i  j e s t  o n o  w y k o n y w a n e  w Y / a r u n k a c h  i  p r z y  u ż y c i u  s i ł ,  

k t ó r e  moga^ u j e m n i e  Y / p l y n ą ó  n a  c a ł o ś ć  o p e r a c j i ,  j e s t  s z c z e b e l  

a r m i i .  V / o b e c  t e g o  k o o r d y n a t o r e m  o g n i a ,  s z c z e g ó l n i e  a t o m o Y / e g o  

/ a  k o o r d y n a c j a  o g n i a  a t o m o v / e g o  p o s ł u ż y  n a m  d l a  i l u ś  t r a k c j i  

r o z p a t r y w a n e g o  z a g a d n i e n i a /  j e s t  s z c z e b e l  o p e r a c y j n y .

Z a d a n i a  p l a n o v / a n e  p r z e z  s z c z e b e l  o p e r a c y j n y  

d l a  d y Y / i z y j n e j  a r t y l e r i i  a t o m o v / e j  m o g ą  m i e ć ,  j e ś l i  g ł ę b o k o  

n i e  Y m i k a ó , c h a b a k t e r  d Y / o j a k i .  M o ż n a  b o Y / i e m  v / s k a z a ó  o g ó l n y  

r e j o n  c e l ó w  d l a  a r t y l e r i i  n p .  d y Y / i z j i ,  k t ó r a  b i e r z e

u d z i a ł  w  z a b e z p i e c z e n i u ,  o k r e ś l i ć  j a k i e g o  r o a z a < j u  c e l e  i  

k i e d y  n o w i n n a  j e  z Y / a l c z a ó .  M o ż n a  t e ż  s p r e c y z o w a ć  z a d a n i a  

o g n i o w o ,  w s k a z u j c i e  k o n k r e t n e ,  o z n a c z o n e  n u m e r e m ,  c e l e .

W pierY/szym wypadku, gdy zadania mieć Dędŝ  
charakter taktyczny, sztab artylerii dyYfizji musi dokonać 
anOwlizy celÓY/, określić najistotniejsze i na tej podstawie 
zaplanować ognie.

V/ d r u g i m  Y ^ y p a d k u  — d z i e l i  t y l k o  n a k a z a n e  d o

w y k o n a n i a  o g n i e  m i ę d z y  p o d o d d z i a ł y .

W pierv/szym Y/ypadku sztab artylerii dywizji
został zaangażoY/any do planowania, w drugim był on w zasadzie 
tylko wykonawcą odgórnego planu. Wydaje się, ze lepszy jest 
sposób drugi. Usunięto w poważnej mierze następczośó czynności, 
W odróżnieniu od rozpatrywanego poprzednio zagadnienia^ /ICZO/,
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kierunek naszego postępowania był odwrotny. Wyeliminowano 
jak gdyby z tej dziedziny planowania sztab podwła.dny.

Z powyższych przykładów v/ynika, że żaden sztab 
planując nie może ograniczyć się do sprecyzowania tylko 
niezbędnych do rozwią.zania zagadnień. Musi on róvmież uzmĵ - 
słov;ic sobie w jakim zakresie zagadnienia te należy rozpra­
cować, aby, bez uszczerbku dla jakości, skrócić globalny 
czas na planowanie tych zagadnień. Nie zawsze bov'iiem podział 
poważnego zagadnienia na bardzo v/iele części skraca czas 
na jego rozpracov/anie i poprawia przy tym jakość. Ważny jest 
właściwy podział, zgodnie z zaleceniami ICartezjusza, złożonej 
całości na części, a nie v/szelki podział.

Ad b/ Kolejnym v/nioskiem w dziedzinie uspraw­
nienia pracy zakresie planowania było, aby poszczególne 
czynności następcze rozwiP¿zywać rćy/nolegle. Rozpatrzmj^ to 
zagadnienie na tle tak po\Ta,żnego problemu jak zaopatrzenie 
artylerii w a.municję /na. szczeblu armii/.

Zaopatrzenie w amunicję zależy między innymi 
od pracy sztabu artylerii i szefa uzbrojenia. Praca obu 
tych ogniw zazębia się i wzajemnie na siebie oddziałyv/uje. 
Żadne z nich nie może planować zaopatrzenia bez otrzymania 
pewnych danych od drugiego. I tak, szef uzbrojenia nie może 
planować zaopatrzenia bez otrzymania określonych danych ze 
sztabu artylerii. Zasadniczymi z nich są: przydział arty­
lerii na operację, przydział eraunicji na operację /dane te 
otrzyma on również od organów tyłowych/, podział artylerii 
i podział amunicji.
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l! i

P o n a d t o  w n i e k t ó r y c h  d z i e d z i n a c h  z a c h o d z i  k o n i e c z n o ś ć  

u z g o d n i e n i a ,  p e w n y c h  d a n y c h .  C h o d z i  t u  m i ę d z y  i n n y m i  o  u s t a ­

l e n i e  i l o ś c i  s p r z ę t u ,  k t ó r a  b ę d z i e  p r z y j ę t a  z a  p o d s t a v / ę  

d l a  o b l i c z e n i a  w i e l k o ś c i  j e d n o s t k i  o g n i a .  N i e  t y l k o  b o v / i e m  

s z e f  u z b r o j e n i a ,  a l e  i  s z t a b  m u s i  z n a ć  z a , r ó w n o  a k t u a l n y  

s t a n  i l o ś c i o w y  s p r z ę t u  w  d y w i z j a c h  i  w  a r m i i  w  c a ł o ś c i ,  

j a k  i  o r i e n t o w a ć  s i ę ,  j e ś l i  s t a n y  sa^ n i e p e ł n e ,  j a k  ’^ r o z ł o -  

ż o n e  s ą  ” s t r a t y .

Formalnie rzecz bior^¿c, wielkość taktycznej 
lub operacyjnej jednostki ognia odpov/ia.da liczbie otrzy­
muje z pomnożenia aktualnej ilości dział określonego 
ka.libru przez liczbę wj^rażają,cą wielkość działov/ej jednostki 
ognia danego kalibru. Zachodzi jednak niekiedy potrzeba 
dokonania pewnych odstępstv/ od tej słusznej bez wą,tpienia 
zasady. Rzecze^ istotną jest bowiem zagadnienie zdolności 
bojov7ej danej artylerii. Jeśli mimo posiadania strat v; 
wysokości n.p. 10-20*^, artyleria określonego związku 
taktycznego jest w stanie wykonać w zasadzie takie same 
zadania, jak artyleria zwi^¿zku taktycznego posiadającego 
100^ stanu, to rzecz jasna brak absolutnie podstaw do 
UY7zględniania, przy obliczaniu wielkości jednej jednostki 
ognia, tych strat. Wówczas wielkość taktycznej jednostki 
ognia oblicza się przez pomnożenie działowej jednostki 
Ognia przez liczbę odpowiadającą 100*̂  sprzętu, Y/yjaśnic 
jednak należy, że będzie to miało miejsce wówczas, gdy 
straty te nie będą się koncentrować w jednym załóżmy dywi­
zjonie, lecz ^rozkładać się” będe¿ na szereg dywizjonów,W przej 
ciwnym wypadku możliwości ogniowe artylerii danej dywizji
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"będą mniejsze i wówczas straty te powinny tyó uwzględnione. 
Zagadnienie to jest istotne ponadto dla sztabu 

z punktu v/idzenia późniejszego podziału artylerii. Przydział 
artylerii musi bov/iem, uv;zględniaó również stan artylerii 
organicznej v/ dyv/izjach.,

Z powyższego wynika, że nie .tylko aktualny 
stan ilościowy sprzętu decyduje o wielkości jednostki 
ognia oraz, że zagadnienie to musi byc jednakoY/o rozumiane 
zarówno przez sztab artylerii jak i przez szefa uzbrojenia. 
Dane te powińjiy byc uzgodnione jeszcze przed otrzymaniem 
zadania. Rzecz jasna, że tylko w stosunku do artylerii 
organicznej. Pozwoli to szefowi uzbrojenia obliczyć v/iel- 
kośó jednostek ognia poszczególnych zv/iązków taktycznych 
i całego zv/iązku operacyjnego, a po otrzj^naBiu danych o 
przydziale artylerii, obliczone poprzednio v/ielkości jed­
nostek ognia bez trudu ua.ktualnió.

Po otrzymaniu zadania na operację, sztab powi­
nien powiadomić szefa uzbrojenia o przydziale artylerii, 
podając mu ilość i rodzaj otrzymanej artylerii. Powyższe 
dane nie pozwolą coprawda jeszcze uaktualnić wielkości 
taktycznych, jednostek ognia, ale dają możność dokładnego 
oloreślenia v/ielkości operacyjnej jednostki ognia,. Konsek­
wencją tego jest możli¥/ośó obliczenia przez szefa uzbroje­
nia tonażu operacyjnej jednostki ognia poszczególnych 
kalibrów. To z kolei stwarza już płaszczyznę porozumiewaw­
czą, między szefem uzbrojenia, a organami tyłov/ymi.

Kolejnymi wiadomościami, które pov;inny byó 
szefowi uzbrojenia dostarczone przez sztab po otrzymaniu
zadania /jeśli ich jeszcze nie posiada/ są, da.ne o przydzia­le
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I ■ . f •.amunicjit Dane te umożli?/iaoą szefowi uzbrojenia określenie 
tonażu całej amunicji i zastanowienie się nad możliwościami 
dowozu. Zakres współpra.cy między szefem uzbrojenia a orga- 
barni tyłowymi powiększa się przez to.

Następnym zagadnieniem niezbędnym dla dalszej 
pracy szefa uzbrojenia jest podział artylerii na pierwszy 
dzień operacji i orientacyjnie na dni następne. Tych danych 
szef uzbrojenia nie może jednak otrzymać natychmiast po 
otrzymaniu przez sztab artylerii zadania, gdyż wiąże się 
to z ogólną koncepcją., odpoY/iadają,cą zamiarov/i operacji, 
użycia artylerii. Koncepĉ *:a ta wyłania się dopiero w trakcie 
przeprowadzenia przez dowódcę i sztab artylerii analizy 
zadania i oceny położenia. Biorą.c pod uwagę wa.gę tego za,gad- 
nienia dla szefa uzbrojenia, jest rzeczą celową, aby 
sztab artylerii, zastrzegając sobie ewentualnośó wprowadze­
nia pewnych zmian, zapoznał szefa uzbrojenia z proponowanym 
podziałem artylerii. Na podsta?/ie podziału artylerii szef 
uzbrojenia może już uaktualnić wielkości jednostek ognia 
zwią.zkóv; taktycznych i tonaż tych jednostek ognia.

Można stwierdzió, że wszystkie dotychczasowe 
dane dostarczone przez sztab artylerii stanowią, tylko częsc 
danych niezbędnych do planov/ania zaopatrzenia. Szef uzoroje— 
nia oczekuje podziału całości amunicji na poszczególne dni 
operacji i dla poszczególnych zv/ią.zków taktycznych y/ pierY/— 
szym dniu operacji. Zda jem;}’' sobie sprawę, że dane te są 
jednym z zagadnień planu użycia artylerii. Formalnie rzecz 
biorąc, sztab może je podaó szefoY/i uzbrojenia dopiero po 
zakończeniu pianov/ania. Zajęcie takiego stanowiska
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,utrudniałoby y/ poY/ażnej mierze nagromadzenie amunicji.
Wydaje się v/ięc rzeczą, niezbędną, zastosować rÓYmoległośc 
pracy sztabu i szefa uzbrojenia. >Sztab orientują.c szefa 
uzbrojenia odnośnie proponoY/anego podziału artylerii poYfinien 
go rÓY/nież zapoznać z ogólną, koncepcją, użycia artylerii 
w operacji, przypuszczalnym manev7rem artylerii i orienta­
cyjnym podziałem amunicji. Dalsza kontynuacja planowania, 
oparta na decyzji dowódcy ZY/iązku operacy jnego, umożliwia 
sztaboy/i stopniov;e konkretyzowanie podziału amunicji.
Można tutaj postawić pytanie, czy szef uzbrojenia może na 
podstawie jedynie orientacyjnych danych, wynikających z 
analizy zadania i oceny położenia dokonanej przezssztab, 
zaplanować zaopatrzenie. Należy stwierdzić, że planoY/anie 
zaopatrzenia będzie ręvrnież orientacyjne, ale umożliwia oho 
uruchomienie dowozu, którego tempo będzie w wyniku obiektyw­
nych przesłanek mniejsze, aniżeli możliwości konlcretyza.cji 
podziału przez sztab. Dowóz amunicji trv/a bowiem doby, a 
planowanie użycia artylerii /pomijaąą.c niezbędność stałej
aktua.lizacji planu/ godziny. .̂....

PoY/yższe rozważania wykraczały do pewnego
stopnia poza nakreślone ramy. Objęły bowiem pracę nie 
tylko sztabu, ale i szefa uzbrojenia. Uv/ażamy to za 
dopuszczalne, gdyż ze y;zględu na sv/ą podległość i chatakter 
pracy szef uzbrojenia jest ścisłe związany ze sztabem.
Przj^jęcie zagadnienia zaopatrzenia jako przykładu umożliwiło 
nokazanie, że naY/et czynności o tak wybitnym cha.rakterze 
następczym można rozY/ią.zyv/ać prav/ie rÓYrnolegle.
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• Ad c/ Trzecim wnioskiem tycze^cym się usprawnie­
nia pracy było, aby poszczególne elementy czynności następ­
czych 3'ak najbardziej zazębiały się w czasie. Wymagane tu 
jest pev/ne wyjaśnienie. Terminem "czynności następcze" 
określiliśmy ten rodzaj czynności, którego elementy składowe 
następuje^ po sobie, f̂ oże się v/ięc wydawaó nieporozumieniem, 
że usiłujemy osiągnąć to, aby poszczególne elementy zazę­
biały się. Wyjaśniamy więc, że termin "czynności następcze" 
nie wyklucza częściowego zazębiania się poszczególnych 
ich elementów. Oznacza to realność dążeń, aby poszczególne 
elementy zespołu czynności następczych jak najbardziej za­
zębiały się w czasie. Niechaj posłuży przykładem zagadnienie 
planoY^ania zadań i planowania przesunięó artylerii. Jeśli 
dokonać analizy obu tych czynności, dojść można do \¥iiiosku, 
że obie można i trzeba rozy/ią^zywac łCgCznie.

Całokształt planowania zadań składa się z okreś­
lonej ilości sv/ego rodzaju fragmentów, jak np.planov/anie 
ogniowego przygotovi^ania natarcia, planowanie za,bezpieczenia 
przeła^mania poszczególnych rubieży, planowanie zabezpiecze­
nia odparcia kontratakÓY/ i przeciwuderzeń, planowanie zabez­
pieczenia wprowadzenia do walki /bitwy/ drugiego rzutu i t.d. 
Poszczególne fragmenty nie se/njednak bynajmniej cd siebie 
oderwane. Analiza charakteru pracy w zakresie planowania 
potwierdziła to, Każdy fragment wiąże się logicznie z innym 
lub innymi; niemniej jednak są. to oddzielne fragmenty. 
Przesunięcia artylerii muszą, by6 dostosowane do tych jdosz— 
czególnych fragmentów - zadań. Z pev/nym jednak zastrzeżeniem. 
Niekiedy możliwości przesunięć \yywierają wpływ na spcsób
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wykonyv;ania zadania, Np. przesunięcia, które były dostoso­
wane do zabezpieczenia przełamania trzeciej pozycji i 
które muszą byó dostosowane do zabezpieczenia przełamania 
drugiego pasa, mogą. wpływaó na sposób zabezpieczenia wpro- 
¥/adzenia drugiego rzutu między pasami. Techniczna strona 
przesunięć zależy boY^iem od taktyczno-tedhnicznych możli­
wości sprzętu i od drożni. To są czynniki stałe, i z któ­
rymi planujący zadania musi się liczyć. Jest v/ięc rzeczą, 
celową łą.czne rozwią.zy¥/anie obu zagadnień. Planowanie 
zadań i przesunięć artylerii stanie się jednym zespołem 
czynności następczych o zazębiają,cych się mocno w czasie 
elementach.

Praktyka szkolenia akademickiego potwierdza 
powyższe rozważania. Autorov/i niniejszej pracy z własnej 
praktyki wiadome jest, że w niektórych poprzednich latach 
przerabiając temat ”Artyleryjskie zabezpieczenie natarcia 
dywizji^’ przeprov/adzano oddzielnie zajęcia na. temat pla­
nowania zadań i oddzielnie na temat przesunięć artylerii. 
Nie wytrzymało to próby życia. Przerabiając bowiem »plano- 
Y/anie przesunięć artylerii’̂ trzeba było odtv/arzac w pamięci 
tok rozumowania y/ czasie planowania zadań i niekiedy kory- 
gOY/aó zaplanoY/ane zadania. W ostatnich latach ooa te zagad­
nienia przerabia się ła^cznie.

Ciekawostką jest również fakt, że w poprzed­
nich latach w ramach v;yżej Y/ymie-e-nionego tematu przepro— 
Y/adzano oddzielnie zajęcie na temat planowania zadań ognio- 
v/ych i oddzielnie na temat opracov/ania mapy kierowania 
ogniem. Pzecz jasna, że i to nie zdało egzaminu.
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Yiyrazem planov/ania jest bowiem mapa kierowania ogniem#
Z powyższego widać, że istnieje możliwość znacz­

nego zazębienia poszczególnych elementów zespołu czynności 
następczych.

Całość dotychczasov/ych rozv;ażań wskazuje na 
znaczne możliwości uspravmienia pracy w zakresie planowania 
i skrócenia niezbędnego do tego celu czasu.

Nie było naszym zamiarem danie recepty na rozY/ią- 
zywanie takich zagadnień jak KZO, zabezpieczenie» odparcia 
przeciwuderzenia i t.d. Przytoczone przjrkłady służyły jedy­
nie jako tło do wskazania sposobu rozumoY^ania, do wskaza- 

• nia sposobu usprav/nienia pracy.
Dalsze rozważania nieY^ątpliwie wzbogacą metodę 

pracy szta,bów artylerii w zakresie planowania użycia 

artylerii.

Istnieje pars.doksalne na poror powiedzenie, 
że aby dobrze improY/izowac, należy się do tego należycie 
przygotować. Istota tego powiedzenia polega na tym, że 
aby coś zrobić szybko i sprav/nie trzeba zav/czasu się 
przygotować, fraktyka codziennego i Y/ojskowego życia 
DotY/ierdza to, Jeśli chce się jakąś czynnosc v/ przeszłości 
wykonać, to jest rzeczą pożądaną zaY/czasu przemysł^ sY/ą 
przyi3złą pracę i stworzyć optymalne warunki dla jej póź­
niejszego wykonania. Jakość Y/ykonyYvanej y/ przyszłości 
pracy będzie niewe^tpliY/ie wyższa.

Plany opracowywane przez sztaby artylerii 
ujmują zagadnienia,, które będ̂ ¿ realizov/ane przez oddziały
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.i związki. Nie ulega v;ięc wątpliwości, że jedną z czynności 
sztalÓY/ powinnoi^ibyc wczesne nac^lov/ywanie wyżej v/ymienionych 
oddziałÓY/ i związków na v/ykonywanie przedsięwzięć ułatwia- 
jâ cycb. późniejszą realizację planu.

Sztaby poza tego rodzaju czynnościami musza^ też 
zajâ jG się przygotowaniem samych siebie do pracy. Zajmiemy 
się tą dziedziną, gdyż ona odpowiada naszemu tematoY/i.
? Preparacja działań obejmuje przygotOY/anie
’’tworzywa”, ’’aparatury”, a przede wszystkim przygotowanie 
”spraY/cy”. Praktj^za sztaboY/a dostarcza na to przykładów.
Sztaby przygotowują, się do pracy drogą nagromadzenia odpo- 
Y^iedniej ilości raateriałÓY/ kancelaryjnych, maszyn do pisa­
nia i t.do oraz poprzez szkolenie teoretyczne, treningi 
sztabowe dla nabycia spraY/ności manipulacyjnych i v/reszcie 
przez przygotowanie odpoY/iednich v/zorów dokumentacji, wyli­
czeń i kalkulacji. Nas głÓYmie ciekawią owe Y/zory doloLmentacji^ 
Y/yliczenia i kalkulacje. Ich v^ysoka . jakość zapev;ni w zasa.dzie 
Y/ysoką jakość rozpracov/ywanych przez sztaby zagadnień. Nie 
oznacza to bynajmniej, że ev/entualny brak wzoru ja,kiegoś 
dokumentu czy kalkulacji, przekreśla możliwość rozpracowania 
jakiegoś zagadnienia w cza^sie już v;łaściY7ej akcji.
Rzeczg,_istotng._ jesVj,_aby_nroparac ja__doprow^

tkim do wczesnego_zrozumienia__istoty^_noszczególnych 
zagadnień_nlanu^'_Ważn§_tu_Jest_znajomośó^
nych zależności_mi 
zależności.

faktami oraz Y/arunków i granic tych

Rozpatrzmy to na przykładzie jednego z bardzo 
istotnych elementów planowania na szczeblu sztabu artylerii
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armii, na przykładzie /częściowo już przytoczonym/ plano\<iania | 
zaopatrzenia artylerii w amunicję konwencjonalną. Przykład j 
nasz V7skaże, że odpowiednie wczesne przemyślenie i zrozu­
mienie faktów i zależności między nimi nie tylko umożliwi 
wysoko jakościowe rozpracov/anie danego zagadnienia v/ trakcie  ̂

już planowania, ale pozwoli również na zastąpienie pełnowarto­
ściowego rozpracoYfanla elementem zastępczym, w wypadlcu, gdy 
v/arunki walki i operacji do tego zmusz0¿.

X
X

Oto przykład: Czolo¥/ym zagadnieniem każdej 
operacji jest jej cel. Szczebel przełożony precyzuje cel 
operacji podległego mu związku operacyjnego i przydziela 
środki dla realizacji owego celu. W wypadlru bralm środków 
stanowielcych niezbędne minimum dla realizacji danego celUj 
cel operacji musi ulec zmianie. Między celem i środkami 
istnieje ścisła harmonia. Skromnymi środkami można tylkô  
skromny cel zrealizować. Obfitość środków umożliwia osią­
gnięcie poważnego celu. Z pov/yższego y/ynika, że związek 
operacyjny otrzymując zadanie, otrzymuje róvmież pe^mą 
ilość sił i środków, które umożliwiają wykonanie tego zada­
nia. Jest nie do pomyślenia, ażeby związek operacyjny 
otrzymał zadanie, a nie o trzymał minimalnie niezbędnej iloś­
ci amunicji dla zabezpieczenia wykonania tego zadania.Zadaniej 
stałoby się bowiem niewykonalne, nierealne. Przyjmujem;ŷ  
więc za rzecz całkowicie pevmą, że limit amunicji na każdą 
operację umożliwia v/ykonanie zadań operacji. Jest to
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■ró\¥n o znaczne z stwierdzeniem, że na każde niezbędne dla 
wykonania przez artylerię zadanie ogniowe można użyó mini­
malnie potrzebną na wykonanie tego zadania amunicją.. Innymi 
słowy, każde niezbędne dla wykonania zadania artylerii po­
siada ”pokrycie” w amunicji. Uchwytna^ stacje się dla nad jed­
na z zależności między faktami, między zadaniami i przydzia­
łem amunicji. Ma to olbrzymie konsek^Yencje, Niezrozumienie 
tego prowadzi do nieliczenia się z zadaniami, do dokonyY/ania 
mechanicznego podziału amunicji na poszczególne dni operacji 
z myślą, ”aby starczyło na każdy dzień” i do podporzq.dkoY/ania 
zadań artylerii posiadanej amunicji, gdy tymczasem ilość 
amunicji zawsze pozwala wykonyv/aó wszystkie zadania, aczkol- 
Y/iek przy stosowaniu skromnych norm amunicyjnych, 2 poY/yższe- 
go Y/ynika, że podział amunicji na poszczególne dni operacji 
może i musi opieraó się na zadaniach, które artyleria dla 
zabezpieczenia działań Y/ojsk musi y/ danym dniu w^/konac. 
Zasadniczą, więc czynnością stv/arzają-cą realną, podstawę pla- 
noYiania podziału amunicji jest sprecyzov/anie zadań każ­
dego dnia operacji. Na podstawie zadań określa się dopiero 
potrzebną, dla ich Y/ykonania ilość amunicji.

Ilość zadań planowanych przez sztab artylerii 
zvmą.zku operacyjnego jest ograniczona. Planuje on jedynie 
węzłoY/e zagadnienia operacji, ?/ zv/iązku z tym suma amunicji 
niezbędna dla wykonania tych zadań, będzie mniejsza od ogól­
nie dysponoY/anej na operację amunicji. Różnica między dyspo­
nowaną, a niezbędną, dla Y/ykonania zadań szczebla operacyj­
nego ilością amunicji, odpowiada potrzebom Y/ykonania zadań, 
które planuje się na szczeblu taktycznym. Podział więc



122

' C a ł o ś c i  d y s p o n o w a n e j  a m u n i c j i  m o ż n a  r o s p a t r y v / a c  w  d v / ó c h  

c z ę ś c i a c h :  -  c z ę ś ć  p i e r w s z a  ~  p o d z i a ł  a m u n i c j i  n a  p o s z c z e g ó l ­

n e  d n i  o p e r c i c j i  s t o s o Y / n i e  d o  

z a d a ń  s z c z e b l a -  o p e r a c y j n e g o ^

- część druga - podział pozostałej amunicji,
/po odliczeniu potrzeb na wyko­
nanie zadań szczebla operacyj­
nego/ dla wykonania zadań 
planowanych przez szczebel tak­
tyczny.

Wyłaniają się dalsze, sygnalizowane uprzednio, zależności
•■V.

między faktami, między zadaniami, a podziałem amunicji.
Część pierwszą rozv/iązać można stosunkov/o łatwo, 

gdyż znane są zadania. Rzecz jasna, że zależy to od metody 
planowania i właściwego zrozumienia roli dowódcy artylerii 
zwią.zku operacyjnego ,

Stoimy na stanowisku, którego dowód daliśmĵ  
w dotychczasowych rozT/ażaniach, że dowódca artylerii szcze­
bla operacyjnego dowodzi nie tylko bezpośrednio mu podległy­
mi grupami, ale róv*mież artylerią zv/i8¿zków taktycznych.
Nie ulega v/ątpliwości, że charakter stawianych zadań i spo­
sób ich stawiania jest różny, G-rupą-nszczebla operacyjnego 
stav;ia w zasadzie zadania tylko dowódca artylerii szczebla 
operacyjnego i grupy wykonuja^ w zasadzie tylko te zadania. 
Natomiast artyleria związlm taktycznego Y^ykonuje zadania 
wynikające z potrzeb zwią.zku taktycznego i stav/iane przez 
szczebel operacyjny. Zakres stawianych zadań, jak wynika 
z poprzednich rozY/ażań, może byó różny, ale y/  każdym bądź 
razie szczebel operacyjny pov/inien stav/iaó zadania artylerii
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związkÓY/ taktycznych i w związlm z tym jest on w stanie 
określić ile na ich wykonanie potrzeba amunicji. Stopień 
dokładności określenia potrzebnej ilości amunicji zależy 
od dokładności precyzov/ania zadań. Szczebel operacyjny jest 
Yf stanie z v^ystarczaja^cą dokładnością rozpracov/ac zadania 
pierwszego dnia operacjij a mniej dokładnie zadania następ­
nych dni. Dlatego też związek operacyjny może jedynie dokład­
nie określić zużycie amunicji dla v/ykonania przez siebie 
planowanych zadań v/ pierwszym dniu operacji, a niezbędna^ 
ilość amunicji na dni następne jedynie w przybliżeniu.

A więc jak jednak kształtować się będzie zużycie 
amunicji w poszczególnych dniach? Czy potrzeby będą równo­
mierne, jednakowe we wszystkich dniach? Nie, gdyż charakter 
zadań zv/iązku operacyjnego jest w poszczególny oh dniach 
operacji różny. Jeśli brać za podstay/ę rozważań operację 
zaczepną, rozpoczynajajjCą się od przełamania za\TCzasu przygoto* 
v/anej obrony nieprzyjaciela, to zjawiskiem typowym będzie, 
że ilość zadań artylerii pierwszego- dnia operacji będzie 
największa. Wynika to z charakteru obrony nieprzyjaciela.
Na ten też dzień v/ypadnie najv;ięcej zadań planowanych przez 
szczebel operacyjny, gdyż przełamanie taktycznej głębokości 
obrony odgrywa bardzo po?/ażną rolę w całokształcie operacji. 
Dlatego też zużycie amunicji dla wykonania zadań planowanych 
przez zwią.zek operacyjny /jak wynika z praktyki ćwiczeń/ 
będzie yi przeważającej mierze w pierwszym dniu operacji 
trzykrotnie większe niż w dniach następnych.

Przechodzimy z kolei do drugiej części zagadnie­
nia, a mianowicie do określenia potrzebnej ilości amunicji
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dla wykonania zadań planowanych przez szczebel taktyczny. 
Dysponujemy tutaj tylko częścią amunicji przeznaczonej na 
operację /pozostała ilość amunicji zostanie użyta na Y/yko- 
nanie zadań planowanych przez szczebel operacyjny/. Istnie­
je trudność dokonania obliczeń na podstaY/ie zadań^ gdyż 
planowane one będą przez szczebel taktyczny. Biorące jednak 
pod UY/agęj że zasadnicze zadania zostanę^ zaplanowane 
przez szczebel operacyjny, można w przybliżeniu stY/ierdzić, 
że ilość zadań planoY^anych przez związek taktyczny będzie 
prav/ie równomierna w poszczególnych dniach operacji. Można 
v;ięc tą pozostałą część amunicji podzielić przez ilość dni 
operacji i dodać do dziennego zużycia obliczonego na pod­
stawie zadań planowanych przez szczebel operacyjny.

Rozpatrzmy to. Załóżmy, że zv/iązek operacyjny 
otrzymał na operację 4,5 jo. Operacja trv/a 5 dni. Obliczo­
ne zużycie amunicji dla Y/ykonania zadań planowanych przez 
szczebel operacyjny na pierY/szy dzień operacji wynosi 1,2 jo 
Zużycie amunicji poszczególnych dniach będzie wynosić:
/1,2 + + -^- =+-^- = 2,8 jo - na, wykonanie zadań
planowanych przez zwi0¿zek operacyjny^ ----------
0,34 jo - dzienne zużycie amunicji na wykonanie zada.ń pia­
no v/anych przez związki taktyczne/:
- Na 1-szy dzień operacji - 1,2 + 0,34 = 1,54 joj
- Ma 2-gi dzień operacji - + 0,34 = 0,74 joj

' 3
- Na 3-ci dzień operacji - 0,74 jo;
- Na 4-ty dzień operacji - 0,74 jo;
- Na 5~ty dzień operacji - 0,74 jo.
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Zwie^zek operacyjny może zużyć v/ pierv/szym dniu operacji 
jo, a w pozostałych dniach - 2,96 jo.

Dla obliczenia zużycia amunicji v; pierwszym dniu 
operacji można posłużyć się następującym wzorem:

X = a +
A-a - -SZDzlZ_____.

D
X - ilość amunicji na pierwszy dzień operacji; 
a - obliczona, niezbędna, ilość amunicji dla ¥/ykonania zadań 

pierwszego dnia operacji,planowanych przez zv/iq>zek opera­
cyjny;

A - wiadoma ilość amunicji na operację;
D - wiadoma ilość dni operacji;
3 - stały Y^spćłczynnik v/yrażający, że zużycie amunicji na 

wykonanie zadań planowanych przez szczebel operacyjny 
będzie yi pierwszym dniu operacji trzykrotnie większe niż 
w dniach następnych.

Nasze v;yliczenia majâ  w zasadzie za zadanie obli­
czyć niezbędn8¿ ilość amunicji na pierwszy dzień operacji. 
Uzyskaliśmy cyfrę realną. Jest ona bowiem sumą składaja^cą 
się z obliczonych danych /np.1,2/ i przybliżonych /np.0,34/. 
Obliczenia na następne dni operacji służag jedynie jako dane 
pomocnicze dla obliczenia zużycia na pierwszy dzień i mają 
za zada,nie jedynie zorientować odnośnie średniego zużycia 
amunicji.

Podobnie jak dowódca zwia^zku operacyjnego stawia 
zadania na jeden dzień operacji, mając wypracowana^ koncepcję 
odnośnie całości operacji, tak i dowódca artylerii może
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dokładnie sprecyzov;aó zadania artylerii i w zv/iązku z tym 
zużycie amunicji na jeden dzień, uzmysławiając sobie cało­
kształt zadań artylerii i ogólny podział amunicji*

Omówiliśmy dotychczas podział amunicji na posz­
czególne dni operacji w operacyjnych jednostkach ognia. 
Traktujemy, że całkowicie realną wielkością jest ilośó 
amunicji na pierwszy dzień operacji, a wielkości odpowia­
da ją.ce zużyciu w następnych dniach są jedynie przybliżone.

Zadania sztabu a^rtylerii związłou operacyjnego 
na tym się jednak nie kończą. Należy przewidzianą na pierw­
szy dzień ilość operacyjnych jednostek ognia podzielić na 
odpoY/iednią ilośó taktyczn;̂ ĉh jedno^tk ognia, v/ zależności 
od ilości zwią,zkó?/ taktycznych biorących udział bitwie 
w pńerwszym dniu. Pamiętać przy tym należy, że yi każdym 
związku taktycznym różna może byc ilośó artylerii. Ponadto 
niektóre zwiâ zki taktyczne mog8¿ byó wprowadzane do bitwy 
np. w połowie dnia.

Metodę podziału postaramy się wyjaśnię na przykła­
dzie. Załóżmy, że zużycie amunicji na pierwszy dzień ope­
racji w operacyjnj^ch jednostkach ognia wynosi - 1,6 określo­
nego kalibru. Związki taktyczne bior3¿ce udział w operacji 
posiadaj8¿ 24 dy\vizjony tego kalibru. Zużycie amunicji na 
pierwszy dzień w dywizjonov/ych jednostkach ognia wynosi 
/24 • lj6/ 38,4. Jeśli przyjmiemy, że z ogólnej ilości 24 
dywizjonów, bierze udział w pierwszym dniu operacji:
- cały dzień - 18 dyv/izjonów /po 6 yj trzech związkach takt./,
- pół dnia - 3 dywizjony /w jednym zv/iâ zlm taktycznym

drugiego rzutu/ to na jeden 
dywizjon wypada /38,4 : 18 + - / 1,97 jo dywizjonowej.
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Wobec tego związki taktyczne maiq.ce :
- po 6 dyv;izjonów zużyją, po 1 , 9 7  jo taktycznej, to jest 

/1 , 9 7  X 6/ 11,82 dywizjonowych jo;
- 3 dywizjony - 0,98 jo taktycznej, to jest /O,98 x 3 /

2 , 9 4 dywizjonowych jo. *
W sumie owe cztery zwiq.zki taktyczne zużyją /11,82 x 3+2,94/ 
38,4 dywizjonowych jo.

Należy tu podkreślić, że przykład nasz jest 
bardzo prosty, gdyż przyjęto, że trzy związki ta^ktyczne 
posiadają jednakową ilość dy\¥izjonćv/ i ponadto przyjęto 
jednolitość zadań artylerii związków taktycznych. Niemniej 
jednak przykład ten daje już obraz metody obliczeń.

Zwróćmy uwa,gę na zwią-zane z po\vyższymi przykła­
dami zaga,dnienie. Stwierdziliśmy w poprzednich rozdziałach, 
że zakres kompetencji sztabów artylerii armii yi planov/aniu 
użycia artylerii konwencjonalnej jest bardzo ograniczony. 
Może się więc zdarzyć, że w określonej operacji ilość 
zadań zaplanowanych przez sztab artylerii armii dla arty­
lerii konwencjonalnej zbliżona będzie względnie równać 
się będzie zeru. Czy w tym wypadloi przytoczona metoda 
podziału amunicji na poszczególne dni operacji jest realna? 
Zwróćm^^ uwa.gę na wzór:

X — a +
A - a  -

3
B

AJeśli ”a” rćv/na się ”0”, to X = g- •
Oznacza to, że całość przydzielonej amunicji należałoby 
podzielić równomiernie na poszczególne dni operacji.
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W v/arunkach dysponowania znaczna^ ilością środkóy/ atomowych 
jest to do przyjęcia. W innych - ryzykowana, gdyż artyleria 
konwencjonalna odgrywa już większą, rolę. W tych innych 
Y/arunkach /gdy armia dysponuje skromniejszą ilością środków 
atomowych/ ilość planowanych przez szczebel operacyjny 
zadań dla artylerii konwencjonalnej nie może się ró\Ynac zeru, 
a wobec tego ”a” nie może się równać ”o” . Wzór jest v/ięc 
V/ każdym wypadku w całej pełni aktualny.

PoY/yższe obszerne przykłady i rozY/ażania v/skazu- 
ją, że aby rozwią.zaó y/ trakcie planoY/ania operacji poszcze­
gólne zagadnienia,często bardzo skomplikowane, należy się 
odpoY/iednio zawczasu do tych czynności przygotov/aó. Stopień 
przygotoY/ań pov/inien byc tym Y/iększy, czym dany element 
planu jest trudniejszy. Rezultat tych przygotowań, które 
uświadomiły przyszłych wykonav;cÓY/ planu o najistotniejszych 
elementach określonego zagadnienia, o Y/spółza,leżności między 
tymi elementami, ułatv/ia w olbrzymiej mierze Y/łaściY/e pla- 
noY/anie. I tak np . dla dokonania podziału amunicji na posz­
czególne dni operacji wystarczy jedynie obliczyć zużyci*^ 
amunicji w armijnych jo na Y^ykonanie zadań planowanych przez 
sztab artylerii armii na pierwszy dzień operacji i wykorzy­
stać przytoczony wzór.

X X

Y/spomnieliśmy na Y/stępie, że konkretne warunki 

Y^alki i operacji mogą, zmusić do szukania rozY/iązań zastęp­
czych, umożliY/iają,cych osią,gnięcie celu, lecz mniej
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wartościOY/yeh* Przykładem takiego rozwiązania omav/ianego 
zagadnienia może być oparcie się o doświadczenia przeszłych, 
operacji*

Przypomnijmy sobie, że często v/ naszej praktyce 
sztabowej, w warunkach np.ograniczonego czasu, niektóre 
zagadnienia formułujemy na pozór ”na oko”. Rzeczą^ godną 
u\mgi jest, że dosv;iadczony oficer sztabu nie popełnia przy 
tym znacznego błędu. W zasadzce zagadnienia te zostają, 
sformułov/ane słusznie. Pov;yższe jest Y/ynik^m faktu, że dany 
oficer niejednokrotnie już rozwiązywał podobne zagadnienia, 
a w związlru z tym jest v/ stanie dokonaó szybkiego porÓYmania 
bieżą,cych zagadnień z poprzednio rozwią,zywanymi i na tej 
podstawie sformułować bieżące.

Podobnie postępować można przy dokonywaniu 
podziału amunicji. Wystarczy zdać sobie spray/ę, która z prze­
szłych operacji jest podobna do mającej nastąpió i przyjąć 
z pewnymi poprawkami ówczesny podział.

Dokonanie tego wymaga konkretnej preparacji, 
która polegać będzie na zebraniu danych o poprzednich 
operacjach. Danymi tymi będą przede y/szystkim: skład armii, 
limit amunicji, szerokość odcinka przeła.mania, głębokość 
zadań, tempo działań, czas trv/ania operacji, ugrupowanie 
operacyjne, siły nieprzyjaciela, podział amunicji. Biorąc 
za punkttwyjścia analogiczne da,ne w bieżą,cej operacji 
/za wyjątkiem podziału amunicji/, istnieje możliwość zna­
lezienia na podstawie uprzednio zebranych danych operacji 
o podobnych cechach.

Widzimy więc, że nawet rozwiązanie mniej
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wartościowe wymaga odpowiedniej preparacji. Tym bardziej, 
że czas na orga.nizację operacji o czym obszernie mówiono, 
jest krótki.

X X
X

Omówione zagadnienia nie rozwiązują jeszcze 
całości problemu preparacji działań,

Została- uprzednio uzasadniona konieczność 
wariantowania poszczególnych elementów planu. Oznacza to, 
że ze Y/zględu na zmienność sytuacji na polu walki, nigdy 
niema pewności, czy dane zagadnienie będzie mogło byó w ten 
jedyny sposób rowziązane. Weźmy dla przykładu działanie 
ody^odu przeciwpancernego. Plan jego działania jest wyraź­
nym przykładem v/ariantowania. Użycie odwodu nie jest nace- 
lowane tylko dla odparcia nieprzyjaciela z kierunku 
mimo że ten kierunek jest najbardziej niebezpieczny, ale 
i z kierunków innych. Y/ięcej jeszcze. Na kierunku 
wyznaczonych zosta.je kilka rubieży. Powyższe oznacza v/arian- 
toY/anie przyszłej działalności odwodu. Można więc powiedzieć, 
że sztab przygotował różne warianty działania odwodu. Sztab 
nie ograniczył się do określenia jedynie marszruty odwodu, 
który zmuszony byłby Vimprowizov/ac” w czasie v/alki. Sztab 
nie ograniczył się też do określenia jedynego kierunku zagro-| 
żenią, względnie do określenia jedynej rubieży na danym 
kierunku, co v/ wypadku innej od przev/idyYvanej sytuacji, zmu­
szałoby odwód do ”improY/izacji”. Preparacja działań szła 
po linii v/ariantoY/ania.
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Nie jest to jedynym przykładem przygotoY/ywania 
różnych v;ariantów» Przypomnijmy sobie, że usta-lają-c rejony 
pozycyjne artylerii zarÓY/no atomowej, ja,k i komvencjonal- 
nej, wariantujemy te rejony* Wybieramy poza zasadniczymi, 
rÓY/nież zapasowe* I v/ tym wypadku y^ystępuje wariantowanie.

Weźmy jeszcze inny przykład* Załóżmy, iż zamie­
rzamy środkami atomowymi zniszczyć drugi rzut korpusu nie­
przyjaciela. Wymagany na przygotowanie sprzętu czas, zmusza 
do wcześniejszego określenia punk.tÓY/ zerowych* Dane /z roz­
poznania mogą nie byó jeszcze całkowicie wystarczające* 
Zbierane one są w dalszym cią̂ gu* Zachodzi v/obec tego ko­
nieczność ustalenia poza zasadniczymi, a więc najbardziej 
prav/dopodobnj^mi, punktami zerowymi, punktów zapasoY/ych. 
Pododdziały wytypowane do wykonania uderzeń przygotowuje^ 
dane nie do jednego, lecz dwóch np.punktóy/* Przyspieszy to 
bez Y/ątpienia ich późniejsze działania. Będą one niey/â t- 
pliwie szybsze, aniżeli w wypadku, gdyby czekały z przy­
gotowaniem do chwili otrzymania już niev;ątpliwych danych 
odnośnie punktu zerowego.

Wszystkie powyższe przykłady, pot?/ierdzające 
konieczność przygotoy^ania różnych ŷ ariankóy/ planu, tycza, 
się przygotowania y/arisaitó?/ działania v/ojsk. Z\yróómy uwagę 
na zagadnienie v/cześniejsze, a mianoY^icie na przygotowanie 
różnych Y/ariantów pla.nowania. Wyjaśniamy to na poprzednich 
przykładach.

Sztab artylerii armii przygotowuja^c v/yżej poda­
ny v/zór dla szybkiego planowania podziału amunicji, y^ykonał
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'pevme czynności przygotowawcze, które ułatwiają, mu później­
szą pracę w dziedzinie podziału amunicji* Dokonał on jednak 
przygotowania według jednego vî ariantu. Jeśli rÓYmolegle 
z przygotowaniem po\Yyższego wzoru, przygotuje również ds.ne ■ 
o poprzednich operacjach, w celu ich wykorzystania dla 
dokonania podziału amunicji, to można stwierdzió, że przygo­
towano się do różnych wariantów planov/ania.

Rozpatrzyliśmy więc dv/a rodzaje przygotowań róż­
ny oh Y/ariantów.
Pierv/szy - to preparacja wariantów użycia artylerii;
Drugi - to preparaoja ymriantÓY/ ułatwiaja¿oyoh planov/anie# 

Omówione dotychczas zagadnienia wskazują na jedną 
z niezwykle istotnych cech metody pracy sztabÓY/* Dov/odzą, 
że odpowiednie przygotov/anie znacznie ułatwia v/łaściv/8, pracę. 

3« Ekonomizacja działańji.

Treścią, ekonomizacji jest uczynienie naszych 
działań osczędniejszymi luh yyydajniejszyrni. Pierv/sze miejsce 
V/ tej dziedzinie zajmuje problem minimalizacji interwencji. 
Polega ona na tym, aby v/ minimalnym stopniu wtrącać się v/ 
bieg Y/ydarzeń, aby odią,gną,ó upragniony cel przy najmniejszym 
stopniu interwencji*

T.Kotarbiński przytacza na ten temat następują,ce
przykłady; ’’Zamiast np.zv/ozió z górskiego zbocza pnie drzê Y
ściętych, drv;ale strącają drev/no do potoku, które je samo
niesie dalej i odstav/ia niejako na miejsce przeznaczenia.
Zamiast uderzeniami wioseł popychać łódź, żeglarz pierwotny
nastawił płachtę pod wiatr i prą.d pov/ietrza uderzająco w

x/żagiel zaczą,ł prz'esuv/aó łódź ku celov/i” \
x/ T.Kotarbiński ’’Traktat o dobrej robocie” str*151.
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Nie ulega wątpliwości, że w praĉ  ̂w zakresie 
planowania należy podobnie postępować* Najmniejszym wysiłkiem 
osiągnąć to samo, co osie^gnąć można również dzięki dużemu 
nakładowi pracy. Takie wymagania odnoszą, się do kc.żdej pra.- 
cy v; ogóle, a do planowania wojskowego we współczesnych wa­
runkach w szczególności.

Rozpatrzm̂ y" to zagadnienie na przykładzie trzech 
sposobów opracov/ania układu ogniov/ego przygotowania natarcia. 
Dane wy j ś c i o v/e.

a/ W okresie ogniowego przygotov/a,nia natarcia należy obez­
władnić /zniszczyć/ następujące cele:
- kompanijne punkty oporu na przednim skraju....... ...15;
- kompanijne punkty oporu znajdujące się w drugim

rzucie grup bojowych.......... ...................... 1 0 ;
- bateri© artylerii..,...........  48;
- plutony moździerzy..................    2 0;
r- SD grup bojowych...............     5;
r SD dywizji............       2;
r- SD korpusu. ...........    1;
- grupy bojowe drugiego rzutu dywizji.................  4;
- bataliony czołgów.................................... 2 ;
- drugi rzut korpusu.................................   1 ;

b/Po odliczeniu celÓY/, które zostaną, porażone konwencjo­
nalnymi i atomov/ymi środkami lotnictwa oraz artyleryj­
skimi środkami atomowymi, artyleria konwencjonalna pov/inna 
pbezwładnie następujące cele:
r- kompani jne punkty oporu na przednim skraju.......... 15;
- kompani jne punkty oporu znajdują.ce się yi drugim
, rzucie grup bojowych................................. 2 ;
- baterie artylerii....,............................... 3 9 ;
- plutony moździerzy................    2 0;
- SD grup bojowych..................................... 5;
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o/ W ogniowym.przygotowaniu natarcia może wżiąó udział 57 
dywiz3onów, z czego dywizjonów:
- 120 mm moźdźi r 9;
- 85 mm armat r-10;
- 122 mm hh -2 1 ;
7- 122 ram armat - .2 ;
- 152 mm lit) ~ 3;
- 152 mm hla - 9;
- M-14 - 3.............wPlerv/szy sposób. '

a/ 3uraaryczna powierzchnia celów w hektarach !?
- - kompanijne punkty oporu na przednim skraju

/15 X 27 ha/.............. ................... 405 ha;'
- kompanijne punkty oporu znajdujące się

w drugim rzucie grup bojowych/2x27 ha./........ 54 ha;
r- baterie artylerii /39 x 2,5 ha/..........ok. 97 ha;
- plutony możdzieży /20 x 1,5 ha/............... 30 ha;
- SD grup bojowych /5 x 9 ha/............ ......45 ha;

Razem ~ 631 ha lub 604 ha, jeśli przyjąć, że 
drugie rzuty grup bojowych będPi obezwładniane z 50^ normą.. 
V Stosujące współczynniki przeliczeniov/e dla różnych kalib­

rów /z uwzględnieniem.użycia pociskÓY/ chemicznych/ posia­
dane 57 dyv7izjonów odpowiadają 55 dywizjonom 122 mm hb. 

c/' IJa jeden dywizjon przypada około 11,5 ha /631 : 55/ lub 
1 1  ha /604 : 55 /.

d/ Czas trwania ogniowego przygotowania natarcia. 
łn5n-ą_2_ko_2°2Zką = 83P0C.; 83 poc.- 27h

18 dział
lub
11 ha X 130 poc./lha .— -- —— —— —---- j  ^ puu.,

18 dział...... , ,
79 poc. - 24;

x/ Dane wyjściov/e i pierwszy sposób - zgodnie z ćwiczeniem 
praktycznym wykładowcy katedry taktyki artylerii A.S.G. 
ppłk. Janda /rok szkolny 1960/61/.
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Przyjmujemy v/ariant drugi. Uv;zględniaje.c czas wydzielony 
na uderzenia atomowe minuty /, ogniowe przygotowanie 
natarcia trv/aó będzie /24 + 4/ - 28 minut..
Początek ogniowego przygotov/ania natarcia r- 1-33 5 
Koniec ogniowego przygotowania natarcia - 1 - 5 .  
e/ Układ ogniov/ego przygotoY^ania natarcia.

Przev/iduje się Y^ykonanie uderzeń atomov/ych i jednominu­
towej nav/ały ogniowej pociskami chemicznymi. Załóżmy v/y— 
konanie przez artylerię trzech nawa.ł ogniov/ych na baterie 
artylerii nieprzyjaciela. Pierwsza i ostatnia - dwukrotnie 
silniejsze od środkov/ej. Pierv/sza i środkowa postanie 
wykonana całością artylerii, a. ostatnia, /po 1-5/ artyleriąj 
armatnia^ przy stosunku sił 1 bateria Y/łasna na 1 baterię 
artylerii nieprzyjaciela.
Przyjmuja¿c, że kalkulacyjne zużycie amunicji dla obezY/ła.d-
nienia 1 baterii artylerii nieprzyjaciela odpoY/iada ilości|
amunicji pctrzebnej do obezY/ładnienia odcinka, sił żyY/ych
o powierzchni 2,5 ha, to zużycie amunicji na poszczególne
nawały ogniowe v/yniesie; . ,

2 5- na. pierwsza^ nawałę ogniową, - x 2 = zużyciu amunicji
odpowiadają,cemu zużyciu dla obezwładnienia ..... 1 ha|

2 5- na drugą, nawałę ogniowa^ - x 1 = zużyciu amunicji
odpoY/iadaje¿cemu zużyciu dla. pbezY/ładnienia....... 0,5 ha|

2 5- na trzecią. nav/ałę ogniową, - -^- x 2 = zużyciu amunicji
odpowiadaĵ ¿cemu zużyciu dla. obezwładnienia......  1 hal

Jeśli w pierv/szej i drugiej na.v/ale ognioY/ej, 
ogień do jednej baterii proY/adzic będzie cały dywizjon, 
a w estatniej nawale dyY/izjon proY/adzic będzie ogień 
do trzech baterii, to łą.cznie dywizjon wyznaczony do 
,zwa.lczania artylerii wyczerpie możliwości w hektarach:
- do pierv/szej naY/ały ogniowej r- l^a; 
r- do drugiej nawały ogniov;ej -0,5ha;
- do trzeciej nav/ały ogniowej - 3ha; /I 3/.

Ra.zem - 4,5 ha.
Za podstawę do określenia czasu poszczególnych nawał 
ogniowych Y/eżmiemy ^w^izjon 152 mm hba. Czas prowadzenia 
ognia wyniesie /liczą,c do ”1 ”/ 29 minut. /24+5/.
Możliv/ości ogniowe dyv/izjonu 152 mm hba y/ tolm ogniov;ego 
przygotoYYania natarcia Y/ynoszą 11 ha /możliv;ości dywizjom 
przeliczenioY/ego/. Uv/zględniają,c v/spółczynnik dla 152 mm
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tiba miallY/ości dyv/izjonu wzrosną do 1 2 , 1  ha /li x 1 ,1/.
W ciągu 29 minut 152 mm hba może na średnim ładunku v/ystrze­
lić 62 pociski. Na jedno działo i na jeden hektar -
-- —  = ok. 5 poc. W ciągu jednej minuty działo może
1 2 , 1  ha rp
wystrzelić 2 , 1  poc, /“29 min!/*
W związku z tym czas trwania poszczególnych nawał ogniowych 
pa baterie artylerii nieprzyjaciela v/ynoszą:
— pierv/sza nawała ogniovia

1  ha X 5 poc, na działo; 5 : 2 , 1  = ok,3 min.
— druga na,v/ała ogniowa

0,5 ha X 5 poc, = 2,5 poc, na działo; w zaokr8̂ gle-| 
niu 3 poc./l działo; 3 : 2 , 1  = ok,2 min.

— trzecia nawała ogniowa
od G- 5 do G.

Z ogólnej ilości 57 dywizjonów biorących udział v/ ognio­
wym przygotowaniu natarcia, w zwalczaniu artylerii można 
użyó415 dyY/izjonóv/ /po odliczeniu moździerzy 120 mm i M-14/. 
Ponieważ przewiduje się obezv/ładnió około 39 baterii, można 
do zwalczania jednej baterii v/ydzielió jeden dyY/izjon, jak 
rÓY/nież jeden dywizjon do zwalczania jednego 3D.
Odliczające czas potrzebny na zmasowane naviały ogniowe 
/3 + 2 = 5/ oraz na jednominutową, nav/ałę ognj-ową, pociskami 
chemicznymi, czas trwania, nâ /ał ogniov/ych do pozostałych 
zadań wynosi - 18 minut /24 - 6/,
Ramowy układ ogniowego przygotowania natarcia:
G - 33 do G- 32 NO poc.chem, na siły żywe i środki ogniov/e

w punktach oporu czołowych kompanii nieprzy­
jaciela.

G - 32 do G - 29 NO na baterie / gęstości obezwładnienia/
plutony moździerzy i SD /I dyy/izjon na 1 ba­
terię; 1 dywizjon na 1 SD/.

G - 29 do G - 25 Przerv/a na uderzenie atomov;e.
G - 25 do G - 17 NO /8 min,/ na siły żywe i środki ogniowe

na przedniej pozycji bojov/ej, SD i plutony 
moździerzy.
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G-17 do G-13

G-15 do G-5

od G-3
Dru.p;i s po sól.

NO na iDaterie artylerii JZOflo gęstości obez­
władnienia/, plutony moździerzy i SD nie­
przyjaciela/! dywizjon na 1 baterię \ 1 dywiz­
jon na 1 SD/.
NO /lO min./ na siły żywe i środki ogniowe 
na głównej pozycji bojowej, SD i plutony 
moździerzy.
NO na baterie artylerii /409̂  gęstości obez­
władnienia/ i plutoni^ moździerzy /I bateria 
własna na 1 baterię nieprzyjaciela/.

a/ Przjmujemy :
- gęstość obezwładnienia dla kalibru 122 mm hb — 140 poc. 

na 1 ha /norma dla operacyjnyoii obliczeń sztabach 
artylerii armii, korpusu i dywizji/; /na pierv/szq.

, pozycję/;
- że artyleria będzie obezwładniana w ramach trzech 

zmasowanych nawał ognioY/ych, z których pierwsza i 
osiatnia /po G-5/ będą najsilniejsze;

- że dla zwalczania SD grup bojov/ych wydzieli się 
5 dyv/izjonów 152 mm hba;

- że druga pozycja nie będzie w okresie ogniowego przy- 
gotov/ania natarcia obezwładniana środkami artylerii 
konwencjonalnej, lecz dopiero w czasie natarcia
/8 spośród 10 kompanii znajdujących się na drugiej 
pozycji zostanie obezY/ładnionych v/ okresie ognioY/ego 
przygotowania natarcia środkami atomoY/ymi/;

- że dywizjony haubiczne obezv/ładniaó będa^ odcinki
a 9 ha, dywizjony 120 mm moździerzy, armatnie i haubicz^] 
no-armatnie a 6 ha.

Do zwalczania SD potrzeba 5 dyv^izjonów.
Pozostaje - 52 dyv/izjony. Po odliczeniu dyY/j-zjonÓY/
120 mm.moździerzy . i  M-14 / 9  + 3/ pozostaje - 40 d y Y ^ , i -  

zjonów, to znaczy, że wystarcza, aby w ramach ognio—
Y/ego przygotowania natarcia obezY/ładnienie baterii 
wykonywaó przy, stosunku sił 1 : 3 .  Obezwładnienie 
artylerii po G-5 należy wykonać przy stosunku sił 1:1,
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. gdyż istnieje konieczność posiadania artylerii dla wyko­
nania KZO,

o/Zużycie amunicji dla zwalczania artylerii .

I
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x/ ^ 570:5 = 114; xx/ - 228:18; 114:18; 228:6.
d/Dla zwalczania punktów oporu na pierwszej pozycji
potrzeba/15 x 3/.......................45 dywizjonów;
Dla zwalczania plutonów moździerzy
/20/ potrzeba..........................  7 dywizjonów

Razem - 52 dywizjony.
e/Zużycie amunicji dla zwalczania sił żywych /na 1 działo/.

Poc. chem.- 122 mm hb - 6 poc.
85 mm a rlO poc.

- 122 mm a - 5 poc.
Poc. 0-F: /

152 mm hb - --- = 49 poc.
2

152 mm hba- = 33 poc.
3

f/Zużycie amunicji 0-F i chemicznej dla zv;alczania sił żywych 
/ne. 1 działo/.

x/ Instrukc5̂ jne współczynniki dla poszczególnych kalibrów.
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- 122 mm Ko - 6 poc.x 18 dz x 2 ' = 216 poc«
140 X. 9 = 1260 poc.
1260 - 216 = 1044 poc.
1044 : 18 = 58 poc.
58 + 6 = 64 poc.

x/ Instrukcyw.spólczynnik umożliwiaj ¿̂cy obliczenie 
ilu pociskom 0-F odpov;iada określona ilość pociskćv/ 
chemicznych /w wypadku obezwładnienia sil. żyv/ych ukry­
tych przy użyciu pocisków chemicznych i 0-F/ wynosi 
”6”. Oznacza to, że np. 6 pocisków chemicznych posiada 
rÓY»TLOwa,rtośó 36 pocisków 0-F /6 poc.chem.x v/spólczynnik 
”6” /.
V/ niniejszym rozvfiązaniu przyjęto mniejszy współczynnik, 
a mianoY/icie ”2”. Eonsekwencj^¿ tego jest fakt, że cel 
zostanie obezwładniony silniej. Przyczyną ta.kiego 
tozY/iązania jest konieczność dostosowania czasu potrzeb­
nego 122 mm hb na wykonanie zadań do czasu niezbędnego 
działom innych kalibrów. Stosują,c współczynnik ”6” czas 
byłby znacznie krótszy i wynosiłby 14 minut.
/6 poc. X 18 dział, x 6 =.648 poc.; 140 poc. na 1 ha x 9ha 
= 1260 poc.;-1260 - 648 = 612 poc.; 612 poc.: 18 dż=34poc.| 
34 poc.+ 6 poc.= 40 poc»; 40 poc. + 11 poc./na dwie NO 
na baterie nieprzyjaciela /= 51 poc.; 51 poc./ład.2/- 
14 minut./
W Y / y p a d k u  u s t a l e n i a  c z a s u  t r w a n i a  o g n i o w e g o  p r z y g o t o w a ­

n i a  n a t a r c i a  n a  14 m i n u t ,  z o s t a ł y b y  z n a c z n i e  z m n i e j s z o n e  

m o ż l i w o ś c i  o g n i o w e  d y Y / i z j o n Ó Y ;  85 mm a r m a t  i  152 mm h b ,  

k t ó r y c h  j e s t  w  s u m i e  13, o r a z  z o s t a ł y b y  n i e c o  z m n i e j s z o n e  

m o ż l i w o ś c i  o g n i o Y / e  122 mm a i  152 mm h b a ,  k t ó r y c h  t o  

d y w i z j o n Ó Y /  j e s t  11. Te d y w i z j o n y  p o t r z e b u j ą ^  b o Y / i e m  d l a  

o b e z w ł a d n i e n i a  15-28 m i n u t  / p a t r z  p u n k t  ” h ” / .  D l a t e g o  

t e ż  z a c h o d z i ł a  k o n i e c z n o ś ć  z w i ę k s z e n i a  p o n a d  n o r m ę  

,, g ę s t o ś c i  o b e z Y / ł a d n i e n i a  d l a  122 mm h b .  W n a s z y m  v / y p a d k u  

p o p r z e z  z m n i e j s z e n i e  w y ż e j  y/̂ . m i e n i o n e g o  w s p ó ł c z y n n i k a  

z  ” 6 ” n a  ” 2 ” .
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- 122 mm a - 5x18x6 = 540 poc.
140x1,2^^x 6 ha= 1008 poc.
1008 - 540= 468 poc.
468 : 18 = 26 poc.
26 + 5 = 31 poc*

- 85 mm a - 10x18x6 = lOSOpoc.
140x2.,5̂ '̂ x 6= 2100 poc.
2100 - 1080=1020 poc.
1020 : 18 = 57 poc.
57 + 10 = 67_poCj^ ^

- 152 mm hi - 49£OC_.
- 152 mm hha - 33__poc. ^ •

g/Zv;alczanie moździerzy.
Moździerze można zwalczać moździerzami 120. mm w okresie 
ogniowego przygotowania natarcia ora.z po G~5. 

h/Czas trwan.ia ogniovirego przygotowania natarcia.
122 mm hb, - 64 + 7 + 4 = 75 poc..........26min./lad.2/;
122 mm a r- 31 + 13 + 7 = 51 poc.......... 15min.;
152 mm hb- 49 + 5 + 3 = 57 poc,......... 24min.;
152 mm hbar 33 + 8 + 4 = 45 poc..........ISmin.;
85 mm a ~ 67 + 12 + 7= 86 poc..........28min..

Czas trwania ogniowego, przygotowania natarcia /26 min.+ 4min 
na uderzenie atomowe/ - 30 minut. 

i/Iloźp pocisków. 0-F na 1 minutę /122 mm hb/
/75 - 6/: /30 - 4- 1 / = 69 : 25 = 2,76. 

j/Układ ogniowego przygotowania natarcia,
0-35 do 0-34 NO poc.chem, na siły żywe i środki ogniowe 

w punktach oporu czołowych kompanii npla.
0r34 do 0r31 NO na baterie.
0-31 do Or-27 Przerwa na uderzenie atomowe.
0-27 do 0-17 NO poc.O-P na siły żywe i środki ogniowe w 

punktach oporu czołowych kompanii,
0-17 ho 0rl5 NO na baterie.
0-15 do 0-5 NO poc. 0-P na siły żyv/e i środki ogniowe w 

, punktach oporu czołowych kompanii.
Uwaga: r- zwalczanie moździerzy r od Or-36 do Of

- zwalczanie SD - od 0-35 do 0-5.
x/ InstrukcsyJne współczynniki dla poszczególnych kalibrów.
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Trzeci sposób#/patrz zal.ll/.
a/ Dla zwalczania 39 baterii trzeba v/ydzielic 60 baterii 

/stosunek sil 1 : 1 , 5  /, a dla zwalczania 20 plutonów 
moździerzy - 20 baterii.
Pozostałe cele trzeba, zwalczać w dwóch kolejnosoiach:,
- kolejnośó pierwsza - plutony pierwszego rzutu /30/ -

potrzeba ................ 90 bat.
- kolejność druga - plutony drugiego rzutt kompanii

pierwszego rzutu /15/~ 
potrzeba. ......... .......45 bat.

- kompanie drugiego rzutu grup 
bojowych/2/ -

^ potrzeba..................18 bat.
- SD /5/ potrzeba' .15‘ bat'.

Razem - 78 baterii*
b/ Posiadamy 171 baterii /57 x 3/. Po wydzieleniu 80 bat,. 

/60 + 20/ dla zwalczania artylerii i moździerzy, pozo­
staje 91 baterii.

c/ Czas trwania ogniowego przygotowania natracia.
Zużycie amunicji na 1 działo 122 mm hb dla obezwład­
nienia plutopów pierwszego rzutu; 
r- poc.chem. - 65

- poc.O-F - 6 X 18 X 6 = 648 poc.;
140 X. 9 = 1260 poc.;
1260 - 648 = 612 poc.;
612 : 18 = 34 poc.

Razem poc.chem. i 0-F - 40_poCj.
Zużycie amunicji dla zwalczania drugich rzutów kompanii 
pierwszego rzutu, kompanii drugiego rzutu i SD - jak 
wyżej.
Sumaryczne zużycie amunicji - 80 poc./68 poc. 0-F i 
12 poc. chem./. 80 poc. na ład. 3 można v/ystrzeliô 
w ciŝ gu 27 minut.

d/Uklud ogniowego przygotowania natarcia.
G--36JÎ. _ - Uderzenia atomowe;
G-32 do G-26 - NO pociskami 0-F na siły żyv/e i

środki ogniov/e plutonów pierwszego 
rzutu.
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Gt-26 do G-25 r- NO poc. chem.na cele - Jak wyżej ♦
¿-25 do G-13 - NO poc.O-N na siły żywe i środki ogniov/e

p l u t o n Ó Y f  d r u g i e g o  r z u t u  k o m p a n i i  p i e r w s z e g o  

r z u t u ,  k o m p a n i e  d r u g i e g o  r z u t u  g r u p  b o j o ­

w y c h  o r a z  SD*
G-13 do Grl2 7- NO poc.chem. na cele - Jak wyżej*
G— 12 do G- 5 - NO poc.O-D na siły żywe i środki ogn|ov7e

plutonÓY/ pierwszego rzutu*
Uwaga; Zwalczanie artylerii i moździerzy od G-32 do G*

Czytająco . uważnie powyższe przykłady, można 
w każdym z nich znaleźć pevme niedociągnięcia* Można ponadto 
stv/ierEtzi6, że duża ilość zagadnień ma charakter dyskusyjny* 
Nie może zresztą, byó inaczej, gdyż w zakresie planowa.nia 
użycia a^rtyleryJskich środkóv7 konv/encJonalnych w ogniowym 
przygotowaniu natarcia, oficerowie artylerii posiadają. Już 
bardzo dużą, praktykę, a w zwią.zlcu z tym określone, aczkol­
wiek ulegające zmianom w poszczególnych okresach, poglądy * 
Przytoczone przykłady nie mają, za zadanie wskaza,6 metody 
opracowywania ogniov/ego przygotowania natarcia* Zagadnienie 
ognioY/ego przygo tov/ania natarcia Jest w tym rozdziale 
zagadnieniem v/ zasadzie przypadkowym. Można byłoby przyto­
czyć Jako przykład inne zagadnienie, mniej dyskusyjne, z 
zakresu planowania użycia artylerii. Y/yrażaJąc się jaśniej, 
zaagadnienie ogniowego przygotowania natarcia nie Jest 
podmiotem tego rozdziału* Posłużyło ono Jedynie Jako ilu— 
strać Ja możliv70Ści uczynienia naszego działania oszczędniej­
szym. Zachodzi Jednak konieczność sprawdzenia, czy oszczęd­
ność ta nie została uzyskana za cenę Jakości, czy cel w 
każdym z trzech sposobów został t Jednakowym stopniu osia^g- 
nięty* Jeśli stwierdzimy, że cel został w każdym z trzech
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sposobów opracowania, osia-gniętyj to nio uloga ŵ tpli"v/oscij 
Ż8 snosób trzoci jost najlopszyj glyż najbardzi6j
’’oszczędny", w odróżnieniu od sposobu drugiego, a jeszcze
bardziej od sposobu pierwszego.

Zachodzi wobec tego honiecznoso dokonania ana—
Pizy celu osic^gniętego w każdym z przykładów* Przypominamy, 
że celem v/ naszym przykładzie jest zaplanowanie skutecznego 
porażenia celóv/ wymienionych w punkcie ’’b’’ danych wyjściowyc 
Przyjmijmy, że pierwszy sposób pozwala osie^gnąó 100^ celu*
W stosunku do niego będziemi^ określać procent osia^gnię- 
cia celu sposobem drugim i trzecim*

vV celu uniknięcia powtarzań zastanowimy się
nad następuja^cymi zagadnieniami:
— korzyść wynikaj8¿ca ze zmasov/anych nav/ał ogniowych na 

artylerię;
— niezbędność /zbędność/ przyróvmyY/ania wszystkich kali­

brów do kalibru 122 mm hb;
— czy zachodzi konieczność użycia większych niz 122 mm 

kalibrów Ba. dla. obezwładnienia sił żyv/ych;
— czy można w ka.lkulacjach przyjmować, że jeden dywizjon 

niezależnie od kalibru będzie obez\Yładniał jeaen pluto— 
noŶ y punkt oporu /niezależnie od jego v/ielkości w gra.- 
nicach 6 - 9ha/;

— czy i kiedy można zrezyghoY/aó z obezwładnienia niektó­
rych celów*

Pomijamy tutaj zagadnienie czasu trwania
i

• i układu ogniov/ego przygotov/ania natarcia, gdyż tylko 
czysto indywidualne punkty widzenia mogą im v/ydawaó różne 
oceny. Wszystkie są do przyjęcia i można im wystawić
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x O e d n a k o w 0. o c e n ę

Powyższe zagadnienia rozpatrzymy, łącząco niektóre
z  n i c h .

X X

W o k r e s i e  ” p r z e d a t o m o w y m * ’ ,  z g o d n i e  z  g h o w i ą ^ z u -  

ja^c ą .  v / Ó Y i c z a s  i n s t r u k c j ą  s t r z e l a n i a ,  z w a l c z a n i a  a r t y l e r i i  

p r o Y / a d z o n o  o d  p o c z a ^ t k u  o g n i o Y / e g o  p r z y g o t o v / a n i a .  n a t a r c i a  

d o  c z a s u  p o d e j ś c i a  p i e c h o t y  i  c z ó l g Ó Y /  d o  r e j o n Ó Y /  s t a n o w i s k  

o g n i O Y / y c h  z Y / a l c z a n e j  a r t y l e r i i .  C z a s  t r v / a n i a  o g n i o v / e g o  p r z y -  

g o t O Y / a n i a  n a t a r c i a  t r y l  yt OY/ym o k r e s i e  d ł u g i  /80 - 100 m i n . / ,  

a  t e m p o  n a t a r c i a  v / o j s k  o g r a n i c z o n e ,  P o Y / y ż s z e  p o w o d O Y / a ł o ,  

ż e  z Y / a l c z a n i e  a r t y l e r i i  t r y / a ł o  k i l k a  g o d z i n .  W Z Y / i a ^z ku  

z  t y m ,  ś r e d n i a  i l o ś ć  p o c i s k Ó Y /  p r z y p a d a j ą c 3 ^ o h  n a  j e d n a ^  m i n u ­

t ę  o b e z Y / ł a d n i e n i a  b y ł a  m a ł a .  S t w i e r d z o n o  v / i ę c ,  i ż  b ę d z i e  

r z e c z ą  k o r z y s t n a ^ ,  j e ś l i  p e w n y m i  o k r e s i e  o g n i o w e g o  p r z ^ ^ -  

g o t o v ; a n i a  n a t a r c i a  z o s t a n i e  y / ^ d o o n a n a  z m a s c Y / a n a  n a v / a ł a  o g n i o v 7 | .  

n a  a r t y l e r i ę  n i e p r z 3" j a ^ c i e l a ,  /  k i l k a  d i -WYizjonÓYT n a  j e d n a ^  

b a t e r i ę ,  c o  b y ł o  m o ż l i w e  p r z y  Ó Y / o z e s n ^ ^ c h  g ę s t o ś c i o . c h  a r t y ­

l e r i i / ,  t r Y / a j ą c a  2-3 m i n u t y .  A m u n i c j a  z u ż y y / a n a  n a  ov7ą  z r na . -  

s o Y / a n a ^  n a w a ł ę  o g n i o v 7 a ^  s t a n o Y / i ł a  n a d y / y ż k ę  v/ s t o s u n k u  d o  n o r m y ,  

l i i e  u l e g a  v 7 ą t p l i v / o ś c i ,  ż e  k o r z y ś ć  z  t a k i e g o  r o z w i a ^ z y y r a n i a  

z a . g a d n i e n i a  Z Y / a l c z a n i a  a r t y l e r i i  n i e p r z ^ ^ j a c i e l a  b y ł a  z n a c z - *  

n a ,  g d y ż  p r z e z  w y k o n a n i e  z m a s o Y / a n e j  n a y / a ł y  o g n i o w e j  V 7 z r a -  

s t a ł a  o g ó l n a  i l o ś ć  a m u n i c j i  W 3 ^ s t r z e l i v r a n e j  n a  d a n 8 ¿  b a k t e r i ę ,  

a  g ł Ó Y n a i e  d l a t e g o ,  ż e  u z y s k i w ^ a ł o  s i ę ,  n a  t l e  ^ r o z r z e d z o n e g o ” 

o b e z w ł a d n i e n i a ,  y/ p e \ m y m  o k r e s i e ,  z n a c z n e  z m a s o v / a n i e  o g n i a .
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Zasady zwalczania artylerii uległy z czasem zmianie. 
Ograniczono czas trwania zwalczania artylerii początkiem 
ogniowego przygotowania natarcia i godziną, /względnie 
2-3 min.po godzinie co rzecz jasna nie wyklucza zwal­
czania artylerii w cią,gu całej operacji. PonieY/aż zmalał 
równocześnie czas trv/ania ogniowego przygotoY/ania. natarcia, 
to czasokres zwalczania artylerii Y/ynosi 30-40 minut. Pov/yż- 
sze spoY/odowało wzrost ilości amunicji Y/ystrzeliY;anej y/ 
ciąjgu jednej minuty y/ okresie zwalczania, artylerii, aczkol- 
Y/iek instrakcyjna norma uległa pevmemu zmniejszeniu«
V/ ZY/iązku z tym jedna z poprzednich cech zmasov/anych navmł 
ognioY/ych traci sY/oje pozytywne znaczenie, staje się v/ 
zasadzie prav;ie neutralną. Prav^ie neutraln8¿, a nie zupełnie 
hez znaczenia, gdyż yi pe\Ynym okresie uzyskuje się Y/iększe 
zmasowanie ognia niż v/ innych nawałach. Należy jednak uv/zględ- 
nió fakt, że obecnie yj zraasoY/anej naw/ale ogniov/ej można 
jedynie uzyskać stosunek sił 1:3 /dyY/izjon na baterię, 
a nie kilka dywizjonów na baterię/ t.zn« jedynie dv/ukrotnie 
większy od oboY/ią;ZUjącego. Stopień pozytywności zmasowanej 
nav/ały ogniov/ej jest Y;ięc w stosunku do okresu poprzed­
niego znacznie mnie jszy .Ulega róv/nież zmianie druga pozy- 
tyv/na cecha zmasowanej iiaY/ały ognioY^ej. Jak v/skazano yj 

naszym przykładzie /sposób pierY^szy i drugi/ nie v/ydziela 
się już dodatkowej ilości amunicji na zmasov/aną nawałę 
ogniOY/ą. Pozostaje więc jeden do pev/nego stopnia plus zma­
sowanych nav;ał, OY/e nieco Y/iększe zrnasoY/anie ognia. Istnieją, 
przy tym minusy: - znaczne odstępy czasu między nav/ałami 
i Y/iększe komplikacje przy oprać0Y;yv/aniu układu ogniov/ego
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przygotowania- natarcia. Minusy piorwszego i drugiego sposoou 
są plusami trzeciego sposolu. Nie usiłujemy przez to pov;ie- 
dzieó, że forma zwalczania artylerii zmasowanymi nawałami 
ognioY/ymi jest zła. la forma odzwierciadlona w pierwszym 
i drugim sposobie naszego przykładu posiada ujemne i dodat- 
]2X0 strony^ jak wskazuj8¿ nasze rozv/ażania« Nie ma ona jednak 
specjalnej przewagi nad formą ukazaną v/ sposobie trzecim, 
gdzie użyto tylko niezbędna, ilośó artylerii.

X X

X

Tv/ierdzi się, że dywizjon dywizjonowi nie róv/ny.
I słusznie. Dywizjon 122 mm bb może obezwładnić 9 ba, a 
dywizjon 85 mm armat 6 ba. Jeśli więc za pełnoY/artościowy 
dywizjon uznać dyv/izjon 122 mm bb, to posiadaj8¿o np. 2 dywi~ 
z jony 122 mm bb i dv;a dywizjony 85 mm armat, nie posiada się 
4 dywizjonom/, lecz mniej niż 4. Dlatego też jest jakoby 
rzeczą^ pożądaną stosować współczynniki dla poszczególnych 
dywizjonów, aby uzyskać cyfrę odzwierciadlającą ilość 
pełnowartościowych dywizjonów. Do ostatiiego twierdzenia 
mamy zastrzeżenie. Rozpatrzmy to na przykładzie obezwładnie­
nia plutonowych punktom/ oporu.

Jest rzecz8̂ pożądane^, aby w pypadku, gdy pluto— 
nov/e punkty oporu mają powierzchnię 9 ba, obezwładnić całe 
9 ba. Czy można jednak twierdzić, że jeśli z tych 9 ba powierz­
chni plutonu obezwładni się np. tylko 6 ba, to pluton ten nie 
jest obezwładniony? Można jedynie pov/iedzieć, że będzie on 
słabiej obezwładniony. W naszym rozpatrywanym przykładzie
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'W ramach 57 dywizjonów są 24 dywizjony hauhiczne, które 
mogâ  ohezwładniaó powierzchnię po 9 ha i 3 dywizjony M-14j' 
które mogPi; obezwładniać powierzchnię po 8 ha. To znaczy, 
że około 50^ dywizjonóv7 będzie obezwładniaó tylko odcinki 
około 6~hektarowe. Jeśli nawet założyć, że w naszym przykła-' 
dzie wszystkie plutonowe punkty oporu mają po 9 ha, to w 
ramaoh 24 plutonów /z ogólnej ilości 51 plutonóy;/ nie zosta­
nie obezwładnionych 72 ha* Cyfra ta jest niechybnie zawyż— 
szona, gdyż punkty oporu mają. różną wielkość*
Czy to może byó problemem dla armii, która w okresie ognio- 
v7ego przygotowalnia natarcia niszczy bronią, atomową ó.rugie 
rzuty armii, korpusu, dyv/izji, grup bojowych, SD i t*d.?
Czy te 72 ha są tak istotnym problemem? W osatecznym wypadku 
można je dodatkoY/o obezwładnić w toku natarcia.

X X

X

Słyszy się niekiedy zdanie, że jednym z plusów 
zwalczania artylerii zmasoY/anymi nawałami ogniov/ymi jest 
to, że można rÓYraież użyć ciężki sprzęt do zY/alczania 
siły żywej* .W przeciwnym v/ypadku artyleria ciężka zajmie 
się tylko zY7alczaniem artylerii. Efekt zwalczania sił żywych 
sprzętem ciężkim /122 mm armaty, 152 mm hba/ jest jakoby 
większy, aniżeli przy zwalczaniu sprzętem np*122 mm hb* 
Zdecydowanie sprzeciwiamy się podobnej tezie, gdyż egfek— 

tywnośó poszczególnych kalibrÓY/ uY/zględniona jest w normie 
gęstości obezY/ładnienia* Podajemy przykładoY/o dla jednej 
z donośności - 6 km : 85mm 320 poc.na 1 ha, 100 mm —230poc. 
na 1 ha, 122 mm hb - 130 poc.na 1 ha, 152mm—80 poc.na 1 ha.
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203 i 210 mm - 45 poc. na 1 ha, 120 mm - 180 po o.na 1 ha,
Z powyższGgo widać, że 130.pocisków 122 mm daje ten sam 
efekt, co 80 pocisków 152 mm. Miałoby pełne uzasadnienie 
przytoczone zdanie o efektyY/ności większych kalibrów, gdyby 
ilość pocisków niezbędnych do obezv/ładnienia 1 ha była dla 
v/szystkich kalibróy/ jednakowa. Tak jednak nie jest.

Mówi się też o Y/iększym moralnym efekcie ognia 
większych kalibrów dział. Efekt moralny jest bardzo ważny, 
ale w teoretycznych v/ywodach nie można się na nim bazować,
1 + 2 + efekt moralny może się ró\vnać 4 lub 44, Jest on 
niewymierny, I dlatego też lepiej go w matematycznych 
kalkulacjach nie brać pod uwagę.

X X

Pozostaje jeszcze do omóv/ienia zagadnienie, 
czy można zreyzygnov/ać z obezwładnienia w okresie ognicv/ego 
przygotoY/ania natarcia niektórych celów, które prav;dopodobnie 
zostaną rozpoznane. Będziemy się bazować na przytoczonym 
przykładzie,. Na drugiej pozycji będzie się praw/dopodobnie 
znajdować 10 kompanii, 8 kompanii zostanie zniszczonych 
bronią atomoY/ą, Czy zachodzi konieczność obezv/ładnienia. 
pozostałych 2 kompanii środkami artylerii konv/encjonalenj? 
Y/ydaje się, że można, ale nie jest to absolutnie konieczne.
2 sspośród 10 nie mogą odegrać żadnej poY/ażniejszej roli 
i v/ystarczy5 że zostaną, rażone już y/ okresie natarcia.
Uprzytomnijmy sobie załcres użycia środSiÓY/ atomov/ych. Czy te 
dv̂ ie kompanie mogą być groźne?

X X
X
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Z dotychczasowych rozv/ażań wynika, źe v/ zasa­
dzie cel zestal w każdym z trzech sposobów roz?/ią.zania 
naszego przykładu osiągnięty w około 100^. W zwi0¿zlal 
z tym najlepszy jest sposób trzeci, gdyż jest on najprostszy, 
A v̂e ^Yspółczesnych warunkach jest to konieczne,
”Szczegółov/e planowanie ogniowe dla artylerii lufoY/ej na 
szczeblu armii dla całości arytylerii armii tak ze v/zględu 
na krótki okres przygotowaw/czy, jak i możliwości z punktu 
widzenia zakresu planov/ania i zasad działania wojsk, 
jest w obecnych warunkach bardzo trudne do v;ykonania, 
niemniej jednak zupełnie takowego nie wyklućza”̂ "̂̂

Należy ponadto zdać sobie sprawę z roli 
artylerii konwencjonalnej i uprzytomnić sobie, że yi zakresie 
ognia dominującą rolę odgrywa ogień broni atomowej. Dlatego 
też nie ma uzasadnienia *'szczegółov/e planowanie ogniowe 
dla artylerii lufov/ej na szczeblu armii”.

X X

Dotychczasowe v/yv/ody służyły do zilustrowania 
zagadnienia minimalizacji interwencji, której treścią było 
osiąjgnięcie celu w warunkach ograniczonego ”Yitrę;Cania się”.

Wyższym jak gdyby stopniem minimalizacji 
interwencji jest inwigilacja czysta. Polega ona na tym, 
ąby tylko nadzorować przebieg określonego procesu, a inter- 
Y/eniovrac dopiero wypadku, gdy przebiega on niewłaściwie, 
............. . ' ■ Inv/igilac ja czysta możliv/a jest jednak

x/ Pismo Szefostwa Artylerii Wojska Polskiego - nr v/ch,
0145 s dnia 9,6.196Cr,
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jedynie w6v/czas, gdy zostanie ona poprzedzona wytyozeniem 
.należytego '»kierunku” danemu procesowi* Powyższe oznacza, 
że inv;igilacja czysta nie jest rÓY/noznaczna z pozostawieniem
zdarzeń własnemu biegowi*

Sztaby artylerii przez rozy/iegzywanie określonych 
zagadnień o istotnym dla swego oddziału lub zwio.zku ogólno- 
Y/ojskowego w- znaczeniu i odpowiednie wyt̂ ^̂ czne, wytyczajej.

• , I"kierunek”, co pozwala im następnie minimalizować interwencję, 
a nav/et ograniczyć się do inv/igilacji czystej.

Pamiętać, jednak należy, że zarówno minimalizacja 
interwencji, jak i iny/igilacja czysta powinna się odnosić 
nie tylko do całokształtu procesu planoY/ania, ale rćvmież 
do zagcidnień zv;i8¿zanych z wytyczeniem "kierunku”*

Bazuja.0 się na poprzednimh przykładach można 
stwierdzić, ,ie "kierunek” został wytyczony v/ każdym z trzech 
sposobów* Stopień interwencji był jednak najmniejszy w spo­
sobie trzecim.

Dlatego też, choćby nav/et tylko z punktu 
widzenia no.ukowej metody pracy, jest on najwłaściv7szy,

Dą;żność do ekonomizacji działań droga, mini­
malizacji interwencji i inv/igilacji czystej powinno być 
jedną z cech metody pracy -sztabów artylerii*

Jest rzeczą niewątpliv/ą, że instrumentalizacja 
działań czyni je ekonomiczniejszymi. Narzędzia bov/iem 
i wszelkie urządzenia tecliniczne przyczyniają, się do mini­
malizacji interY/encji, umożliwiają. v/ykonywa,nie szeregu czyn­
ności jednocześnie i ponadto sprzyjają, uzyskaniu dokładniej­szych
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wynikóv7 pracy i większej peY/ności odnośnie prawidłowości 
realizoY/anych. czynności,

Y/e współczesnych warunkach instrumentalizacja 
działań, a w naszym v;ypadku instrumentalizacja pracy sztabóy7 
artylerii w zakresie planowania, jest rzeczą^ niezbędną, 
niezbędność instrumentalizacji pracy pov/oduje między 
innymi niejednokrotnie już v/spominany czynnik czasu. Stwier­
dzamy, że do chwili obecnej istnieje znaczna dysproporcja 
między tempem zdarzeń na. polu walki, a tempem planoY/ania.
Każdy element planowania musi mieś swoją bazę v/ postaci 
realnych Y/iadomości o sytuacji. Ponadto v/iadomości powinny 
być poda.ne odpowiedniej analizie. Jednak cza.s niezbędny na 
v7ykonanie tych czynności jest y/ dysproporcji \n stosunku do 
rozwoju sytuacji na polu Y;alki* Może się Y/ięc zdarzyć, że 
rozpracowa.ne przez sztab zagadnienie nie będzie"'odpoY/iadać 
nov7ozaistniałej sytuacji.

Nie tylko jednak zagadnienie cz^su poY/oduje 
konieczność instrumentaliza.cji pracy. Wspomnieliśmy o niez­
będności a.nalizy zebranj^ch danych o sytuacji. Sytuacja na 
V7spćłczesnym polu Y/alki sta,ła się niezY/ykle skomplikov7a,na. 
Wzrosła ilość elementćy7 sy-tuacji, które Y/płyY/ajâ  na takie 
lub inne rozy/icgzanie określonego elementu planu. Wyłania 
się więc dysproporcja między olbrzymią masą rćżnorodn^/ch 
danych o sytuacji, a fizycznymi możliwościami ludzi.

Dośv/i0.dczenia ćwiczeń Y/skazują, że dotychczasowe 
próby zmniejszenia tych Y/szystkich dysproporcji są. niewystar— 
czają.ce. Niezbędne boY/iem są nie ograniczone zma/lyny ilościowy 
lecz zmiany jakościov/e. Jedynie instrumentalizacja pracy 
sztaboY/ej przez zastosoY/anie odpoY/iednich narzędzi
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i aparatury może spowodov\rac zmiany jakościov/e,
Jesteśmyolecnie świadkami niezwykle szybkiego 

postępu teclinicznego we wszystkich niemal dziedzinach 
życia, Do produkcji pr$ myślowej wkroczyła nowa technika, 
która wywołuje olbrzymie przeobra,żenia natury zaróv/no gospo­
darczej, jak i społecznej, 0 nowej technice w przemyśle 
mówi się i pisze obecnie bardzo wiele* Niev/iele natomiast 
wie się o nowej technice ułatwia j8¿cej, a nawet rewolucjo­
nizującej pracę sztabów wojskowych. Konieczność zastosowania 
urza^dzeń technicznych nie ulega wa^tpliwości. Niektóre 
przyczyny zostały uprzednio v/ymienione.

Nie będziemy rozpatrywać cech, które z technicz* 
nego punktu widzenia powinny posia.daó te narzędzia i 
.aparaty. Ograniczymy się jedynie do ich ogólnej charaktery­
styki, a głóymie zajmienpiy się określeniem v/arunków, jakim 
poY/inny one odpoY/iadac z punktu widzenia potrzeb sztabÓY/ 
artylerii.

Całokształt techniki ułatv\riającej pracę 
sztabową można podzielić na. następuja^ce kolejne szczeble: 
me o hanizac ja _mała, me chanizetc ja śr e d n i a  mg chanizac j a _ d u ż a _ _

^ Q>̂ tomatyzacja.

Środkiem mechanizacji małej sâ  różne typy
maszyn do liczenia, a więc maszyny do dodawania, ma.szyny
kalkulacyjne, arytmometry. Cechą charakterystyczną tych
■maszyn jest indyv;idualne wprov/adzanie do maszyny każdego
składnika oraz indyv/idualne v/ykonywanie każdego działania
arytmetycznego przy bezpośrednim udziale ozłov/ieka. Rola%
wymienionych maszyn ogranicza się do szybkiego Y/ykony\Yania
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.określonych czynności. Maszyna wykonywaje działania aryt­
metyczne 3-7 razy szybciej, aniżeli człowiek nie posługaja^cy 
się maszyną. Wydajność maszyny - około 100-120 działań 
rachunkowych yi ciąga jednej godziny.

Środki mechanizacji średniej stanowią^ wyższy 
stopień mechanizacji'. Ich cechą, charakterystyczna^ jest 
ręczne wproY/e^dzenie do maszyny każdego składnika rachun­
kowego oraz automatyczne wykonywanie przez maszynę działań 
ar ty me tycznych. Maszyny umożliv/iają szybkie sporządzanie 
zestawień warnikowych. W przeciwieństwie do środków mechani­
zacji małej, które nie Y/ymagają, specjalnego przygotowania 
organizacyjnego, omawiane maszyny Y/ymagają pewnych poczy­
nań organizacyjnych, jak np. przygotowania określonych 
f ormula,rzy.

Środkami mechanizacji dużej są t.zY/. maszyny 
licząco-analityczne, działające pod v/pływem impulsów 
mechanicznych lub impulsu prą,du elektrycznego, sterowanych 
otworami zrobionymi w kartach maszynowych. Maszyny te, v/ 
odróżnieniu od poprzednich, wykonują masowe działa,nia 
rachunkoY/e v/edług ustalonego szablonu i piszą uzyskane 
Y/yniki. Szybkość maszyn jest 40-50 razy większa, aniżeli 
praca ręczna. Szybkość tę ha.muje prav;o bezwładności mecha­
nicznych części maszyn. Prawo to ogranicza obroty mechaniz­
mów w maszynie.

Automatyzacja opiera się na elektronowych 
maszynach przetwarzających informacje w postaci danych 
cyfrowych i literowych, wykonujących działania logiczne, 
które były dotychczas wyłą,ozną domeną człoY/ieka,
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Maszyna elektronowa zaopatrzona w odpowiedni program, według 
którego ma postępować, może podejmować decyzje w szeregu 
sprawach, i zastępuje w tym wypadku człowieka, 0 ile mechani­
zacja pracy umożliwia w przypadku stosowania ma.szyn liczc],co— 
analitycznych wykonanie pev/nych, ograniczonych czynności 
sposób automatyczny, to automatyzacja umożliwia wykonanie 
całego cyklu rozbudowanych operacji na podstawie jednorazowo 
wprowadzanych danych źrćdłov/ych, bez interY/encji człoY/ieka, 
Cechs^ charakterystyczna^ automatyzacji sa¿ rćv/nież możliwości 
’̂parnię ciov/e ”, polegające na możliwości przeć ho v/yv/ania w 
«pamięci" określonych danych dla późniejszego ich w;;;korzysta­
nia, Maszyny elektronov/e odznaczają^ się olbrzymią szybkością^ 
działania, rzędu tysiąca, kilkunastu tysięcy, a nav/et paruset 
tysięcy operacji na sekundę. Ponadto nie popełniaja^ one 
w- zasadzie błędów. Błędy pojawiaj^¿ się raz na 10 milionów 
do 3l miliarda operacji.

Zastosowanie v; sztabie maszyn elektronowych 
wymaga odpowiedniego przygotowania organizacyjnego. Wynika 
to z tego, że są one jedynie zdolne do wykonywania poleceń. 
Maszyny te potrafia^ gromadzić w "pamięci" liczne dane,prze- 
chow3 '̂v/aó je, a dzięki opracowanego przez człowieka progra­
mowi, wiązać ze sobą nagromadzone infnrmacje i przygo towy¥/aó 
optymalne rozwi^¿zania, Z powyższego v/ynika, że czynności, 
które chce się zautomatyzować, poY/inny być ściśle określone 
i posiadać charakter v/ielokrotnie poY/tarzalny,

Przechodzimy z kolei do określenia warunkÓY/,. 
którym maszyny pov/inny odpowiadać z punktu widzenia potrzeb 
sztabÓYi,

Zasadniczą cechą aparatury sztabowej powinna być
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j g J opGT3.tywnośc • Pod względGni subiGktywnym nalGży opGTa. 
tyv\mośc rozumieć w ten sposób, że sztab posluguJ8¿c się 
określona¿ aparaturą i narzędziami może łatwiej wykonywać 
różne czynności.

Weźmy dla przykładu znany od lat suv/ak logaryt­
miczny. Posługujące się nim można szybko i łatwo wykonywać 
działania rachunkowe. Przypomnijmy sobie artyleryjski 
suwak logarytmiczny, przy pomocy którego można v/ykonywaó 
wielokrotne, wielorakie, pracochłonne czynności związane 
z proY/adzeniem ognia. Nawet słabo wykv/alifikov/any pracow­
nik jost V/ stanie w krótkim czasio osiągną-c rezultaty, 
które bez stosoY^ania tych narzędzi może wysokokwalifikowany 
pracoY/nik uzyskać w znacznie dłuższym czasie.

Jednym z istotnych jednak wymo|ÓYf w stosunku 
do wymienionych i im podobnych narzędzi jest, aoy realizowa­
ne przy ich pomocy czynności umożliwiały pełne Y/ykonanie 
określonych czynności. Przypominamy pev7ne fakty z działań 
frontoY/ych — strzelanie na podstawie dokładnego przygoto— 
Y/ania danych. Nie uogólniamy tego zagadnienia, gdyż opie­
ramy się na Y^^łasnych, skromnych doŚY\ria.dcżeniąch. Dokładne 
przygotowanie danych wymagało znacznego v/ysiłku. Dane do 
strzelania obliczane były z Y/ielkq, dokładnością. Te dokład­
ne jednak dane ”marnoY/ane” byłj’ y/ Y/yniku obiektyY/nych 
trudności na stanov/isIru ogniowym, v/ wypadku proY/adzenia 
ognia Yf warunkach ograniczonej Y/idoczności. Ograniczona 
Yiidocznośó powodowała trudności wykorzystania za.róv/no 
dziennego jak i nocnego punktu celowania. Załóżmy, że 
sztab dla przygotowania danych v/ykorzystyY/ałby *doskonał£];
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aparaturę. V/yniki pracy jej jednak kylyby, w warunkach 
braku również dobrej aparatury na stanowisku ogniowym, 
unicestwione. Dlatego też rzeczą bardzo istotną jest, 
aby aparatura umożliwiała realizację jakiejś całości, 
względnie też, aby istniała możliwość zgrania dzia.łal— 
bości kilku aparatów.

Wspomnieliśmy poprzednio, że a/naliza danych 
o sytuacji, przeprov/adzana przez pracovmikóv/ sztabu, wyma­
ga cza.su dłuższego, aniżeli pozwala na to sytuacja na polu 
v/alki. Z powyższego wynika.łoby, że dysproporcję między 
niezbędnym na segregację i analizę czasem, a tempem zda­
rzeń na polu v/a.lki należy zmniejszyć przez odpowiednia^ 
instrumentalizację analizy. Nie oznacza to jednak, że zosta­
nę, przez to uzyskane vrnioski wysokiej jakości, lecz w za­
sadzie jedynie, że v/nioski te uzyska się w krótszym czasie. 
Sztab zainteresowany jest w szybkości w zasadzie głównie 
wówczas, gdy w rezultacie otrzyma wysoko jakościowe dane.
To pov/oduje więc konieczność, aby ma.teriałem analizy były 
jakościowo dobre dane i ponadto zebrane w szybkim czasie.
To z kolei skłania do instrumentalizacji zbierania danych
0 sytuacji.

Można, ten problem prześledzić jeszcze dalej. 
Otrzyma.ne w szybkim czasie wysoko jakościowe dane, będę,ce 
rezultatem instrumentalizacji pracy w zakresie zbierania, 
danych o sytuacji oraz instrumentalizacji segregacji
1 analizy danych, muszę, byc w szybkim tempie właściwie %
wykorzys tans. To zmusza viięc do instrumentalizacji plano­
wania użycia artylerii. Biora¿c jedna.k pod uwagę, że
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planowanie nie jest pracą samej, dla siebie, lecz służy 
odpowiedniemu wytyczaniu sposobu działania artylerii, 
można stwierdzić, że niezbędna jest instrumentalizacja 
przekazywania planów, zadań,

Z pov/yższego rozważania v/ynika, że instrumenta.- 
lizacja jednej tylko części składowej całości nie rewolu­
cjonizuje jeszcze całości, niekiedy w minimalnym jedynie 
stopniu zmieni całość.

Rzecz jasna, że w wypadku braku v;a,runków instru­
mentalizacji całości, należy za.dowolic się chociażby instru- 
mentalizacj8j. częściov7ę.. Pamiętać jednak należy, że pełne 
jakościowe zmiany może spowodować jedynie pełne, instrumen­
talizacja.

Temat pracy skłania nas do zajęcia się* jedynie 
częścią, a mianowicie instrumentalizacją planowania, 1'Iie 
traktujemy tego w oderwaniu, Zakłs.damy, że ten kierunek 
działania v;ystępuje i w innych zagadnieniach omawianej 
nagłości.

Znany już jest cel instrumentaliza.cji planowania, 
V/yobraźmy sobie więc aparaturę, wymagania w stosunlru do 
której sprowadzały-by się do ułatwienia, ulepszenia i 
przyspieszenia planowania użycia artyleryjskich środków; 
atomowych. Rzeczą istotną jest, aby apara.tura umożliY/iłą 
'podjęcie szybkiej i optymalnej decyzji odnośnie użycia 
artylery jskich środków atomov/ych.

' Z użyciem pov?yższych środków zwi^¿zane są zaw­
sze następujące zagadnienia:
- jakie użyć środki, aby danemu celov/i zadać określone 

straty;
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g d z i e  Y / y b r a ś  p u n k t  s e r o v / y  u d e r z e n i a . ,  j a k i  s p o w o d o v / a ć

rodzaj wybuchu, na jakiej Y/ysokości i t.d., a.by z punktu
Yfidzenia. strat nieprzyjaciela., uzyskać optymalne Y/ykorzy-«
s t a n i e  ś r o d k ó w ;

-  w  jakich okolicznościach Y/ykonać uderzenie, aby stv/orzyó 
d l a  wojsk najlepsze warunki j e g o  wykorzystania., przy 
rÓY/noczesnym zachowaniu Y/arunkóv̂  bezpieczeństwa i t.d.

Nie sâ  to bez wątpienia v/szystkie zagadnienia 
związane z użyciem środków a.tomoY/ych. Są one jednak naj­
bardziej istotne.

W y d a j e  s i ę ,  ż e  o p t y m a l n e  r o z w i a i . z a . n i e  p o Y ^ y ż s z y c h  

z a g a d n i e ń  m o ż e  d a ó  z a s a d z i e  t y l k o  m a s z y n a .  Z e s p ó l  l u d z i  

p o t r z e b o w a ł b y  n a  t o  z n a c z n e g o  c z a s u ,  c o  u n i e r a o ż l i Y / i l o b y  

w y k o r z y s t a n i e  Y / y n i k u .  Nie o z n a c z a  t o  j e d n a k  n i e m o ż l i v 7 0 Ś c i  

p o d j ę c i a  d e c y z j i  b e z  m a s z y n y .  C z a s  p o t r z e b n y  n a  p o d j ę c i e  

d e c y z j i  b ę d z i e  j e d n a k  d ł u ż s z y ,  a  d e c y z j a  n i e v 7 ą t p l i w i e  g o r ­

s z a .

M a s z y n a ,  a b y  u d z i e l i ć  o d p o v 7 i e d z i ,  m u s i  o t r z y ­

m a ć  d a n e  w y j ś c i o Y / e .  B ę d ą  n i m i  t e  Y 7 s z y s t k i e  e l e m e n t y ,  k t ą r e  

V 7 z i ę t e  b y ł y b y  p o d  u v ; a g ę  p r z e z  o f i c e r Ó Y /  s z t a b u ,  k t ó r y c h  

o b o Y / i ą z k i e m  b y ł o b y  Y / y p r a c o Y / a n i e  d e c y z j i .  P o v / y ż s z e  o z n a c z a ,  

ż e  m a s z y n a  n i e  z a s t a ^ p i  c z ł o w i e k a ,  l e c z  w z m a . g a  s z y b k o ś ć  

i  s k u t e c z n o ś ć  j e g o  d z i a ł a n i a ,  l o  z  k o l e i  j e s t  n i e o d z o v m e ,

njeśli c h c e  się wyeliminoY/ać poprzedio wymienione dyspropor­
cje.

K o z p a t r y w a . l i ś m y  d o t y c h c z a s  s u b i e k t y w n a ^  o p e -  

r a t y v / n o ś ć  a p a r a t u r y .  P r z e c h o d z i m y  z  k o l e i -  d o  o p e r a t y \ Y n o ś c i  

y; s e n s i e  o b i e k t y Y / n y m .  T r e ś ć  j e j  p o l e g a  n a  t y m ,  a b y  a p a r a  -  

t u r a  b y ł a  t r w a ł a ,  a b y  y/ j a k  n a j m n i ę j e z e j  m i e r z e  p s u ł a  s i ę
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i deformowała. Można, więc powiedzieć, że aparatura poY/in~ 
na oyó w miarę możliv/ości prosta w kontsrukcji i la,t\¥a 
V7 obsłudze. Te wymogi tycz0¿ się każdej w zasadzie a.pa.ratuty, 
ale szczególne znaczenie ma,jâ  one w odniesieniu do apara­
tury V70 jskoY/e j, ze względu na warunki w jakich, praca szta­
bowa jest wykonywana.

Omawia,jąjC zagadnienie instrumentalizacji działań 
i V7skazuj8̂ c na niezbędność dysponowania określona^ aparatura^, 
na.leży zwrócić uwagę na groż0¿ce niebezpieczeństwo całkowi­
tego uzależnienia się od aparatury. Wspomnieliśmy o maszy­
nie, która mogłaby się zajmować rozpracowaniem zagadnienia 
użycia artyleryjskich środków atomowych. Mogą za,istnieć 
na polu walki warunki, które uniemożliwią wykorzystanie 
tej maszyny. Ważne jest, aby sztab niezależnie od umiejęt­
ności posługiv7ania się odnośną aparatura^ był również w 

stanie wykonywać te same czynności bez jej pomocy. Będâ  
one wolniej i gorzej wykonane, lecz sztab te umiejętności 
powinien posiadać.

W zwięjZhai z koniecznością instrumentalizacji 
pracy sztabov7ej sachodzi konieczność poruszenia niezwykle 
istotnego zagadnienia, a mianowicie stosunku człowieka do 
pracy maszyny. Ostrzegaliśmy przed możliv7ościa¿ popadania 
V7 pełną zależność od maszyny. Nie wyczerpuje to jednak 
w pełni wzajemnego stosunku człoY/ieka i maszyny. Poszu— 
Icując odpov7iednich metod pracy, nie sposób pominąć psy­
chicznej strony człowieka. Postawmy pytanie: Czy pracov7nik 
sztabu woli, aby rozłożyć mu pracę na czynności najprostsze, 
nieskomplikov7ane - ozy też czuje się lepiej przy v7ykonywa- 
niu zadań wymacaja^cych wysiłku umysłowego? Gzy V7ybrałby
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za,jęcie mechaniczne, v̂ ył8¿czaJ8¿ce ca.lkov;icie u?;agę i pozywa­
ła 3 â ce na nieskrępowane myślenie o całkieg innych spra- 
y/ach - czy właśnie mniej się niędzy, gdy uywagę swojâ  kon­
centruje? Czy przekłada rnetod̂  ̂ stâ re, dobrze znane, lecz 
mniej wydajne, nad noy/e, wydajniejsze - czy• ody/rotnie?
Czy pragnie posia.śc pełną znajomość ’’procesu produkcyjnego”
- czy też obchodzi go tylko ywłasny odcinek? Pytania znane 
nie od dziś, a odpowiedzi - dużo. Podobne zreszt8¿ zjay/isko 
występuje w zakładach przemysłowych. Te same pytania można 
odnieść do robotnika fabrycznego. Szczególnie są one 
jednak istotne w odniesieniu do sztabu, od pracy którego 
zależy w poważnej mierze ż̂ /cie y/ielu ludzi. Ważne jest 
Ywięc poruszenie zagadnienia ’’maszyna i człowiek”. Człowiek 
przy maszynie, istota nie tylko wykonują,ca określone czyn­
ności, lecz także myśląca, czująca, współżyjąca z otocze­
niem, skupia dziś na sobie ciekawości różnokierunkkowe.
Można poYwiedziec, że współczesna nauka o pracy jest dys- 
cyplinâ j ’’zbiorcza/’, siągaja¿cą do biologii, fizjologii, 
psychologii, ekonomii, socjologii. Yif tej na-uce orientacja 
na psychologię występuje coraz wyraźniej. Podkreśla się, 
że w pracy człovwieka przy maszynie ważny jest nie tylko 
mechanizm ruchu, lecz samopoczucie człowieka, jego zado­
wolenie, śv^iadqmośc sprawności intelektualnej i%konkret- 
nej roli, jakâ  spełnia vw ’’procesie produkcji”, a.tmosfera 
współżj^cia z kolegami i przełożonym i t.d. To tem vw kierunku 
ulepszenia tych właśnie czynników powinna dâ żyó organiza­
cja pracy w dobie, gdy instrumentalizacja działań jest
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obowia^zującą koniecznością,. Problem niewątpliv/ie wybiega 
poza ramy sztabu artylerii i w ogóle sztabu. Postav/ione 
poprzednio pytania, sumując się, narastają do jednego 
z zasadniczych pytań: czy wspaniała współczesna mechanizacja, 
otwierająca perspektyv/y olbrzymiej automatyzacji pracy 
szta.bu, przytłoczy jego pracowników, czy też ułatwi im 
wykonywanie obov/iązków? Rzecz jasna, że odpowiedz musi isó 
\Y stronę postępu, nie zaś v/ stronę anachronicznego nav/oły- 
wania do rezygnacji z maszyny na rzecz rękodzieła, choóby 
i najdoskonalszego. Rzecz ja,sna, że wszelka nowoczesna 
i skuteczna organizacja pracy powinna mieó na cel̂ i najko­
rzystniejsze dla człowieka, i jego funkcji przystosowanie 
go do warunków, v/ytworzonych przez rozv/ój techniki.

5^_0rganizac^a_działań^__
Ra Y/stępie kilka definicji roboczych niezbędnychj 

do dalszych rozY/ażań.
“■ Sztab jest instytucją, gdyż «instytucja

składa się z osobników oraz ich aparatury, czyli ogółu, 
tworzyw, narzędzi i Y/szelkich innych przedmiotoY/ pomoc­
niczych, którymi się posiłloiją wchodzące w skład zespołu 
współdziałaja.ce osobniki. Zespół to personel instytucji, 
instytucja — to rze.cz złożona z personelu i aparatury.«

- «Or^anizacja__prac^ - to czasoY/e i miejscoY/e, czynne i 
ŚY^iadomie kierowane powiązanie ludzi i oddanych im do 
dyspozycji określonych środków, mających na celu uzyska­
nie Y/ określonych v/arunkach zeYmętrznych i wewnętrznych, 
uprzednio przewidzianych i możliv/ie y/yraźnie określonych 

, Y/ynikÓY/.
polega na koncentracji we właści- 

' wym czasie- i miejscu, v7łaściY(Tj'ch ludzi i niezbędnych
x/T.Kotarbiński «Traktat o dobrej robocie« str.llO.
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środków, wystarczających w istniejących warunkach do 
najhardziej ekonomicznego i terminowego wykonania posta- 

, wionych zadań.
- Ośrodek or^anizacyjny - to czasov/o, miejscowo i celowo. 

powią>zahy i świadmmie kierovi’any zespól ludzi, działają­
cych w określonych v/arunkach, przy pomocy określonych 
środkóv7 i nastawiony na, realizację olcreślonych celóy/
i-zadań i uzyskanie określonych wyników przy określonym 

x/koszcie.”"'
Sztab /instytucja/ jest więc ośrodkiem 

organizacyjnym, który jest ’’nastawiony na realizację okreś­
lonych celów i zadań i uzyskanie określonych wyników.”
Cele i zadania sztabu ŝ ¿ bardzo obszerne. Zajmujemy się 
zgodnie z tematem tylko ich częścią, a mianowicie tą., która 
w wyniku daó powinna plan użycia artylerii.^^^ Y/ tym zagad­
nieniu z kolei interesują, na.s głównie czynności zespołu 
ludzi z punktu v/idzenia zgrania tych czynności w czasie.
To uv/ażamy za szczególnie godne uwagi, spośród trzech 
głównych rodzajów postępowania organizacyjnego /dobór 
lu d z i j _ d ob ó r ur z ąd z e ń i_na.r z ę d z i - układ organizacy jny 
V/ przestrzeni, czyli przygotowanie do ruchu; uzgodnienie

“ układ organizacy jny w czasie, 
czyli orga.nizacja ruchu/. '

Cechą charakterystyczną pracy sztabu â rty- 
lerii, jak każdego zresztą, procesu v/ytwórczego, jest ruch, 
ściśl.e j, mówią.,c, ruchy materiałóy/ podlegają.cych przerobom

x/ Mgr Ksawery.Prek ’.’Metoda analizy organizacyjnej” / ’’Orga­
nizacja Metody Technika” 5/1 9 58r./ str.2 .

xx/ Terminem ’’plan użycia, artylerii” określamy tutaj nie
konkretny dokument, lecz całokształt za.gadnień zwią.zanych 
z planowaniem użycia a.rtylerii.
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wadluż określonych dróg oraz czynności ludzi i dyspono- 
waniych przez nich środków, wykonyv/ane w tym celu, ahy powyż­
sze ruchy mogły się odbywaó.

W ov/ym procesie wytwórczym, jakim jest praca 
sztabu w zakresie v/ypracov/ania planu użycia artylerii, 
można wyodrębnić następujq.ce fazy:
- nagromadzenie danych o wojskach własnych, nieprzyjacielu, 

terenie i t.d*;
- analiza nagromadzonych danych;
- dostarczenie przeanalizoY/anych danych do "przerobu”;
- "przerób” danych w kolejnych fazach, co powoduje ich ruch 

przez kolejne miejsca "przerobu"; .
- gromadzenie wyników "przerobu";
- dostarczenie wyników "przerobu" do o’dbiorcy /wykonawcy/*

Każda z tych faz jest zwi^¿zana z drug0¿ i muszq. byó| 
tak ze sobê  skoordynowane, aby można było osiq;gnej.ó cel 
działania sztabu tj, uzyslcac w określonym czasie wysoko- 
jakościowy plan użycia artylerii, przy najmniejszym zużyciu 
energii* Koordynacja czynności zakłada koordynację w czasie* 
Należy przy tym założyć v/arunek, że ruch powinien się odby­
waó po najkrótszej drodze i w szybkim tempie*

Rozpatrzmy poszczególne fazy, za wyjątkiem 
ostatniej, która wykracza poza ramy naszego tema.tu*

X X

X
Nagromadzenie, ana.liza i dostarczanie danych 

do "przerobu" można traktOY/aó jako pev/nq. całość* Pozv/olimy
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■sobie tę oa.łośc porÓYmac do ’’gospodarki materiałowej” w pro­

dukcji fabrycznej.
Wymieniona calośó obejmuje następujące grupy

spraw:
1/ źródła7 skąd czerpać można dane;,
2/ sposób czerpania tych danych;
3/ jakość tych danych;
4/ termin otrzymywania danych;
5/ analizowanie i segregowanie danych;
$7̂  dostarczenie danych do poszczególnych komórek.

Celem czynności skupia.jąjcych się wokół pov/yż— 
szych grup spraw jest zaopatrywanie komórek planujących 
sztabu w materiały^takiej ilości i w takim tempie, aby pro­
ces planowania nie był narażony na przerwy v/ywołane ich 
brakiem. Dla osiCignięcia tego celu należy wyżej wymienione 
czynności ściśle uzgodnić z wymaganiami, jakie staY/ia 
proces planoY/ania, a mianov/icie z zakresem planoY/ania y/ da­

nym okresie czasu.
Konieczność zabezpieczenia ciągłości planoY/ania 

wymaga posiadania stałego ’’zapasu” materiałÓY^, y/ nowszym 
Y/ypadku - sta,le aktualnych materiałów - danych. Im materiały- 
da,ne są trudniejsze do zdobycia, tym większa UY/aga powinna, 
być zY;rócona na ich posiadanie, tym większy powinien byc 
zapas materiałÓY/.

Kie tylko jednak ilość materiałów wpływa na 

pla,noY^anie, ale również ich jakość. Zły ma.teria,ł - fałszyv/e 
dane, daje złe ”v/yroby” - złê  jakość planu, ze Y/szystkimi 
tego konsekY^encjami na polu Y^alki. Wpłyv; na jakość materiałÓY;!
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- danych, ma źródło ich czerpania, sposóh ich czerpania, 
sposób ich gromadzenia i analizy oraz forma ich dostarczania 
do ’’przerobu” - do komórki planuje^cej.

Źródeł skąd czerpie się da.ne do pla.nowania 
użycia artylerii ;jest wiele. Wynika to z różnego charakteru 
tych danych oraz z faktu, że nawet zagadnienia tego samego 
chare.kteru umiejscowione ŝ ¿ V7 różnych miejscach.

Do planowania użycia artylerii komórM opera­
cyjna sztabu artylerii potrzebuje danych:
- 0 > dane te otrzymuje ze sztabu ogó3.nowojsko-|

v/ego, ze szta-bÓY/ rodzajów wojsk, od lotnictwa, od sztabu 
artylerii Y/yższego szczebla, od sv/oich orga.nov/ rozpoz­
nawczych, od podwładnych sztabów artylerii. Jakość tych 
danych jest różna, gdyż między innymi czas wpływa na nie 
destrukcyjnie. Dane się dezaktualizują, a więc stają się 
gorsze jakościowo, ilie tylko jednak czas v/pływa ujemnie
na jakość. Otrzymane nawet vfe wła-ściwym czasie da,ne mogê
' byc miernej jakości. Źródło tego Łky/i w tendencji nie­
przyjaciela do maskowania sv/o-&ich poczyna^ń. Cóż v/ięc warun­
kuje posiadanie pełnoY7artośoiov/ych danych? Czerpanie da­
nych ze wszystkich możliwych źródeł, staranna organizacja 
rozpoznania prowadzonego przez własne środki rozpoznania 
i szybkie tempo zbierania danych. To wszystko pozwoli na­
gromadzić sumę danych, zbliżonych do v;ysokojakościowych* 
Otrzymane z różnych źródeł dane, mimo ich wysokiej nav/et 
jakości, wymagają jednak nie zwykłego zsumowania, lecz 
analizy i segregacji. Potrzebne ŝ ¿ bowiem nie wszystkie
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. w ogóle dane, lecz dane określonego rodzaju, wysoko Jakościo­
we dane. Analiza danych służy nie tylko do stY/ierdzenia 
aktualnego stanu rzeczy, lecz do stwierdzenia aktualnego 
stanu -rzeczy i perspektyw rozwoJov/ych, Do produkcji - plano­
wania dostarczone hyc muszą nie v/szystkie zebrane dane, 
lecz Jedynie Y/nioski z nich wynikające /v/nioski z analizy/, 

f2 iskąch_własnych to Jest o oddziałach i związkach ogólno-| 
v;oJskoY/ych i o rodzajach wojsk. Źródłami ich czerpa.nia 
Jest sztab ogólnov/oJskoY/y i sztaby rodzaJÓY/ Y/oJsk swego 
szczebla, oraz sztab artylerii Y/yższego szczeoła, W odróż­
nieniu od poprzednich danych, które Y/ymagaJą analizy i 
segregacji, te dane wymagaJa^ yi zasadzie tylko zrozumienia 
i segregacji. Chodzi tu o zrozumienie założenia użycia 
różnych rodząJóy/ v/oJsk, ich v7zaJemnego poY/iązania i okreś­
lenia, które z nich sâ  niezbędne do zaplanoY/ania. użycia 
artylerii. Zrozumienie i segregacja nie może byó Jednak 
przeprowadzana w izolacji od danych o nieprzyjacielu.
Wnioskj^ z analizy danych o nieprzyjacielu S8¿ baz8^ do wyżej 
wymienionych czynności.

- 0_ artylerii, JeJ ilości, Jakości, miejscach rozmieszczenia-eh 
stanu zaopatrzenia, stanu kadry i t.d. Dane o tych zagadnie­
niach sztab czerpać będzie ze sztabu artylerii Y/yższego 
szczebla i podwładnych sztabÓY/ artylerii,

PoY^yższe trzy /aw yj rzeczyv/istości więcej, 

gdyż niezbędne są też dane o terenie, możliwościach materia­

łowych i t.d./ kategorie danych są tY/orzywemy na którym 
bazuje się Y^łaściwa praca sztabu.

WłaściY^y proces planov/ania rozpoczyna się, gdy
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poY^yższe dane trafiają do głóymej komórki opracowującej
nlan użycia a.rtylerii. Porównać to możemy do procesu \Yyt—
wórczego /fabrycznego/ z ch.wils¿5 gdy surov/iec zostaje
z mage^zynów i skladoy/ dostarczony uo łiâL faorycznych.*
Wówczas czołowym problemem jest zagadnienie transportu
Y/ewnętrznego• Problem ten ma określone znaczenie uwarunko*“
Y/ane rod.zajem produkcji» Ma on olbrzymie znaczenie, gdy
treścią produkcji są przedmioty skomplikoY/a.ne. ’’Sprawność 
nrodukcji w bucie w dużym stopniu zależy od Y/łaściwej 
organizacji transportu Y / e y m ę trznego; od rozplanowania 
torÓY/, uzgodnienia ich przebiegu ż  przebiegiem innych 
dróg komunikacyjnych - pieszych i kołov/ych, rozkładu 
jazdy pociągÓY/ i kolejek, systemu sygnaliza,c ji. ”

Plan użycia artylerii jest ty/orem y;ysoce
złożonym, który opracoY/uje szereg komórek i pracowników.
Zostało to częściov/o rozpatrzone v/ podrozdziale traktuja^cym
0 slzróceniu czasu niezbędnego na planowanie» Dany tam 05*1 
przykład o współpracy y/ydziału oparecyjnego sztaSou arty­
lerii armii i wydziału uzbrojenia» Przeanalizujmy pov/tor— 
nie ten przykład. Transport wey/nętrzny w danym przypadku 
można poróymaó do systemu taśmov/ego. Y/ydział operacyjny, 
znajdując się jak gdyby na piery/szym stanowisłoi roboczym, 
przekazywał stale określone półfabrykaty dla dalszej 
przeróbki y/ydziałoY/i uzbrojenia» Y/społpraca. tych komorek 
zdała egzamin, gdyż rozY/iązany został transport weyniętrzny» 
Droga została niezy/ykle skrócona, udogodniona, gdyż nie 
przekazyy/ano dużych i ciężkich elementów, lecz małych
1 lekki.ch., których, ^rozumienie było łatwe i y^ydział

x/ V/. Adamiecki ”Co to jest organizacja” st±.34-»
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uzbrojenia mógł je wykorzystać do natychmiastowej dalszej 
przeróbki.

Wydaje się, że całokształt procesu planowania 
można poróvraaó do pracy na taśmach produkcyjnych. Y/idzimy 
na, głÓY/nym stanowisku roboczym komórkę operacyjnaj,. Celem 
jej pracy jest produkt który uzupełniony określonymi
^produktami” innych komórek daje całośó planu użycia arty>e 
lerii. Produkt składa się z części ”a,b,c,d” i t.d. 
Komórka operanyjna po wyprodukowaniu poszczególnych części , 
przekazuje je innym komórkom, dla których stajâ  się surow­
cem niezbędnym do ’’przerobu”.

Obser\vujemy v/ięc w procesie produkcji prav/o 
podziału pracy - podstawowe prawo ekonomii i organiza,cji 
oraz, wynikaje^ce z niego i całkowicie z nim zwiâ za,ne, pra­
wo koncentracji. Z podziału pracy i koncentracji v/ynika. 
kolejne prawo kierujące metodą zorganizowanego działania: 
prav;o harmonii. W tym prawie mieści się zasadnicza treść 
określenia organizacji, która mówi o uzgodnieniu dzia,łania 
wszystkich elementów/ instytucji - sztabu. Zaobserwov;aliśny 
koniecznQŚc sharmonizov/ania czynności wydziału operacyjnego 
i innych. Każdy z nich posiada określone zdolności v/ytwÓT- 
cze. Uzgodnienie działania polegaó będzie na zrÓY/na.niu 
ich pod względem zdolności wytv/órczych t.zn. pod względem 
wysokości ich produkcji v/ określonej jednostce czasu. Bazu­
jące się na poprzednim przykładzie^ ŷ -spółpracy wydż̂ â iłu opera­
cyjnego i uzbrojenia., wyday/ałoby się najpozór, że ’’zdolności 
Y/ytwórcze” wydziału uzbrojenia nie wpłyy/ajac na pracę \yydzia­
łu operacyjnego, lecz tylko na. odwrót. Ważny jest jakoby
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tylko czas pracy wjdziału operacyjnego, gdyż od jego pracy 
zależy praca v/ydziału uzbrojenia. Tak jednostronnie jednak 
zagadnienie się nie przedstawia. Przede v/szystkim dlatego, 
że na gotowy produkt - plan użycia artylerii składa się 
produkcja wszystkich wydziałów, a ponadto, że produkcja 
wydziału uzbrojenia ma wpłyv; na produkcję wydziału operekcyj­
nego. Nie ulega we^tpliwosci, że zadania dyktują, zużycie 
amunicji. To jednak nie wyklucza, że konkretne wa,runki np. 
dowozu amunicji nie wyy/rą, wpływu na planowanie zadań, które 
są ’’produkcją” v/ydziału operacyjnego. Przy toczyliśmy stosun­
kowo skomplikov/akny przykład, aby wskazać, że nawet i tutaj 
istnieje obustronna zOkleżnośc. Bardziej y/idoczne to jest 
na tle v/spółpracy wydzia.łów operacyjnego i rozpoznav/czego^ 
bez wą.tpienia widoczne to jest na tle v/spółpracy sztâ bu 
artylerii ze sztabem ogólnowojskowym, którego produkcja 
plus produkcja sztabów rodzajów wojsk i służb daje dopiero 
całkoY/ity produkt w posta.ci planu operacji. Dlatego też
powtórzymy za \Y. Adamieckim: ”Bieg procesu wytv7Órczego musi 
się odbyv/aó według ”rozkła,du jazdy ”, rozpelSknowanego 
z góry, tale aby każdy zespół zdążył w danym czasie prze­
robić dostarczony produkt oraz dostarczyć go do przerobie­
nia do następnej z kolei fazy przetwórczej w ilości dosto­
sowanej do zdolności produkcyjnej tej f azy.
Powyższy cytat mówią,cy o ’’rozkładzie jazdy” można jednak
^traktowaó jedynie jako v/zór, do którego na^leży dą.żyó.
Trzeba jednak sty/ierdzió, że zawsze pozostanie on w sferze
pragnień. Naŵ et v/ produkcji przemysłowej jest to trudno-
psiągąlne... Zdclpośp wytwórcza ja,kiegokoly/iek przedsiębiorstw.

x/ ”Co to jest organiza.cja” str.3 6 .
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przemysłoY/ego jest v/artościa¿ teoretyczna., która \Yyprowadza 
się z szybkości i ciągłości pracy maszyn i zBspołóy/ ludzkich. 
Stanov/i ona normę, którâ  należ̂  ̂ zna.c i do której należy 
dążyć. W praktyce zdolność v/ytv7Órcza nie jest wykorzystana 
całkowicie. Trudno bowiem poszczególne zdolności v/ytwórcze 
ze sobą zróvmaó. Ponadto awaria maszyny, brak surowca i t.d, 
łamie już ha,rmonię prascy. W pracĵ  sztabu jest to jeszcze 
bardziej skomplikowane, gdyż proces planov/ania nie ma jak 
produkcja przemysłowa charakteru ciągłego i jednolitego, 
lecz jest on przerywany okresem dzielącym poszczególne ope­
racje i ponadto każda operacja ma charakter odmienny.
Różny jest surowiec /dane o nieprzyjacielu, swoich wojskach, 
terenie i t.d./, różne sâ warunki jego uzyskania, a w zwis¿z- 
Iru z tym trudno raz na zav7sze opracować harmonogram. Istota 
zagadnienia polega więc na opraćov7aniu harmonogra.mu nie z 
uwzględnieniem czasu w ogóle, lecz na sha.rmonizowaniu kolej­
ności czynności poszczególnych komórek sztabu, na zrozumie­
niu 'przez każdą z nich v/arunków pracy współpracującej z nią 
komórki. Opraćov/ywani^ przez sztaby artylerii y/ okresach 
poprzedzaje^cych ćwiczenia sztabo\7e '’Plany pracy sztabu ” 
jest właśnie próbą, sharmonizowania przyszłych czynności. 
Uwzględnia on bowiem współzależność poszczególnych komórek 
sztabu i Y/spółzależnośc poszczególnych sztabÓY/.

X X

Dotychczasowe roŻY/ażania odnośnie metod pracy 
sztabÓY/ artylerii polegały na wykorzystaniu ogólnych zasad
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umożliY/iaja.cych wykonalnie ’’dobrej roboty” i adoptowaniu 
metod organizacji pracy w przedsiębiorstwach produkcyjnych. 
Omóv/ione zasady pracy są stosowane w praktyce sztabowej. 
Życie potwierdziło ich przydatność. Czy traktować jednak 
te zasady, ten sposćb postępowania jako jedyny?

Odpowiedź Yiymaga dodatkoY/yoh rozY/ażań.
Sztab, jako ośrodek organizacyjny, skupia w sobie następu- 
jc\OQ c zynniki:
- cel, do którego został powołany i zadania, które nm wyko­

nać ..... ......................................... .. / z/;
- ludzie, realiza.torzy celu i zadań................... /!/i
- środki służpgce do v/ykonania zadań................... /s/;
- warunki pracy ......................................../o/>
- orgs.nizac ja pracy  ...... . • • •  .................... /x/;
- możliY/ości, czyli zdolności ’’produkcyjne”............ /t /;
- wyniki pracy...................... ................../w/;
- Y/ysiłek, przeYiidyv/any i faktycznie poniesiony....... A ^ / 9

Powyższe czynniki można logicznie powią.zać 
Yi peY/ne stosunki rćwnoY/aże^ce:

a/ 1, S , C , X ■,. / Y/ _ / w n / k
z 1, s V/

Zastosowanie v/zorćv; a/i c/ napotyka, na trtidnośj 
ci Y/skutek nieY^ymierności szeregu czj^nnikęw, Y/chodza^cych 
V/ ich' skład'. Upra.szczamy je, zastępujące ”l,s,c,x/ przez
x/ Opieramy się na pracy mgr. Ksav\rery Prek ’’Metoda analizy 

orga/nizacyjnej” /’’Organizacja Metody Technika” 5/1958r./,
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- ”v ”. Jest to dopuszczalne uproszczenie, Ludzie - realizato­
rzy zadań /!/ j poslugu3 í?¿c się określonymi sroo.kami /s/ w 
określonych \varunkach /o/, zarówno wev7nętrznych /wewnątrz 
sztabu/, jak i zewnętrznych /sytuacja bojowa/, przy określo­
nych v/arunkach organizacyjnych /x/ - zakreślają możliwości 
ośrodka organizacyjnego. Możliwości są, bez wp^tpienia funkcją 
ludzi, środków, warunków i orga/nizacji.

Powyższe wzory można przedstawić następu ją,co;

c/ 0/

Wzór ——— jest niev/P;,tpliwie wskaźnikiem zabezpieczenia zadań,
Z

Jest on stosunkiem możliv/ości sztabu do zadań, które 
Y7 da,nym okresie sztab pcwinien Y/ykonac. Chcielibysmy,| 
aby stosunek ten rÓYrnal się ”1 ”. W tym bov/iem 
wypadku można stwierdzić, że możliwości sztaou 
zostały w pełni v/ykorzystane• G-dy stosunek ten jest 
mniejszy od *̂1 ’̂ na3.eży uważać, że obarczono sztao 
nadmiernymi zadaniawmi, Zada.niami, przekra,cza,ja^cymi 
jego możliwości. W wypadku natomiast, gdy stosunek 
ten jest większy od ”1”, możliwości sztabu nie zosta­
ły Y/ykorzystane. Odv/rócenie poY^yższego stosunku 
/ _!_/ ŚY/iadczyó będzie o stopniu obciążenia sztabu, 
Nie poY/inien on rzecz jasna byó v/iększy od ’’1 ”,

Wzór Y/skazuje na stopień .wykonania planu. Jest on bowiem
stosunkiem Y/yników pracy do zadań, I tuta.j róvmiez 
pożą.dane jest, aby stosunek ten rÓY/nał się ”1 ”.
Gdy stosunek jest mniejszy od ”1 ” można sądzie, że
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Wzór _w

obarczono sztab nadmiernymi zadaniami. Większy 
od ”1”, v; odróżnieniu od produkcji przemysłowej, 
gdzie świadczy o zatajeniu rezerw, nie powinien 
on byc. V/ warunka-cb sztabowych to ’’zatajenie 
rezerw” odzwierciadli się brakiem pracy w szta­
bie. Sv/iadczyó on będzie o nadmiernej rozbudowie 
sztabu. Przy częstym powtarzaniu się tego, powin­
na nastąpić reorganizacja sztabu, 
wskazuje na stopień wykorzysta-nia możliwości 
szta-bu. Jest to stosunek wyników pracy do moż­
liwości. RÓY/naó on się powinien ”1”. Przekroczyć 
”1” nie może on. W wypadku natomiast, gdy jest 
mniejszy, śv/iadczy, że jeden lub więcej czynników, 
którymi zast^¿piono ”v ” /l,s,c,x/ posiada braki. 

Jeśli czynniki ”l,s,c/ są odpowiednie, to oznacza, że praca 
jest Y/adliwie zorganizowana.

Powyższe rozv/ażania świadczą, że na.jistotniejszym 
czynnikiem analizy jest ustalenie możliwości ’’produkcyjnej” 
sztabu. Jest to zagadnienie trudne, gdyż o  ” y ” decydują 
”l,s,c,x”. Jest to znacznie trudniejsze niż w zakładzie 
produkcyjnym. Sztab artylerii bov/iem, jak każdy zresztą 
sztab wojskowy, jest specyficznym ośrodkiem organizacyjnym.

C e l e m  n a s z y c h  b a d a ń  j e s t  z a g a d n i e n i e  o r g a n i z a c j i  

p r a c y ,  k t ó r e  z o s t a ł o  o z n a c z o n e  s y m b o l e m  ” x ” -  n i e - w i a d o m e ,  

p o s z u k i Y / a n e .

S p r ó b u j m y  w o b e c  t e g o  z n e u t r a l i z o Y / a ó  i n n e  c z y n n i k i ,  a b y  

” w  c z y s t e j ” w  m i a . r ę  m o ż l i w o ś c i  ’’p o s t a c i ” o t r z y m a ć  ” x ” .
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Określmy znane czynniki.
S 0̂  n i m i  : -  z a d a n i a  /z/; j)xa,c:/ / w / ;

Czynniki wymierne: - ”k”.
J e ś l i  w i ę c  s t a n  k a d r y  s z t a b u  b ę d z i e  n a  n a l e ż y t y m  p o z i o ­

m i e  / o d p o w i e d n i e  w y k s z t a ł c e n i e ,  d o ś v ; i a d c z e n i e ,  i n t e l i g e n c j a  

i  t . d . / ,  j e ś l i  w  p r a c y  \ Y y k o r z y s t a n e  z o s t a n ą ;  ? ^ s z y s t k i e  d o s t ę p ­

n e  ś r o d k i ,  j e ś l i  v / a r u n k i  p r a c y  z b l i ż o n e  ss^ d o  k o r z y s t n y c h ,  

a  t o  o z n a c z a ,  ż e  v / i a d o m e  b ę d ą ,  c z y n n i k i  ’’ l , s , c ” , t o  w s z e l k i e  

z a k ł ó c e n i a  w o m a w i a n y c h  w z o r a c h  ś w i a d c z y ć  b ę d ą ,  o  w a d l i w e j  

o r g a n i z a , c j i  p r a c y .

R o z p a t r z m y  p o n o y m i e  n i e k t ó r e  w z o r y :

1 X___- ---------  ; tylko wówczas stosunke ten nie będziez z ’
równał się ”1”, gdy sztabie powołanym 
do y^ykonania określonych zadań, y/adliwa 
będzie organizacja pracy.

Analogicznie -
Można wobec tego wycią,gnąó wniosek, że niezbęd­

ne \yyniki pra,cy osią;gnąó może tylko ten sztab, w skład 
którego wchodzi odpoy/iednio dobrany zespół ludzi, dyspo­
nujący odpo\yiednimi środkami, posiadający v/ danej sytuacji 
optymalne warunki pracy'i w którym oboy/ią,zuje właściy/a 
organizacja pracy. Jeśli więc, w wyp^-ńku dysponowania odpo- 
y/iednim materiałem ludzkim, odpowiednimi środkami i v/arunka«i| 
mi, wyniki są. y/adliwe, oznacza to, że sposób ”koncentracji 
we właściy;ym czasie i miejscu, y/łaściwych ludzi i niezbęd­
nego sprzętu ”, a więc sposób organizacji pracy jest niewłaś« 
c iŷ y.

Powyższe twierdzenie nie y/skazuje jeszcze ja,k
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-organizov/aó pra.cę# Pozwala jednak zlokalizov;aó ognisko 
’’choroly”, a to z kolei umożliv/ia poszukiwania sposobów 
uspra,wnienia.

Sprawdzianem sprawności organizacyjnej jest 
niewątpliwie rytmiczność. Rytmiczność w pracy jest rezultatem 
zgrania w czasie i w przestrzeni czynników ”Zjl,SjC’*. 
Rytmiczność pracy sztabu objawiać się będzie w terminowym 
wykonywaniu ca.łoksztaltu planu użycia artylerii. Oznacza to 
nie tylko opracoY/anie planu na szczeblu szta-bu artylerii 
armii, ale i dywizji, grupy, dywizjonu i baterii. Ponieważ 
zjawiskiem niedopuszczalnym jest niewykonanie tego w termi­
nie, który nota bene jest we V7spćłczesnycb Y/arunka,ch niez­
wykle krótki, wobec tego przyjęte przez nas, wymienione 
v; całym niniejszym rozdziale, zasady właściwej metody pra­
cy są jedynie słuszne, gdyż tylko one umożliv/iają uzyskanie 
we Y/łaściwym czasie v/ysokojakościoY/ego planu.

Trzeba v/ięc stY/ierdzić, że koniecznością^ jest :
- uproszczenie czynności następczych;
- rozY/ieiZyv/anie poszczególnych czynności następczych rć\¥no- 

legle;
-  j a k  n a j Y / i ę k s z e  z a z ę b i e n i e  w  c z a s i e  p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó y /  

c z y n n o ś c i  n a s t ę p c z y c h ;

-  p r e p a r a . c j a  d z i a ł a , ń ;

- ekonomizacja działań; ^
- instrumentalizacja działań;
- Y/łaściwy dobór ludzi, urządzeń i narzędzi;
- uzgodnienie działań elementóy/ zespołu.
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Zakończenie^.
Jednym z dwóch, prollemów podanych analizie w 

niniejszej pracy hył problem metod pracy sztabów artylerii.
W zasadzie problem metod przewijał się przez wszystkie roz­
działy. Tyczył się on jednak nie tylko metod pracy sztabów, 
lecz metody podejścia do rozwiązania, problemów ujętych 
w temacie.

Stoimy na stanowislru, którego wyraz niejednokrot­
nie daliśmy, że wszelkie zagadnienia ¥7ojskov/e nie mogą. byó 
rozpatrywane w oderwaniu. Widzimy bowiem nie tylko wzajemną 
.więź między poszczególnymi problemami wojskowymi, ale i 
więń między problematyką wojskową, a "cywilną,’’. Sam fakt, 
że zagadnienie tak kompetencji, jak i metod pracy sztabów 
artylerii w zakresie planowania użycia artylerii, jest 
stale dyskutowa,ne i fakt, że istnieją w tej dziedzinie 
różnorodne poglądy, sugerują niezbędność za,stosov/o,nio, nowych 
metod badawczych, a więc wykorzystania w rozwe.Z3,niach na 
owe tematy, innych, pozawojskowych czynników, które byó 
może rzucą snop światła na owe Y/ojskowe i)roblemy.

Jest przecież rzeczą, niewą,tpliY/ą. istnienie 
ogólnonaukoY/ych teorii odnośnie metod pracy, kompetencji i t6.4 

V/szak te zagadnienia są bliskie każdej v/ielopodfflj| 
miotov/ej czynności złożonej. Stykamy się z tym y; pracy 
 ̂Y/ojskoY/ej i V/ pracy cyy/ilnej. Słyszymj^ niekiedy zdanie:
"to nie do mnie należy, to nie jest moim obowiązkiem".
Cóż to oznacza? Oznacza to, że v/ypoY/iadają,cy te słov;a nie 
posiada uprawnień do załaty/ienia określonego zagadnienia.
Jego zakres upraymień jest inny. Dlaczego? Istnieją prawdo­
podobnie jakieś przesłanki Icu temu.
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W o b e c  t e g o  z a g a d n i e n i e  k o m p e t e n c j i  n i e  j e s t  t y l k o  

Y / ł a ś c i w e  Y / o j s l o i .  B e z  Y / e i ^ t p i e n i ^  s k a l a  o z y n n i k Ó Y /  r e g i i l u j p ^ c y c b  

z a k r e s  k o m p e t e n c j i  j e s t  o l b r z y m i a  i  r ó ż n o r o d n a .  O b o k  j e d n a k  

s p e c y f i c z n y c h  c z y n n i k ó w  t y c z ą c y c h  s i ę  d a n e j  k a t e g o r i i  p r a c y ,  

i s t n i e j e ^  p e v / n e  Y / s p ó l n e  d l a  Y / s z y s t k i c h  k a t e g o r i i  p r a c j ^ ,  

c z y n n i k i .  D a l i ś m y  t e m u  w y r a z  o m a v / i a j ą c  z a g a d n i e n i e  m a k s y ­

m a l n e g o  i  o p t y m a l n e g o  z a k r e s u  k o m p e t e n c j i .  D o t y c z y  s i ę  t o  

k a ż d e j  k a t e g o r i i  p r a c y  i  d l e ^ t e g o  t e ż  o d  t e g o  r o z p o c z ę l i ś m y  

n a s z e  r o z w a ż a n i a .  T e  o g ó l n e  c z y n n i k i  z a k r e ś l i ł y  o g o l n e  

r a m y .  A n a l i z a  c z y n n i k ó w  s p e c y f i c z n y c h  d l a  d a n e j  p r a c y  

p o z w o l i ł y  d o p i e r o  s p r e c y z o Y / a c  k o n k r e t n e  k o m p e t e n c j e  v / ł a ś -  

c i v / e  d a n e j  k a t e g o r i i  p r a c y .  Ś c i s ł e j  -  w y k o n a Y / c ó w  d a n e j  

k a t e g o r i i  p r a c y .

Wydaje się,że badając kompetencje Y/ykonav/ców 

innej kategorii pracy, trzeba by było rÓY/nież za.stosov/ac 

pov;yższy Y/spólny czynnik /maksymalny i optymalny zakres 

kompetencji/, a następnie dopiero zbada,ó Y/płyv7 czynnikÓY/

s p e c y f i c z n y c h  d l a  d a n e j  p r a c y .

Nieco odmiennie przedstav/iają .się badania metod
p r a c y  s z t a b Ó Y / .

■ Nasze dośv/iadczenia V7 pracy sztabov/ej podpowia­
dały możliwość stosowania w zakresie i)lanov/ania uz^/cia 
a.rtylerii różnych metod pracy. Metod dostosowanych do 
konkretnych v;arunków /temat, czas, jakość ka.dry i t.d./. 

Treścią naszych rozważań nie było jednak opraco­
wanie jakigoś Tademecum, określajq.cego konkretne metody 
pracy V7 zależności od szeregu różnych czynnikÓY/. 3yła-by 
to syzyfov7a praca. Warunki pracy sztabów ŝ ¿ bov/iem
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różnorodne* Zasala więc koniecanosc aastosov/ania innych 
metod badawczych.

Nie jest co^ra.wda zwyczajem powolyv/ania się 
w pracy naukowej na a.rtyłaily prasy codziennej /aczkolv/iek 
robi to dość często T.Kotarbiński/, nie mniej jednak 
pozY/olimy sobie streścić artylcul ’’Życia Warszaw/y" z 
23.10.1960r. na temat automatyzacji* Otóż autor tego 
artykułu znalazł się pomieszczeniu biurowym, w którym 
umieszczony był manekin kobiety - eksperymentalnej sekre- 
ta.rki z vwnontowanym w nim ’’mózgiem elektronowym”« Autor 
nav/iązuje z manekinem rozmowę na temat absolutnie nie- 
z\via¿zanyp[ z celem, dla którego manekin został skonstruo­
wany* Rzecz ciekąv/a, że ów manekin udzielał szybkie-j i 
logiczne odpoY/iedzi* Okaza.ło się, że 6yi manekin został 
przygotOY/any do udzielenia odp_ov/iedzi na 20 kilka pytań 
z dziedzin niezY^ią-zanych z jego specja.lnością* Odpov/iedzi 
te zosto.ły opracoY/ane na podstawie wielu p^/tań zadawanych 
przez wielu mężczyzn manekinoY/i - kobiecie, yy warunkach, 
gdy znajdoY/ali się yy jednym pomieszczeniu* Na podstav/ie 
tej olbrzymiej ilości pytań opraćovYano jedynie 20 kilka 
odpcYYiedzi. Okazało się, że se¿ one całkoYYicie wystarcza­
jące*

Przytaczamy ten przykła,d z tego v/zględu, 
że ma on dużo YYspólnego z nasza¿ metoda¿ badań*

Różne warunki pracy sztabęYY artylerii
dyktują różne metody pracy. Istnieją, jednak peY/ne cechy
Y;spólne, których zastosoY/anie czyni w e vYszelkich v/arunkach

gometodę pracy racjona,lną* Díate też yy rozdziale traktują.cym
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o metodzie omówiliśmy te, a nie inne zagadnienia.
Zdajemy sobie sprawę z nietypowości naszej 

metody rozważań. Znajomość literatury wojskowej pozwoliła 
nam stwierdzić, że metoda, bada,ń zastosowa,na przez nas jest 
raczej n'di,sp o tykana. Dlatego też metodę tę traktować można 
jako eksperymentalną,, która j.eśli nav/et nie w pełni jest 
udaną, to w każdym bą.dź razie jest skromną próbą wyjścia 
z problemami wojskoYfymi na ’’szerokie wody”.

I

Zał.IX na ...arkuszach..

Adiunkt Katedry Taktyki Arytelrii 
Fakultetu Arytlerii A.S.G.

płk.dypl. BIELilV/SKI Adam.

Wydrukowa.no' w 5 egz'.'

Egz.nr 1-5 Biblioteka NaukoY/̂ a A.S.G-* 
Y/yk. Bielawski płk.' dypl.

Druk ł
Nr brudn. - dyktando 
Nr .ks.

.G i.









Załącznik nr 4
*’ Z a t v / i e r d z a r a ”

Dowódca 13 A Członek Rady Wojennej 13 A

P l a n
artyleryjskiego natarcia 13 A 15.3.1944r.

Okres: Sygnały . ‘ A r' t y 1 e r y j s k i' e
Artyleria wsparcia piechoty - 2 7 ^

r u p y

Nawała 
ogniowa 
od G-43 
do G-40 
3 rain.

V

Armijna artyleryjska grupa 
dalekiego działania

Początek 
artylery j- 
skiego 
przygoto­
wania 
’’Słońce” 
243 
Seria 
zielonych 
raicie t.

I!__________ I
Obezwładnie­
nie
od G-40 
do G- 5 
35 min.

Nawała ogniowa na przedni slcraj 
i w głębi. Cele na odcinkach 
nr 2,3,4,5,6,7,10,11,13,14,15, 
1 6 ,1 7 ,1 8 ,1 9 ,2 0 ,2 4 ,2 5 ,2 6 ,2 7 ,2 8 ,
32.33.34.35.36.37.38.39.45.46,
48.49.50.51.
Na odcinki nr 12,22/23, 29,31, 
42,43,44,56,60,53 i we|ług pla­
nu dov/ódcy artylerii korpusu.
Na baterie nieprzyjaciela wg • 
planu dowódcy artylerii korpu­
su. ' ■
Obezwładnia cele na odcinkach 
nr 2,3,4,5,6,7,10,11,13,14,15, 16,17,10,19,20,24,25,26,27,28,
32.33.34.35.36.37.38.39.45.46,
47.43.49.50.51.
Obezwładniać baterie artylerii 
i moździerzy wg planu dowódcy 
artylerii korpusu.

Nawała 
ogniowa 
od G-5 
do G 
5 min.

Nawała ogniowa na baterie ^ 
m  167,1829,1709,1625,1707, 1
11049, 1627, i na odcinki 
nr 67,47,68. |

Grupa art/lerii rakietowej

5 I
Salv/a; 1 (par - pułkowa na 
odcin^ Hr 1; 466/323 par- 
dywizjono;.va na odcinek 
nr 2; 465/323 par - dywizj od­
nowa na odcinek nr 3; |
11 par - (pałkowa na ode inek j 
nr 8; 2 dar - dywizjonowa ną 
odcinek m: 7 •

Zużycie 
amunicji 
wg klb 
na działo.

82 ram 
120 ram 
76 mm 
122 ram 
152 ram

Nawała ogniowa na przedni slnraj 
i V/ głębi. Cele na odcinkach 
nr 2,3,4,5,6,7,10,11,13,14,15, 
16,17,18,19,20,24,25,26,27,28, ‘ 
32,33,34,35,36,37,38,39,45,46, : 
48,49,50,51. Na odbinki nr 12, : 
22,23,31,29,42,43,44,56,60,53 i według planu dowódcy artylerii 
korpusu. . .

Od G-40 do G - ^
Cgicn raeTo3’yczny do baterii 
nr 167,164,166,1329,1509,
1627.1007.1649., 1625.
Od G-25 do G-20
Nawała ogniowa na baterie 
nr 1515, 165,108,1508,1338,
1611.164.166., 1829,108.
Od G-20 do.G-5
Ogień metodyczny do baterii 
nr 1515, 155,108,1508,1338, 
1611,164,166,108,1829. '
Nawała ogniowa na baterie 
nr 1515,108,1508,1611, 
1509,1627, i na odcinki nr 
64,56,60,53,52,66.

82 ram - 20
120 mm - 15
’ 76 ram - 25122 ram - 18
152 ram - 10

T Salwa: l^ar - pułkowa - j 82 mm 
odcinek nr 10; 466 par - j 120 mm 
dywizjonowa - odcinek nr i 76 mm 
3; 465/323 dar - dywizjono-j 122 ram 
v/a - odcifcek nr 4 ; 11 par j 152 mm 
- pułkowa - odcinek nr 5 I 
2 dar - djy wiz jonowa - odci-j 
nek nr 6. !
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Od a : ^  
do G+iO

Od G+10 
do G+20

Początek
ataku
♦’Jupiter”
000
Seria
czerv/onycli
rakiet

kolejne przenoszenie ognia 
w głąb obronî  wg planu dowódcy 
artylerii korpusu.

Hav/ała ogniowa na baterie 
nr 1338, 165,1007, i na 
ożyv/ające baterie

82 mm - 
120 mm - 
76 mm - 
122 mm - 
‘152 mm -

Od G+20 
do G+30

yalka w 
głębi.

■ Kolejne przenoszenie ognia 
w głąb obrony wg planu dowód­
cy artylerii korpusu.

Kolejne przenoszenie ognia 
w głąb obron̂  ̂wg planu dowódcy 
artylerii korpusu.

1/COowarzyszą piechocie meto­
dą PIZO wg planu dowódcy arty­
lerii korpusu;
2/\V gotowości do prowadzenia 
ognia na odcinlci nr 167, 168, 
164,165,175;3/V/ gotowości do odparcia kontr- 
ataloA piechoty i czołgów nie­
przyjaciela z kierunku OCIKflATKOb 
koł .D0N3xi0V/A •

Nav/ała ogniowa na odcinki 
nr 9,69,56 i na ożywające 
baterie.

.J___
11 par- salwa pułkowa na 
odcine \z ra 8.

^ ’ 1 152 nm - 5

82 mm 
120 mm 
76 mm 
122 mm 
152' mm

Nav/ała ogniowa na odcinki 
nr 64,60,62,66 i na ożyv/ające 
baterie.

1/Obezwładnia piechotę i 
czołgi w rejonach: lasy 
wsch. 0CHl\10xK0W, koł. 
D0Ivn3R0v/A, B0K0JI.IA; 
2/zaoezpiecz.? ogniowo uzia- 
łanie czołgów wg planu;
3/’vV gotowości do wykonania 
ognia zmasowanego na odcinki 
nr 1,7,8,72,73,21,63,74,62, 
70,61,75,57,58.
SOZ - Arbuz, Burza, Wiatr, 
Grad, Dynia,

466 i 465^^323 par wyko­
nuje salwę wg planu dowódcy 
artylerii i27 korpusu; '1 par - sąlwa pułkowa - 
odcinek nc 2\
\'l gotowości do prowa­
dzenia oglia Wg wskazań 
dowódców |rtylerii dywizji

.4 ----

Dowodzenie

U w a g- i

U .7 a g i

1/Sygnały; a/przerwanie ognia - ”Alarm” i Seria zielonych oraz czerwonkach rakiet; b/praeniesienie ognia - ’’Zwycięstwo” 
i seria białych rakiet.

2/Prawo wywołania ognia AGA na korzyść dywizji - przez dowódcę artylerii 27 korpusu;
3/1 godzinę przed artyleryjskim przygotowaniem natarcia ujednolicić czas za pośrednictwem mego PO;
4/Cficerowie ogniowi powinni posiadać tabele ognia na okres artyleryjskiego przygotowania i w wypadku utraty łączności 

prowadzić v/edług nich ogień.
V/ czasie planowania ognia w sztabach artylerii dywizji i grup uzupełnić zadania ogniowe, a w wypadku potrzeby, zmie­
nić zgodnie z ostatnimi danymi ̂  rozpoznania i ¡^żądaniami piechoty. DOV/0DCA ^IRTYLERII AHi.III

SZEFJSZTAx.J ARTYLERII AR1.III.
1/Skład armii - 76, 27 Ka , 1,6 KK, 25 KPanc; 2/Iia odcinku przełamania znajdował się jejynie 27 KA w składzie 6,112,
162 DP; 3/Odcinek przełamania - 8,5 kra; 4/V/pr owad zenie ’’grupy szybkiej” w składzie 25 Ł^anc i 1 KK planowane było 
w pasie natarcia 27 5/Początek planowania 10.3«1944r.; Początejc natarcia 9.0C 15.3.11944r. '

\ ■ .

"m



Załapznik nr 5
" Z a t w i e r d z a m

Dowódca Artylerii 13 A 
14.3.1944 r. B I  a n

artyleryjakiego zabezpieczenia wprowadzenia w ;vyłom oddziałów pancernych 13 A.

Działanie oddziałów 
pancernych /zgodnie z pla­
nem operacji/

T Skład AGA

1/175, 1 6 2 ,lllB?ánc wycho- j" 
dzą na ruhioż wyjóciową i

I wspierają* 
j cej wpro- 
j wadzenie 

w.yłom

Działanie armijnej grupy 
artylerii

TT'Dowodzenie
radio, sygnały.

łączność,

ÍIGZE,LI GRAC Z , v» í.£<íjí'4 ± o
LUDLEV/ O d o  natarcia w 
pasie: - na prawo: 
ICaASNE, KNIAGHIIIIN, 
DEIulD ć iLi, 
na lewo: DUDLEV/O,
bokuji,li,h uDí:a .
2/25ICPanc naciera do ru- | 
bieży nr 1 liOIL̂ STYB, 70JIÍI-I 
GA; 175 BPanc - w kierunlvu j 
IRIASFE, lailACHININ; 162 
BPanc - V/ kierunku ¡
WIELNICIIE, POLANÓV/EA;
111 BPanc - w kierunku 
RUDLE W 0, z a o h . skr a j k o ł *.

33 3d; 112 
paa-3d; 
19apaa 
-3d. 
Dowódca 
grupy- 
DoY/ódca 
33B;íA.

=  =  ̂  =  =  ̂  = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = =
. a  ■ <% • _ J _ _ ___ • _» TN ___ _ ^  J  __ - —  T  I T  / ̂ ^  ^  i~9 ^ n r» ^"Vi r*F ^tir

D0MBR0V/A;
naciera do ru-

¿~ • i'i J. 1«,
3/25i:?ano 
■bieży nr 
30KÓJ:.by.
4/25KPanc naciera do ru-' 
bieży nr 3 DEMIDÔ JIiA, 
HUDKA /do maksymalnej do- 
nośnŁści ognia/.

Prowadzi ogień do baterii 
nieprzyjaciela w celu oble­
pienia i obezwładnienia wg - 
planu art.natarcia.
W gotowości do ebezwładnie-^ 
Hia baterii, punktów oporu, 
cele nr 167,168.164,165,175', 
12-3,162,125,166,124,126; 
odcinki nr 9,70|60. W goto-, 
wośoi do obezwłfdnienia : 
bńterii - cele B.r 166,164, 
165,1649, 1625, punktów 
oporu nr 63,62,61 i odwodów. 
Obezwładnić nowtv/ykryte bate­
rie. Prowadzić igień na skrzyj- 
dłach i drogachf W gotowoś­
ci ao obezwładnienia baterii 
na skrzydłach i w głębi. 
Prowadzić ogień na skrzydłach 
V/zbraniać podejścia odwodów. 
Część grupy wykenuje ognie 
wsnarcia.

Zużycie* ¡Specjalne v/skazówki. 
amufioji i 
na dpiałoi 
-orjjenta- \

\

PO Dowódcy grupy 
razem z PO dowódcy 
KPanc względnie łącz­
ność telefoniczna.
V/yznaozyć oficerów,któ­
rzy znajda-jąc się w 
czołgach będą wskazywać 
cele i kierować ognien.
Z 19apaa do 175 BPanc, , 
z 33 BiLl do 162 BPanc, j 
z 112paa do 111 BPanc. 
Kierowanie ogniem scen- j 
tralitov.»ane. Łączność | 
z jednostkami i dowódcą j : 
artylerii korpusu pancer­
nego. ¡
Sygnały: V/yruszenie 'czoł- 

z rubieży v/yjściowejj 
do ataku - "Zima" .Osiąg-j 
nięoie 1-ej rubieży - j 
"Huragan", Osiągnięcie 
2-ej rubieży - "Burza", j 
Osiągnięcie 3~ej rubie- i 
ży - "Zamieć", , j
Y/ywołanie ognia do czoł-j 
gów: Npl, - sygnał radiowy 
"Czołgi". Wskazywanie j ' ■ 
celów wg. dozorów i ekoc^o- 
Y/anej mapy. ./strzyinać oąień 
-sygnał radiowy "Chłód"^ 
Przenieść ogień "Żar". !

122Ín-
20pac'.
1524-1-
20pop.

1/Z awczasu zorganizować V/sp ółd ział ani e;
'a/wspólnie z dowódcami 
brygad pancernych prowa­
dzić rekonesans w ich 
pasie działania,b/udokład- 
nić rejony wyczekiv/ania, 
ześrodkowania, rubież wyj­
ściową, pasy natarcia, kie­
runki i rubieże, c/uzgod- 
nić czas wymarszu i wprov/a- 
dzenia czołgów do bitv/y, 
d/udokładnió w terenie zada­
nia artylerii wg. rubieży 
£ rejonÓY/, e/uzgodnió kodo- 
v/anie tere^au, dozory, sposób 
wskazywania celów.
2/V/sparcie Drygad systemem^ 
KZO i DNO na całą donośność 
sprzętu.
3/Skierować oficerów do 
25 KPanc w celu praktycznego 
ich przygotowania,
4/ Przygotować dywizjony 
do rozwinięcia w celu osło­
ny skrzydeł.
5/V/ydzielić odwód ogniowy 
w sile dwóch dywizjonów.

!
I

na rubież wyjśiiową czołgi wyruszają w chwili rozpoczęcia Artyleryjskiego przygotowaniaU*w a 1/ Z rejonu ześrodkov/ania 
natarcia;
Z każdej BPanc wydzielić 
Przed pierwszej, rubieżą BPanc mijają piichotę i wchodzą w wyłom.

jeden batalioji czołgów dla towarzyszenia piechocie; M

13 A1'SZEF SZPABU ińlTYLEHII 
SZEP-./YDZIAŁU OPERACYJNEGO SZTABU 
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i/sparcie 
piechoty 
i caoi-^ 
gÓV7

____________________^ _________ _____________________________ ______________ ____  I ^

S  ' G  ‘

10_minj^ 
od G “ 
d O G+iO

1 Pułkowe*r>*v> r* o ^rupy art^/lerii 
wają się w ugrupowa­

niu piechoty i czoł­
gów. Dywizyjne grupy ' 
artylerii obezwładnia­
ją artylerię nieprzy­
jaciela i są w gotowoś­
ci do wykonania zraasc- 
Y/anych ogni na punkty 
oporu nieprzyjaciela.
AGA prowadzi■ogień do no- 
wowykrytych baterii nie-

I przyjaciela. Obezwładnia 
podchodzące odwody nie­
przyjaciela z głębi i 
zabezpiecza slsrzydła na

I

j odcinkach przełamania. ■ • ■ 
razem na artylery jsẑ ie przygotov/anie

na zabezpieczenie walki w głębi

razem na pierwszy dzień opęracji

Od G+5
wykonuje zma- 
so;vane uderze­
nia lotnictwem 
szturmowym. 12:
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Dowódca 2AV/P 
Sv/ierczewski gcn.dyv/, 
...... 4 •1945r.

/Opracowano na podstawie 
G.A.W. - 2AV/P t.358 3.50/

Załącznik nr 7

a n
artyleryjskiego natarcia artylerii 2AWP na bój 16.4.1945 r.

u

Hod*zaj ognia

DO całością arty­
lerii, moździerzy 
i artylerią rakie­
tową na artylerię, 
sztaby, węzły łącz­
ności, odwody, 
punkty oporu 
nieprzyjaciela 
na przednim 
slaaju i bliż­
szej głębokości 
2-2,5 km.

ozasi
Oper. ¡iistr.

4  Art.7DP

---= - = = = = = = = = = = p=c = = = =::ę=:=: = =::f = = = = = ̂== = ==:p== = =: =,= = = = = = ,
Ö i 9 [ 10 llj If 13j 14

Ąrt.9DP Art.8DP AGA _____
120 
mm

lOmin. od
G-145-do
G-135

Moździerze: 
odcinki 
nr 52,53,

6.20 i 19,1,33,34. 
Gr.P.P. 
ode.nr
108,126,127, 
129,133,131.

oźdzlerze: 
)dc .nr
p,3,4,5,6,7, 
,9,10,x9, -20. 
rr .P.P.>dc .nr 
.44,145, 
.43,160, 
,119,114, 

...̂ 13,111,
. LGA ode.nr 
"|lT57I18,25.I.rt .rak. 
^^00 i 501.

Moździerze: 
"oTc .nr 
11,12,13,14, 
15,16,27,28, 
24,25,26,23. Gr.P.P. 
odo.nr 140, 
139,125,124, 
128,126,122, 
123,16,47,48, 
136,137.DGA ode.nr 
305,303,200-, 
201,302.
Art.rak. 
502,503.

152
mm

hba

0^,ioń metodyczny' * 25min. 1 od ! Niszczą i obezv;i':adniają siłę żywądla obezwład- od 6.20 j i gniazda o^nioV/e w  transzejachnienia sił żywych G-135 i do i w pierwszej i d^'-ugiej linii;i środków ognio- do 1 6.45 1 odcinki nr:
wych V/ pierwszej G-110 11 [ Moździerze: Moździerze: Moździerze:i drugiej linii 1 I 1 nr.52,53,18, I J:r 3,11,5, f nr 11,12,13transzej punktów 1 11 1 ¡'#,9,10,19, 1 14,15,16,17oporu. 1 1 j Gr.P.P.nr 37,28,29.

1 1 126,127, 1 ̂ ^ r  .P .P ,nr 1 Gr.P.P. nr1
1

1
1 j 129,33,34, l^fll44,145. 1 140,139,.i.a43,150,t ,119,114, 

-13,111.
nr J o , 

9,40,42, 
1^3, '

125,124, 
128,126, 
122,123, 
46,47,43, 
136,137. DGA nr 305, 
303,200, 
201,302.

Artyleria strzelająca na wprost,czołgi 
i działa pancernie niszczą gniazda ognio-
v/e, budynki murtwane przystosowane jako 
punkty oporu, r^bią przejścia w zasie­
kach z drutu kolczastego, polach mino­
wych na • ode .for^ .wg planów dcóv; A.D.

Ode.nr ■ i ! f h ‘
110,112,115,
150, Po upły- 
v/ie 3 min.
od NO wyko- [ 24 j 16 ! 22 i 14 ! 9 ! 12nuje NO na 
bat.npla, 
ode.nr 501,
503,507,1282,1290,
1294,1701,
1707,1791.

I

w

6BAL prowadzi 
dozorowanie 
ogniowe do 
baterii /nr 
-jak wyżej/ 
seriami ' ,
ognia szybkie- j 12 ! 8 j 11 j
go.
8BAC-prov/adzi 
ogień meto­
dy esnŷ  do 
odcinków nr 
110,112,115,150.







Zabezpiecz 
nieprzyjac

* 2 ' 3

enie walki w głębi obrony 
iela.

4 5 6 7

iirtyleria przesuwa się w szykach piechoty 
wspierając piechotę ogniem i ruchem, 
Zabezpiecza v/ykonanie zadania dnia. 
Zabezpiecza odparcie' kontrataków nie­
przyjaciela. Zabezpiecza' przełamanie 
oporu nieprzyjaęiela na głównych 
liniach oporu, przy osiedlach, 
slrrzyż cwani ach dróg, ze środkowa­
ni ami ogniowymi. . ‘

6 9 i 1 0 1 1  r  12 13 14

Z u y c 1 e a m u n i c j i la p i e r w s z y  d ^ z i e ń

Obezwładnia 
bat.npla 
wykorzy­
stując 
brd.i art. 
lotnictwo. 
Obezwładnia', 
npla na tak­
tycznie waż­
nych punktach 
i ośrodkach 
ogniem 
ześrod k ov/a- 
nym*.

w a l k i

I 1

30 20 28 28 16 15

t-----------^— -
I 1I 100 i 140.1 1
I . 1

i
38 i 64 1 t

75

Sygnały: 1/ Początek artylery;^:iego przygotowania ataku : wg podanej godziny G dodatkowo telefonem «Grom" radio 555.
2/ Początek natarcia; telefonem "Huragan", radio 444.
3/ Przerwanie ognia; telefonem; "Przrwaó ogień na ode.... " rakietyi seria rakiet czerwonych w kierunloi, gdzie trzebaprzerwaó ogień.
4/ Przeniesienie ognia; telefonem: "Przenieść ogień na ode.... /rejon..../y rakiety: seria raiciet białych w kierunkuprzeniesienia ognia.
5/ Po sforsowaniu rzeki Nysa w czasie walki ./ głębi obrony nieprzyjaciela artyleria wykonuje ognie»planowe na kierunkach

iji dowodzenia, artyleria wykonuje ognie na żądanie dowódców ogólnowojakowych.
*  V  w  V  .  « W  ty  ^  ^

natarcia piechoty. Po decentralizac

SZEP SZTABU /LHTYLEIill 2A’i? 
Wysokowski płk. DOWODCA AHTYLEPai 2AWP 

Pyrski gen.bryg.
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Zaii^osnik nr' 11

U Z A G A D N I E IT I E

a/ Dla zwalczania 39 baterii należy wydzielić GO baterii^- 
tj. GO dywizjonów /stosunek sił 1:1,3/.
I.Iozna wydzielić r- 9 dyv/isjonów 152 mm hbaj

- 2 dywizjon;)' 122 mm armat; " ^
- 9 dywizjonów 83 rnm armat.

b/ Dj.a zwalczania 20 plutonów moździerzy trzeba wydzielić 
20 baterii tj. 7 dywizjonów /stosunek sił l:l/o 
luozna v/ydzielio — 7 dywizjonów 120 mm moździcEzy.

Dxcu, z\/alozania 43 plutonowych punktów oporu na pierwszej G 
pozycji oraz 3 SD należy wydzielić 30 dywizjonów. ' 
uiorąc pod uwa^^ę, ze po v/ydzioleniu 27 dy.wizjonów dla 
zwalczania -artylerii i moździerzy pozostaje 30 dyv/izjo- 
nów, a mianowicie:

- 2 dywizjon;)’ 120 mm moździerzy;
r 21 dywizjonów 122 mm haubic;
r 3 dywizjony 132 mm haubic;
r- 3 dywizjony Iu-14;
- 1 dywizjon 83 mm armat,

powyższe oele należy 
obezwładnić w dwóch kclej-i 
noźoiach -

- kolejnooć pierwsza - 30 plutonóv/ piery/sze^o rzutu,
, dla zwalczania których potrzeba 30 dywizjonów;
— Kolcjnoźć druga — 13 plutonów drugiego rzutu kompanii 

pier’Jszego rzutu,, dla obezwładnienia których poerzeba- 
13 dyv;izjonóv/, — 3SD, dla obezwładnienia których

potrzeba 3 dywizjonów'.
Hazem - 20 dywizjonów.

Powyższe oznacza, że cele d-^ugiej kolejnoźci 
bQ‘'g. obezwładniane 20 dywizjorami 122 mni hb/1 dyy/izjon. 122mm 
hb zostanie użyty dla zwalczania 1 plutonu na drugiej pozy- 
0ji/, a pozostałe dywizjony /2 — 12G mm moździerzy, 3 — 132 
mm hb, 3 - iM-14, l-83mm armat/ będą obezwładniać tylko 
cele pierwszej kolejnoźci, wykorzystając ewentualną nad- 
v;yzkę s\/olCn mozliwoźci ogniowych dla zv/alcsania 3 plutonó.v



drugiej posyoji, ' v
d/ I.Iożli>voŚGi ogniowe oa.tatnio w^^nienionyoh dywizjonów.

120 piii moódZc - 27 min. - 48 poc. ^
luożna osiągnąć gęstość obezwładnienia - 144 poo^ż^ 
na 1 ha /48 :: 3/,
InstruIcG^jna norma /przy D=^ lan/- 140 poo. 'M

. na 1 ha.
- 152 mm hh - 27 min. ~ 63 poc., ,

Można osiągnąć gęstość obezwładnienia - 126 poc. 
na 1 ha /63 x 2/,  ̂ I
Pozostała rezerwa — 28 poc./126 — 98 / może być 
w^horzystana dla obezwładnienia celów na drugiej 
pozyoji^z gęstością 36 poc'. na 1 ha /2S x 2/  ̂ ^
tj. z ohoło 60^ normy.

Powyższe oznacza, że dywizjony 132 mm hb #|
•mogą obezwładnić 3'plutonowe punlcty oporu ' ,[ 
na drugiej pozycji. '

— 83 mm ~ 27 min. — 84 poc., z czego 10 poc.
chem.i 74 poo. O-F,. |
Instrukcyjna norma - 350 poc./I40x2,3/, i'
Potrzeba pocisków 0—F: 330 x 6 = 2100

10 X. 13 X 6 = 1080 
2100 - 1080 ̂  1020 
1020 : 13 = 37 

Pozostała rezerwgi - 17 poc./74 - 37/.
luozna drugą pozycję obezwładnić z gęstością 
53^ normy, wykonując 1 min.NO poc.chem., 
a następnie pociskami 0-P\

55f̂  z 350 - 192 poc./l ha 
192 X 6 = 1132 poc.
10 X 18 X 6 i= 1080 
1152— 1080 = 72 poc.
72 : 18 = 3 poc.

Powyższe oznacza, ze dywizjon 83 mm armat może dodatko- 
w'o obezwładnić 1 plutonowe punkty oporu na drugiej pozy^' 
cji* . ,

“ i.i-14; dywizjon, musi wystrzelić 1360 poc. /170 x 
8 na/; 27 min.-1132 poc. Oznacza to, że cele 
zostaną obezwładnione z.83ę^ normy, należy więc

i
i

:4~

/, ¿■•ii

C



wzmocnić obezwładnienie moździorzamyi 
110 nim /zwalezająo3̂ rai pluton^' moździerz^^/, 
którym pozostanie następująca rezerwa 
możliwości ogniov;ych:

Instrakcyjna norma dla obezwładnienia 
moździerzy- - 160 poc.; IGO : 6dz=27 poc • 
27 poc. - 4 min«

e/ luożliwości dywizjonów wydzielonych dla zwalczania 
artylerii« . , '
— 152 mm hba - /D-14km/ 360' poc* na baterię npla;

360 ; 9, dział = 40 pocej
. 40 poc.- 13 mini
— 85 mm arm«- /B—14 lon/ 570 poc.na baterię npla;

57-0 ; 9 dział = 63 poc«;
, 63 poc. - 17. min.«
— 122 mm arm. - /D—16 km/ 600 poc« na baterię npla;

600 : 9 dział = 67 poc«;
67 poc. - 24 min.

Powyższe oznacza możliwość obezv/2adnienia rozerwą 
możliwości o^nio’.vych 1 plutonu na drugiej pozycji.

1/ Zwalczanie artylerii«.
1’52 mm hba - 32 min. - 64 poc.
1 min. - 2 ^ 00.
Zostaną wykonane 3 NO
I NO - 16 poc.- 8 i.̂ in«; 0-32 do 0-24

II NO - 8 poc.- 4 min«; 0-17 do 0-13
III NO — 16 poc.— 8 min«; 0- 8 do 0 .

Al

40 poc
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B I B L I O G R A F I A

!• Adamiecki Karol - ’’Nauka Organizacji i jej rola w
życiu gospodarczym”/y/arszawa 193Zr./ • ' . ’- ”0 istocie naukov/ej organizacji” . A/arszawa 1938r./*

1

£• Adamiecki W.
- ’’Harmonia pracy ”/V/arszawa 1948r*/..
- ”Co to jest organizacja”.

3. Aponowicz płk.dypl.- ”0 sprawności działania”/^rzeglądWojsk Lądowych-2/l960r./.
4. ’’Artillerija w osnownych widach boja” A^yd.MON Z.S.R.R.1940r., pod red.gen.płk.Grendal/.
3. Bajkowski Aleksander inż.’’Zasady i prawa naukowej orga­nizacji ’’/Budapeszt - 1940r,/.• ^
ó.-Berri L. J. — ’’Podział pracy w społeczeństwie socja­

listycznym” /Książka i Wiedza - 1950r./
7* Bielawski płk.dypl,— ’’Metoda i zalcres planowania użycia • artylerii na szczeblu operacyjnym”/Llyśl Wojskowa - 4/1960 r./.
8. Bielawski płk.dypl. -’’Praca sztabu artylerii związku

operacyjnego w zakresie zabezpie­czenia wojsk w amunicję w operacji zaczepnej” /l^śl Wojskowa - 8/1960/.
9* Bielawski płk,dypl, ,otaęhow5ki płk.dypl.—’’Sprzęt artylerii

naziemnej w przysz-łych działaniacł wojennych ” /Myśl Wojskowa - ll/37j>
10. Błagowieszczanski płk.dypl.— ”Uwagi o artyleryjskim za­

bezpieczeniu wprowadzenia do bitwy dużych zgrupowań uderzeniowych \ wojsk” /Myśl Wojskowa - 6/60r./.
11. ’’Bojewoj opyt 'artillerii w oteczestwiennoj wojnie” —

4,5,7,8/1944r.
12. Bruchmuller płk.,- ’’Artyleria niemiecka w bitwach prze­

łamujących V/ wojnie światowej”/rok T/yd. 1925/.
• — ’’-artyleria w natarciu v/ v/ojnie pozy­cyjnej” / rok. wyd.1931/.



13# Caarniawski gen,broni - ”Rola artylerii w nowocsesnejwalce / rok wyd. 1947/«
14.'Drzewiecki gen.bryg. - ’’Automatyzacja i cybernetyka -przyszłość systemu dowodzenia” /Myśl y/ojskowa - 4/196Or./«

- ”0 głęboko zakorzenionychschematach” /Myśl Wojskowa — 3/1937r./.
13« ’’Dyskusja 0 polskim modelu gospodarczym” /Książka iWiedza - 1937rc/«
16. ’’Ekonomika soojalisticzeskoj promyszlemnosti” /Moskv/a1937r./.
17« ’’Ekonomika socjalisteiozeskicn promgiszlennych predprija— tij” /Moskwa 1939r«/.
18« Engels F. -’’Anty - Duliring”/Książka iWiedza - Warszawa 1949r,/« ^
19. Feret rajr.dypl. —’’Materiały do studiowania I Wojn̂ ' Światowej 1914-1918” /wyd. A.S.G.-1939r./.
20. Ferski Anrzej -’’Organizacja Pracy i Płac ” /Polskie wyd.gosp«-1931r./,
21. Gliński Bohdan -”Na marginesie elementów teorii przedsiębiorstwa” /’’Ekonomista l/1960r./.
22« Florens 0« -’’Struktura promyszlennostii i uprawienie predprijami Bri- tanii i S«Sz«A” /Moskwa 1938r./j
23« Herr gen. -’’Artyleria” /rok wyd«1926/.
24« Jabłonowski Kazimierz -’’Organizacja pracy biurowej” /rok wyd. 1928/.
23« Janda ppłk. -’’Ćwiczenie praktyczne” /rokszkolny 1960/1961, wyd.A.S,G.Fak.Art«/.1
26. Kotarbiński -”0 istocie i zadanićich metodo­logii ogólnej /prakseologii/”

-’’Antynomie sprawnego działania” 1
-’’Zasady dobrej roboty”«
-’’Próby isastosowania pewnych pojęć prakseologii do metodolo­gii pracy umysłowej”.



27 o Kościółek Jerzy

28« Kwejt Jerzy

29 o Lange Oskar 
30* Lipiński Edward

- "Prakseologia”.
- "Traktat o dobrej’ robocie".
- "0 pojęciu metody".
- "Treść i zakres pojęcia metodo­logii".
- "Jak poprawid pracę w biurze" /Zakład Organizacji i Techniki pracy biurowej przy Minister- stv/ie Finansów/*
- "Elementy teorii przedsiębiorstv/a /P.W.H. 1959r./.
- "Ekonomia polityczna" /tom I/.
- "Istota i granice decentrali­zacji" /"Zycie gospodarcze" nr 23,24,2Vl959r./*
- " Rev/izje".
— " Razgrora niemiecko — faszysibski— ch wojsk na bałkanskom napra­wieni!" /Moskwa - 1957r./.

32. "Mała Encyklopedia Powszechna" - /P.W.N./,
33. "Mały słownik ekonomiczny" — /rok wyd. 1938/.
34o Materiały C.A.V/.
35. "Łlaterlały Klubu Dyslcusyjnego" - /Centrala Kv/.Spółdz./zeszyt 3/1957r.
36. "Materiały oparte na konsultacji przeprowadzonej viinspektoracie Szkolenia przez przedstawiciela Armii . Radzieckiej /wrzesień 1960r./."'
3 7 . "Materiały przeznaczone dla szkolenia starszego aktywu —'Poszuiiiwanle nowych rozwiązań węzłowych prcblemów gospodarczych 1 społecznych w Z.‘s.R.R. 1 europejskich krajacn demokracji ludowej - /ŷ rd. G.Z.P. - luty 1960r/
38. Michalski mjr dypl.,Gryguć kpt.dypl.-"Problemy operatyr/-

I -noścl dowodzenla"/Hyśl Wojskowa5/1960r./.

31. Maculenko ./.A.

39. Middeldorf

40. Iflinc Bronisław

— "Taktika w russkoj kampanii"-/Moskv/a 1938r., tłumaczenie  ̂ z niemieckiego/.
— "Studia i polemiki ekonomiczne"/rok wyd. 1939/.



41« “Naukowa organizacja pracy“ /Pierwszy zjazd polski
1924r./ /rod.wyd.1925/,

42* “Organizacja i prowadzenie współczesnych operacji Arrnii Polowej i G-rupy Armii Stanów 0jednoczonych“
./wydoSzt«Gen«Zarząd II, rok.wyd.1960/.

43. “Organizacja Metody Technika“ 5/1938, 2,5/1960.
44 e Pieter Józef — “Praca naukov/a“ •
45. Pismo Szefostwa Artylerii W.P. nr wch.0145 z dnia :

9 .^1960r o/odnośnie pla­nowania użycia artylerii/.
46. “Prawo administracyjne w zarysie“ /wyd.prawnicze,W ar szawa 1959r./.
47. “Prorytf ukreplennych pozicij i forsirowanie rek“ /Mosk- ,wa 1944r./.
48. “Przemiany w systemie planowania w przemyśle Z.S.R.R.w latach 1953 - 1958 ” /Zeszyt dokumentacyjny nr 6/137/
49. “Przegląd pocisków kierowanych“ /Przegląd Informacyjnynr 10/1959r./o
50. “Hazwitie taktiki sowietskoj armii w gody wielikojoteczestwennoj wojny 1941—1945" /wyd.Katedry Histo­rii Sztuki V/ojennej Aka­demii im.Frunze - rok wyd. 1958 /.
51. Siemienow - "Kratkij oczerk razv/itija 

soY/ietskogo operatiwnego 
iskusstwa“ /Moskwa 1960r./

’52. “Słownik wyrazów Obcych“ - /P,V/.N.-rok wyd. 1955/.
53. "Studium artylerii wojsk obcych “ /H.S.V/. - styczeń1939r./.‘
54. “Studium rozwoju artylerii" - /Przegląd Informacyjnyl/1960r./.
55. Taylor Edward • - “Teoria pi‘odukcji" /rok wyd 1947/.
56. “Użycie broni atomowej" - /Podręcznik, wyd.Sztabu

Gen. M.O.Nc — grudzień* 1959r./.
57. "Użycie tironi jądrowej" - /Praegląd Informacyjny,13/1959r./.



58. "Wielka Encyklopedia Radziecka"
59. "Wojennaja myźl" /5-6/1943r., 7/1944r., 3/1945r.,4-5/1946r./.
60. "Wojskowy Przegląd Zagraniczny" nr 3/1959 /str.50-54/.
61. "Y/ykrane zagadnienia z historii wojskowości" /wyd.M.O.N.1959r./. '
62. "Zagadnienia ekonomii politycznej_ socjalizmu" /pod.red.0.Lange/.
63. Zalewski Stefan dr. - "Istota i rozv/6j nauko.vej organi­

zacji pracy" /rok wyd.1947/.
64. Zapasiewicz Jerzy mgr. - "Zagadnienia automatyzacji w

administracji" /Ministerstwo Fin.- ;2akład Organizacji i Techniki pracy biurowej, Warszawa 1960r./.
65. "Zasady użycia broni atomowej w wojnie lądowej" /Prze­

gląd Informacyjny 7/1959r./.
66. Zieliński płk.dypl. —"Charakter przyszłych działań a

centralizacja*dowodzenia "/Myśl Wojskov/a 8/1959r./.
67. Z wory kin — "Av/tomatizaci ja proizwodstwa

i jejo ekonomiczeskaja effekti- V wnośó" /Moskwa 1958r./,
68. Zbichorski Zygmunt - "Zasady organizacji i kierownic-tv/a" /Warszawa 1947r./.

\


